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C r,ł o s i  n i a  j im e ra ty i przy jm uje  A d m in is trac ja  „Nowej Refonny* za o p ła tą  od m iejsaa 
wiersza drohnem  pismem (petit) za pierw szy raz  20 h za k rżd y  następ n y  raz po 10 h .— k z t l  
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Od administracyi „N. Reformy".
(e ltiu  ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenum eraty, której ce­
nę podajemy w nagłówku nnmeru.

Wszyscy prenumeratorzy ,.Nowej Reformy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma

,.VU ędr*owiec‘a
znany, ilustrowany tygodnik lite rack i, wycho­
dzący w Warszawie. Cena kw artalnie w Krako­
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po­
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Keformy“ :

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40  halerzy kwartalnie;
„Śmigu

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 30 halerzy kwartalnie.

Na czasopism a te należy składać prenume­
ra tę  w aum inistracyi „Nowej Reformy" przed 
1 kwietniu 1905 roku, w razie przeciwnym ao- 
m im stracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

N iekorzystny *«rrot.
W sprawie szkolnej w Królestwie Polskiem 

p o w i a ł  w i a t r  n o w y ,  niestety, d l a  r a s  
n i e k o r z y s t n y .  To, co przeczuwaliśmy zaraz 
w pierwszej chwili po ogłoszeniu przez „Now. 
lAremia" szczegółów uarady ministrów — mia­
nowicie że treść tych narad nie może być je­
szcze równoznaczną z ostatecznem rozstrzygnię­
ciem sprawy, — przybiera coraz konkretniejsze 
łsztahy  Jedno z dwojga albo to, co pisał 
Iziennik „Nowoje Wremia" było przesadnem 
.rzedstawienie* obrad ministrów, albo też, po 
cn ogłoszeniu, r z ą d  z a w r ó c i ł  z o b r a n e j  
I r o g i  i z a c z ą ł  s i ę  c o f a ć .  To drugie przy­
puszczenie zdaje się najDrawdopodobniejszem. a 
przemawia za tem i ta  okoliczność, że dopiero 
po para dniach pojawiły się równocześnie sp  ro- 
> t  o w » n i a  pierwotnej wiadomości, zarówno w 
„Now W remia", jak w „Warsz. Dmewn’ku“, 
nrzęlowym organie warszawsitiego generał-gu- 
óem ito< a Mianowicie „Nowoje Wroroia" pro- 
cuje pierwotne swoje sprawozdanie w tym kie­

runku, że Komitet ministrów oświadczył się je- 
iynie za n a u k ą  r e l i g i i  i j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  a nie za wv 
klanowym językiem polskim w szitoiach Króle­
stwa Polskiego Dodaje przy tej sposobności 
„Nowoje W remia", że ostateczna decyzya w 
sprawie reformy szkoły polskiej zapaść może 
me wcześniej, jak przed upływem bieżącego 
m-nSiąi a (st. stylu).

Bardziej szczegółowe jest urzędowe oświad­
czenie „Warsz. Dniewnika", z a m i e s z c z o n e  
w d z i e ń  po p r z y b y c i u  do  W a r s z a w y  
n o w e g o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  M a k s y ­
m o w i c z a ,  a więc najwidoczniej ogłoszone z 
iego wiedzą i wolą, Przytoczywszy i rość zna­
nego sprawozdania „Now. W rem ia“ pisze organ 
^en. Maksymowicza

„Niejasna już sama przez się * wiele dająca 
do myślenia Wiadomość „Now. Wremia,“ dozna­
ła jeszcze pewnych zm an które na jej „za­
mglenie" wpłynęły, z pewodn jej telegraficzne­
go stylu, w jakim zamieścił ją  „Kuryer W ar­

szawski". (Zm.any te, między oryginałem a 
tekstem „Now. Wremia" jak sprawdziliśmy, nie 
mają żadnego, faktycznego znaczenia. Pizypi- 
sek redakcji „Nowej Reformy"). W ten sposób 
podana w&uomość, wywołała w m i e j s c o w e m  
s p o ł e c z e ń s t w i e  komentarze, n i e  o d p o ­
w i a d a j ą c e  i s t o t n e m u  s t a n o w i  r z e ­
c z y  W rzeczywistości bowiem, w e d l e  z a- 
s i ą g n i ę t y c h  p r z e z  n a s  i n f o r m a c y j ,  
wiadomość „Now. W remia" z a w i e r a  b a r ­
d z o  w i e l e  n i e d o k ł a d n o ś c i .

„Specyalna narada ministrów bowiem n i e  
o ś w i a d c z y ł a  s i ę  w c a l e  p r z e c i w  o b e ­
c n e m u  s t a n o w i  s p r a w  s z k o l n y c h  w 
P r z y w i ś i a ń s k i m  K r a j u  w sposób taki. 
jak to podała „Now. Wrem.", — lecz t y l k o  
u i e k t ó r z y  członkowie konferencyi przyznali, że 
pożądane byłyby pewne zmiany w dziedzinie 
szkolnictwa, i to  w c a l e  n i e  z m i a n y  z a ­
s a d n i c z e ,  w rodzaju usunięcia ze szkół śre­
dnich języka państwowego, jako wykładowego, 
lecz oświadczyli się tylko z a  d o p u s z c z e ­
n i e m  w y k ł a d ó w  j ę z y k a  p o l s k e g o  
w e d ł u g  o d p o w i e d n i o  r o z s z e r z o n e g o  
p r o g r a  mu.

„W ten sposób podstawowa zasada współ­
czesnej organizacyi spraw szkolnych w „Przy 
wiśiauskiin| K raju" n i e  b ę d z i e  n a r a ż o n a  
n a  t a k  z a s a d n i c z e  z m i a n y ,  aby mini­
sterstwo oświaty narodowej potrzebowało, jak 
podano w „Now. Wrem.“, wypracowywać spe- 
c y a 1 n y p r o j e k t  reorganizacyi zadań szkol­
nictw a w kraju tutejszym.

„Uważamy nadto za wskazane doaać, że do­
tychczas wszelaie rezultaty posiedzeń „specjal­
nej narady" były ogłaszane w „Prawitel. Wie- 
stniku" i tylko wtedy mieć one mogą kierowni­
cze znaczenie. Notatka zaś o „reformie szkoły 
polskiej", która pojawiła się w „Nuw Wrem.“, 
widocznie posiada zupełnie prywatny charakter 
i j e s t  d a l e k ą  od  r z e c z y w i s t o ś c i " .

W sprawie tej donosi „Ruś", że na posie­
dzeniu komitetu ministrów 2) marca obrado­
wano nad szkołami średnlem Królestwa Pol­
skiego. Wedle informacyj tego dziennika,, odbyła 
się jedynie p r z e d w s t ę p n a  w y m i a n a  
z d a ń ,  z której okazało się, że większość człon­
ków komitetu ministrów jest z a s a d n i c z o  
p r z e c i w u ą  ograniczeniom języka polskiego 
w szkołach Królestwa Polskiego. Na sesyi tej 
nie powzięto jednak żadnej pozytywnej uchwały 
i z powodu spóźnionej pory postanowiono roz­
strzygnięcie odłożyć do sesyi następnej.

Relacya ,Rusi", osnuta widocznie na szcze­
gółach. podanych przez „Now W rem ", trac. 
już na znaczeniu wobec deklaracji ..Now. 
Wrem. i „W arsz. Dniewnika". Do zupełnego 
wyświetlenia sy tuacji w tej sprawie brakuje 
nam jeszcze w tej chwili wiadomości o przyję 
ciu deputacyi poiskiej przez gen.-gabernatora 
M a k s y m o w i c z a  w W arszawie i o wynika 
jego narad z dyrektorami szkół. Trudno się ie- 
dnak łudzić, aby wiadomości w tyra względzie 
stanęły w sprzeczności z tem, co pisze organ 
gen. Maksymowicza.
, „Ustępstwa", — które przyrzeKa, i to w pe­
wnej perspektywie, komitet ministrów, — nie 
stoją zaiste w żadnym stosunku z żądaniam* 
ludności polskiej w Królestwie i żądań tych 
zaspokoić nie mogą. Społeczeństwo polskie nie 
łudziło się też pierwotną relacyą „Now. Wrem." 
i nie ustanie z pewnością w staraniach, aby 
szkołę rosyjską usunięto wreszcie z rzędu tor­
tur, któremi rząd rosyjski znęca się nań lu­
dnością polską w zaborze rosyjskim.

W ojna czy pokoj?
Od dwóch dni znów krążą po Petersburgu i 

Londynie w i e ś c i  p o k o j o w e .  Dziennikom 
londyńskim donoszą, że od tygodnia jnż toczą 
się rzekomo nieoficyalne rokowania co do ewen­
tualnych warunków pokoju. Japonia po zwycię­
stwie pod Mrkdenem dała podobno do zrozu­
mienia, że ni“ będzie obstawała przy pierwo- 
tnem żądaniu znaczuego odszkodowania pienię­
żnego. jeżeli zapewni jej się trw ałe i spokojne 
u ż y t k o w a n i e  t e r y t o r y f j w ,  k t ż ł r e  Ro-  
s y a  m a  j e j  o d s t ą p i ć .  G w arancję co do te­
go mają ewentualnie przyjąć na siebie A n g l i a  
i S t a n y  Z j e d n o c z o n e  północnej Ameryki. 
Za zawarciem poKoju na tanich ,tvarnnitach prze­
mawiać m ają m i n i s t r o w i e  r o s y j s c y .  Cai 
nie powziął jeszcze stanowczej d "yzyi

Komentarzom do tych poniekąd jeszcze za­
gadkowych wieści są informacye, jakie od swe­
go petersburskiego korespondenta otrzymał dzien­
nik londyński „Daily Telegraph" I on dowia­
duje s ię , że rząa japoński zakomunikował jJż 
za pośrednictwem trzech inrycń ambasad rzą­
dowi rosyjskiemu ścisłe określone swoje warun­
ki, Car —  pisze korespondent „Daily Tele- 
graphu" —  nabrał przekonania, że dalsza woj­
na zrujnowałaby Rosyę finansowo i politycznie. 
Jego dotychczasowy opór przeciwko zawarciu 
pokoju polegał na niefortunnych radach i wska­
zówkach m inistra wojny generała S a c h a r o w a .  
Dziś skłania się car podobno do  d a l e k o  s i ę ­
g a j ą c y c h  u s t ę p s t w ,  jedno tylko w y k l u ­
c z a  stanowczo, a tem jest z a p ł a c e n i e  J a ­
p o n i i  o d s z k o d o w a n i a  w o j e L n e g o .  — 
ł gdyby Japom a obstawała przy dotychczaso- 
wem żądaniu, o nawiązaniu rokowań a n i  m o­
w y  b y  b y ć  n ie  m o g ł o .

W otoczeniu cara tak  pudobno rozuranją: Żą­
dane przez Japonię sto milionów funtów szter- 
lingow (Wit miliarda koroii) umożliwiłyby ftosyi 
przedłużenie wojny aż do zupełnego finansowe­
go wyczerpania przeciwnika. Dla Rosyi byłoby 
więc korzystniejszym, gdyby kwotę tę zużyła 
n a  z r u j n o w a n i e  n i e p r z y j a c i e l a ,  niż 
na finaDsowe jego wzmocnienie i na umożliwię 
nie mu utworzenia- nowej wielkiej floty wojen­
nej. Mobilizacja nowej armii da się przepro­
wadzić, jeżeli rekrutom przyrzeknie się, że nie 
zostaną wysłani do Mandżuryi. Rżąc carski 
spodziewa się nadto, ze A.nglia, Ameryka, F ran ­
c ja  i Niemcy wpływać będą na Japonię, aby 
odstąpna od żądania kontrybucji wojennej. —

Stanów sko Japonii w tej sprawie korespon 
dent ,.T,aily Telegrach" ta^  okmiWa: Tokio
pam  j« i fzekonauie, że pokuj bęozie -właściwie 
tyiic d ł u ż s z e r a  z a w i e s z e n i e m  b r o n i ,  
kt(W Rosy a wyzyska do nowych wysiłków wo- 
jetnych celem p ó ź n i e j s z e g o  o d w e t u .

Przy pomocy kredytu we F ran c ji i Niero- 
rzecn Rosya łatwo zdoła wystawić n o w ą  o- 
g r o m n ą  f l o t ę ,  zw łasz'za, jeśli budowę no­
wych okrętów wojennych odda przemysłowi 
tych krajów. Japonia tymczasem — nie otrzy­
mawszy odszkodowania wojennego— zmuszona 
będzie zabra>5 się do takiego samego zadania— 
w y c z e r p a n a  na wewnątrz, z u s z c z u p l o ­
n y m  k r e d y t e m .  W takich warunkach zdo­
bycze terytoryalne nie będą miały dla niej ża­
dnej w artości, gdyż z chwilą odzyskania przez 
Rosyę przewagi na morza byłyby i tak stra 
cońe. I z tego iuż powodu Japonia od  ż ą d a ­
n i a  k o n t r y t u c y i  w o j e n n e j  n i e  m o ż e  
o d s t ą p i ć .

Koresponuent kończy swoje wywody uwagą 
że Japonii pozostają tylko dwie drogi: albo 
przyjacielskie porozumienie się z Rosyą co do 
łupu wojennego, lub zawarcie jeszcze ściślej­

szego przymierza z Anglią, któreby jej umożli­
wiło „przyszłej Rosyi" obok silnej armii lądo­
we; p r z e c i w s t a w i ć  t a k ż e  o d p o w i e ­
d n i o  s i l n ą  f l o t ę .

Ja  rozumieć należy rzekomą gwarancyę in­
nych mocarstw co do zapewnienia Japonii spo­
kojnego posiadania zdobyczy tery tory alnych, o 
których wspominają przytoczone na wstępie po­
głoski — korespondencja „Daily Telegraphu" 
nie wyjaśnia.

W szystko więc zależy na razie od kwestyi 
f i n a n s o w e j .  Rozumowanie kół rządowych 
japońskich co do następstw ewentualnego zrze­
czenia się kontrybucyi wojennej wydaje się zu­
pełnie słusznem; natomiast za nowe złudzenie 
uważać trzeba zapatrywania kół rządowych pe­
tersburskich, iż za cenę tej kontrybucyi Rosya 
zdoła jeszcze z n i s z c z y ć  J a p o n i ę .  Skąd 
bowiem Rosya ns ten cel weźmie owe 21 mi­
liarda koron? Ostatnie rokowania w sprawie 
pożyczk: wykazały przecież, że n a  c e l e  w o ­
j e n n e  zagranica łakiej kwoty Rosyi j u ż n i e  
u d z i e l i .

Tu nadmienić jeszcze wypada, że wieści o 
próbie układów, podjętej rzetomo latem roku 
zeszłego przez ministra W ittego z jednej, a po­
sła japońskiego w Londynie z drugiej stiony, 
wyjaśniły się w ten sposób: Dotycząca propo- 
zycya nie wyszła ani od jednego, ani drugiego 
z wymienionych mężów stann, lecz od taiemni- 
czego pośrednika, którego ani W itte ani Ha- 
jash» wymienić me chce.

Na terenie w^ojny tymczacem tak na lądo­
wym jak i morskim nic jeszcze nie wskazuje, 
iżby pokój był już bliski. Z depesz generała 
L i n i e w i c z a wrynika, że przednie straże ja ­
pońskie postęDują krok w krok za cofającemi 
się kolumnami rosyjskiemi, pomimo że Rosya 
nie niszczą za sobą wszystkie mosty. Nad rze­
ką T s i n  h o  i pod miejscowością K u j y s z n  
tylne straże rosyjskie zmuszone były odpierać 
ataki podjazdów japońskich, tak  samo pod sta 
cyą N a u c z e n s i .  Do „Koelnische Ztg" dono­
szą zaś z głównej kwatery rosyjskiej w fe n n -  
c z n 1 i n e (mniej więcej na połowie drogi po­
między Mukdenem a Chart inem), że ruchy wojsk 
japońskich zdają się wskazywać na rychłe po­
nowne poi jęcie ofenzywy z ich strony. Japoń­
czycy stara ją  się obejść zachodnie skrzydło ro­
syjskie w k icu n k u  na Kiryn, a ich rzekome 
operacje przeciwko Władywostkowi uważać na 
leży tylko za manewr pozorny. Celem ich dą­
żeń jest zawsze jeszcze zniszczenie armii Li- 
niewicza. Dalej donoszą, że Japończycy wer- 
buią przeciwko Rosyanoro naczelników plemion 
m o n g o l s k i c h .  Tworzonemi pn,ez n ich> „bar 
darni" konnemi dowodzą podobno^ opłacani prze^ 
Japończyków lamowie bauyjscy.

Z oceanu Indyjskiego nadchodzą zaś wieści, 
zdające się zapowiadać r y c h ł o  s t a r c i e  o- 
b u s t r o n n y c h  f l o t  w o j e n n y c h  n a  p rz e -  
s t r z e n .  m i ę d z y  w y s p a m i  C h a g o s  a 
c i e ś n i n ą  S u n d a j s k ą .  W Petersburgu i 
w Londynie krążyły onegdaj wieści, iż spotka­
nie juz nastąpiło i że Japończycy z a t o p i l i  
k i l k a  p a n c e r n i k ó w  r o s y j s k i c h ,  m i ę ­
d z y  i n n e m :  „ N ? . v a r i n a "  i „ S i s s o j a
W i e l i k i e g o " ,  l e c z  w i e ś c i  t e  w y m a g a ­
j ą  j e s z c z e  p o t w i e r d z e n i a .

Wilhelm w Marokku.
Tegoroczna wiosenna podróż morska cesarza 

Wilhelma II, w którą wy-uszył w czwartek z Bre­
my po wygłoszeniu pokoiowo-wojenno-mistycznej 
mowy, nabiera niezwykłego znaczenia polity­
cznego. „Urodzony mówca na tronie" postano

wi’ bowiem po drodze na morze śródziemne 
wstąpić do T a n g e r n, zewnętrznej niejako sto­
licy M a r  o k k a , gdzie stale mieszkają zagra­
niczni dyplomaci, akredvtowan; przy dworze 
smtana. Samo to postanowienie nie byłoby je­
szcze mczem nadzwyczaj nem ; wiadomo przecież, 
że Wilhelm I I  lubi w licznych swoich podró­
żach zwiedzać także rozmaite zaułki swietowe. 
lecz szczególną ważność polityczną nadają tej 
jego wizycie w Tangerze okoliczności, wśród 
których ona się odbędzie.

Wić domo, że sułtanat marokkański był przed­
miotem osobnego układu, zawartegi „w roku 
przeszłym pomiędzy Anglią a Francyą. Zbliży­
wszy się do siebie po kilkuwiekowem nieprzy- 
jaznem współzawodnictwie, państw a te posta­
nowiły dla utrzym ania harmonii w przyszłości, 
rozgramczyć ściślej swoje stery interesów w 
Afryce. F ra n c ja  więc oddała Egipt pod zupeł­
ną władzę A n g l i i ,  ta  znów przyznała jej wol­
ną rękę w M a r o k k n ,  jako w kraju, przyle­
gającym bezDOśrednio do Algieru. Układ ten, 
przyjęty z zadowoleniem przez opinię publiczną 
Anglii i Francyi, wywołał wielkie niezadowo- 
'enie w dwóch innych państwach Europy, w 
N i e m c z e c h  i w H i s z p a n i i .  W Niemczech 
powstała obawa o rozległe interesy niemieckie 
w Marokkn. Eiszpania, lakkoiwieŁ dziś jnż jest 
zupełnie n'ezdoma do akcyi kolonizacyjnej, ro­
ści sobie z dawna „naturalne" rzeKomo prawo 
do tego państw a Maurów i Kabylów. Spodzie­
wano się też wówczas, że układ angielsko-fran 
enski da powód do zawiałań dyplomatycznych, 
leci przypuszczenia te się nie spełniły. Opinia 
puDliczna w Hiszpan*i rychło się uspokoiła, w 
parlamencie niemieckim zaś oświadczył kanclerz 
lir. BueJow, że rzeczony ukłaa w niczem me 
narusza interesów niemieckich w Marokku.

Francya tymczasem zabrała się gorliwie do 
wyzyskania przyznanego jej tam przez Anglię 
stanowiska. Jak  się to zwykle dzieje w takich 
razach, osłonięto i w tym wypadku zabiegi po­
lityczne nasamprzód płaszczykiem kulturalnym. 
Rząd francuski postanowił przedewszystkiem 
nakłonić sułtana do zaprowadzenia pewnych re­
form wewnętrznych w dnchn europejskim, w celu 
usunięcia istniejącej w jego państwie anarenii. 
W tym celu wysłano do Fezn na dwór sułtani 
misyę wojskową, a równocześnie i w Tangerze 
rozpoczęto rokowania dyplomatyczne z wezyrem 
snłtańskim i ministrem spraw zagranicznych.

Zabiegi te napotkały jednakże na nieprzewi 
dziane trudności. Młody sułtan, jakkolwiek bar 
dzo sprzyjający kalt arze europejskiej, cc uaw°i 
naraziło go na niechęć własnych poddam -h 
zaczął nagle stawiać opór życzeniom i rtidom 
F rancy ' iM.isys wojsKowa wróeih z o 
z Fezu; rokowania dyplomaty, ne przewlekały 
się i do dzisiejszego dnia żadnego n.ć wydały 
rezultatu. Sułtan, despota z rodu i tradycyi, s  
kazał nagle] mposc.itriń* konstytucyjne i me 
chcąc rzekomo brać" wyłącznie na siebie o t po 
wmdziainości za przyjęcie zaproponowanych mu 
reform, zwołał dla ich omówienia zgiom:,dzenie 
notablów marokkańskich, które bardzo niechętne 
względem Francyi zajęło stanowisko. Równo- 
cześme« i w całym kraju zaczął się budzić silny 
antagonizm wzgiędem „Franków". Nie trudno 
było dostrzedz, że cały ten opór wywołuje ja ­
kaś tajemnicza ręka, że działają tu  przeciwko 
Francyi pewne wpływy zagraniczne. Opinia po 
bliczna we Francyi zaś wpadła od razu na do­
mysł, że są to wpływy n i e m i e c k i e .  I  przy 
znać trzeba, że tego rodzaju intryga polityczna 
odpowiada najzupełniej tradycyjnej polityce nift 
mieckiej.

Łatwo więc wyobrazić sobie można, jakie 
wrażenie wywołała na tle  tych domysłów wia-

Teatr.
,,€'6rba .1 o ria“ , trajeclya pasterska t» trzech 
uktaeh Gabryela d Aunilnzio. Przekład więrszem 

Maryi Kono-puickiej.
Najpotężniejsze poetyckie dzieło głośnego 

*  ło s ie g o  dram atur a „pasterska iragedya"
0 córce czarownika Jo n a . utwór, który w tryum ­
falnym pochodzie obiegł wszystkie większe sceny 
Europy, pojawił się w sobotę i na naszej sce­
nie w mistrzowskiem przeKłaazie Maryi Kono­
pnickiej.

jeże li dziełom nowożytnego repertuaru czę­
sto czynimy zarzut, że za mało liczą się z w a­
runkami sceny i przez to w wielu wypadkach 
nie osiągają w teatrze należnego im powodze­
nia, to „Córka Jo ria" stanowi pod tym wzglę­
dem baruzo szczęśliw y wyjątek. Je s t to sztuka, 
w której czar poetyckiego słowa w przedziwny 
sposób splata się z plastyką sceniczną i silnie 
uwydatnionym momentem dramę ty rznym. Ta­
lent d Annunzia wypowiedział się w tej sztuce 
w pełnei nile. talent, dram aturga, dla którego 
scena jest najwłasciws?ą areną do wypowie­
dzenia się, który efektów dramatycznych używa 
tylko jako środka do uwydatnienia plastyki 
scenicznej przedstawionego obrazu. „Córka Jo ­
na"  charaKteryzuje talent d’Annunzia w rysach 
najdrobniejszych.

W trzech aktach, podmalowanych barwnie
1 z zastosowaniem kolorytu etnograficznego i lu­
dowego, rozwinął d’AnnunzK) obraz pełen siły 
i poetyckiego polotu. Jest to tragedya, rozgry­
wająca się w zapadłej w  osce górskiej w Abrnz- 
zach, gdzieś w wiekach średnich, gdy wśród 
ludu panuje jeszcze obyczaj średniowieczny, 
gdy sądy nad winowajcami sprawuje lud i wy­
daje wyroki równi# o k r i t ie  jak fanatyczne

W domu zamożnego włościanina, Łązarza 
Rojo, odprawia się wesele. W stępuje w związki 
małżeńskie syn jego, Aligi, i oto widzimy przy­
gotowania do weselnego obrzędu. Na stołach 
widać stojące rzędem kołacze i wieńcfj zboża, 
które m atka prastarym  obyczajem rozsypuje 
nad głowami oblubieńców, i tłum strojnych 
dziewcząt, 1 grono gości weselnych. Wszyscy 
oczekują przybycia ojca, który gdziei zabawił 
się we wsi. W tem drzwi otwierają się gwał­
townie i do .zby weselnej wpada z rozpaczli­
wym krzykiem dziewczyna wiejska z zasłoniętą 
tw arzą i błaga mieszkańców o schron mie przed 
tłumem ścigających ją  pijanych kosiarzy. Ze 
brane kobiety poznają w ściganej osławioną 
Milę Kodrę, córkę czarodzieja Jo iii i chętnie 
zamknęłyby drzwi przed nią, pozostawiając ści­
ganą jej smutnemu losowi Rayby nie jedna 
z córek, Ornella, która bierze j t  w opiekę. 
UsposoDienie zebranych, podnieconf dobijaniem 
się do drzwi pijanej tłuszczy, jest jeuuak tak  
nieprzychylne obcej dziewczynie, ie młody Aligi 
na rozkaz matki chwyta za kij pasterski, aby 
ją wypędzić z chaty. W tem kij wypada mu 
z rąk złamany, a on sam przyklęka przed Milą 
i błaga ją  o przebaczenie, bo oto poza ściganą 
ujrzar anioła, ze wzniesiouemi nad Etą rękami. 
Zebranych ogarnia przerażenie pod wpływem 
zabobonu. Aligi czołga się na kolanach do ko­
minka i pragnie w ognm jego spalić rękę, która 
się świętokradzku wzniosła nad nieszczęśliwą. 
Ale Miia odciąga gc i przebacza mu Aligi bie 
gnie do Jrzwi i otwierając je, kładzie na progu 
krzyż, a dzicy kosiarze ujrzawszy i usły­
szawszy opowiadanie o aniele śmierci, odstę­
pują szepcząc modlitwy. W tejże chwili na 
progu izby, prowadzony przez dwóch towarzyszy 
pojawia, się z owiązaną giową Łazarz Roj0. 
Ranę w głowę otrzymał on jak się z poprzed­
niego dowiadujemu, w bójce, stoczonej z ko­
siarzami o Milę Kodrę.

W akcie drugim, który wieloma szczegółami 
przypomina sceneryę „Dzwonu zatopionego , 
widzimy Aligiego, rzeźbiącego w pieczarze gór- ■ 
skiej posąg drewnianego anioła, jaki mu się I 
objawił w porzedniej odsłonie. Obok niegc 
krząta się Mila Kodra jako. w ierna jego słu- ' 
żebnica. Jedynem jej wynagrodzeniem jes t jego ; 
pełne miłości spojrzenie. Ale stosunek ich jest 
czysty, idealny. Jako  pokutująca Magdalena, 
wykonuje ona swój czas pokuty w pokorze. 
W  grocie jest n^dto stary  pustelnik gór i ko 
bieta, zbierająca zioła. Wszyscy mieszkańcy 
groty prowadzą ewangieliczne rozmowy i za 
jęci są filozofowaniem na temat przyszłego; 
życia Aligi oznajmia Mili, że już niebawem 
zejdzie z gór do rodzinnej wioski i posąg 
anioła poniesie do Rzymu, jako przebłaganie 
za zerwanie małżeństwa i błagać go będzie
0 pozwolenie zaślubienia Mili. Ale Mila, nie 
czując się go godną, odrzuca jego propozycyę
1 tłomaczy się, że musi iść w świat. W śród tej 
rozmowy po raz pierwszy spotykają się ich 
nsta, ale w tejże chwili oboje, jakby w po­
czuciu popełnionego wielkiego grzechu, padają 
na kolana. W tem słychać śpiew pielgrzymów 
za sceną. Aligi wybiega, aby przez nich po­
słać pozdrowienie do swej matki, i pros? 
przedtem Milę, aby do gasnącej lampy, pło­
nącej przed Madonną, dolaia oliwy. Ale lampa 
gaśnie, zanim Mila zdążyła dolać do niej oliwy.
1 oto w ślaa za tem pojawia się fatum. Do 
groty wpada Łazarz Rejo, poszukujący Mili. 
Napróżno błaga go Aligi, aby zostav'ił w spo­
koju dziewczynę. Rozwścieczony luDieżnik groz? 
synowi śmiercią, gdyby chciał przeszkodzić 
jego zamiarom, a gdy Aligi nie ustępuje, stary 
woła chłopów, którzy z mm przyszli i rozka­
zuje -zwi ^zać syna i wyprowadzić. W grocie 
rozpoczyna się pościg starca za dziewczyną. 
Napróżno obiecuje ou jej garść dukatów, s-:a- 
szytych w kaftani#. Mila. aby zyskać na cza­

sie, droczy się z Łazarzem, aż tenże zniecier­
pliwiony, rzuca się na nią. Na to wpada Aligi, 
uwolniony z więzów przez siostrę Ornellę 
i jednem uderzeniem siekiery zabija ojca.

Udawałoby - się. że po tak  tragicznie zakoń­
czonym akcie, dramatyczne napięcie sztuki 
osłahni* Tymczasem autor umiał podtrzymać 
je w aalszym ciąg" w tej samej sile trag i­
cznej. Trzeci ak t przynosi ekspiacyę. Rzecz się 
dzieje przed domem Łazarza Rejo. którego trup 
złożony w chacie i wystawiony na widoK pu­
bliczny tak  długo nie może być pochowany, 
dopóki zabójca nie odpokutuje zbrodni. Aligi, 
postawiony przed chłopskim tryDunałem, ska­
zany zusta* na śmierć według prastarego odj- 
czajU, nakazującego uciąć zabójcy rękę, a na­
stępnie zaszytego w wór razem z psem, rzucić 
go do rzeki. Przedtem jednak ma on otrzymać 
z rąk  matki „napój pocieszenia:" i przebłagać 
ją  za popełnienie zbrodni. I oto prowadzą nie­
szczęsnego w uroczystej średniowiecznej pro- 
cesyi przed dom żałoby. U progu czeka na 
niego m atka na pół obłąkana wiejskie ko­
biety i cała rodzina. Przodem kroczy sędzia, 
trzym ając w ręku wielką czarną chorągiew, 
za nim na czele tłumu kroczy wirowaica ze 
spętanemi w drewnianych dybach rękami, 
z czarnym na g łow ę kapturem. A gdy po wy­
znaniu żalu przyjął z rąk  matki rapoj — na­
gle w tłumie zjawia sie Mila. Domaga się 
przesłuchania i wyznaje głośno, że Alig. jest 
niewinny, gdyż ona czarami swemi, jako córka 
czarodzieja Jo ria  usiaiała go i doprowadziła 
do popełnienia zbrodni. Lud wierzy jej sło­
wom, a gdy świadkowie potwierdzają jej 
oskarżenie, sąd skazuje ją  na karę śmierć; 
przez spalenie na stosie. Napróżno Aligi za­
przecza jej siowom. Z krzykiem wiedzie tłum 
nieszcz .sną ofiarę fanatyzmu na stos, a jedna 
tylko Ornella, k tóra była świadkiem zbrodni, 
biegnie za nią. rzuca się do stóp jej i woła:

Milo! siostro w Chrystusie, całuję Twoje stopy’ 
Nie stos, ale niebo czeka na ciebie!

Tragedya d’Annunzia jest jednem z tych dzieł, 
które rodzi siła wielkiego natchnienia. W artość 
literacka splata się w niej niezwykłem poety­
ckim polotem i potęgą dramatycznego wyrazu. 
Cała sztuka przepojona jest głęDokim chrześci­
jańskim mistycyzmem, rzuconym na tło religij­
nych zabobonów Indu i to nadaje jej ze wszech 
miar oryginalny charakter i koloryt

Tytułową rolę córki Jo ria  grała u nas p. W y ­
s o c k a .  Bez jaskrawych środków, bez krzykli- 
wości, w którą tu  łatwo popaść, p. W ysocka 
stworzyła postać wyidealizowaną, utrzym aną 
w liniach szlachetne4 estetyki scenicznej z tera 
piętnem tragicznego podKładu, który tylko my­
śląca arty stka  umie oddać z tak jednolitym 
wyrazem. j

Trudne zadanie miał do zwalczenia p. Mi e -  
l e w s k i  w roii pasterza Aligiego. Postać to 
wielce skomplikowana, w skutek nagromadzenia 
w niej kilku odcieni psychicznych P  M i e l e w -  
s k i stara ł się zarysować plastycznie kontury 
marzyciela-emuzyasty i szczególniej w drugim 
akcie powiodło mu się to szczęśliwie. P. S o ­
s n o w s k i ,  jako Łazarz Rojo, doskonale odda 
bru talną porywczość ojca. Z innych sił prze 
ślicznie zarysowała się na pierwszym planie po­
stać maiki, oddana z szlachetną powaga i tra ­
gicznym bólem przez p. W o 1 s k ą. Pardzo do­
brze wywiązali się także z zaaania p, W ójci­
cka, p. .Tednowsk4 i p. Andruszewski

Sztukę d’Annunzia wystawił tea tr nasz z pe­
wną starannością dekoracyjną. Można było atoli 
przez powiększenie i uruchomienie tłumu, anad lo  
przez dodanie charakterystycznych śpiewów 
podnieść efekt zewnętrzny sztuki, co byłoby 
w niemałym stopniu przyczyniło się do spotę- 
goivania wrażenia zwłaszcza w akcie trzecim.

W pr.
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domość, że cesarz Wilhelm postanowił odwie­
dzić Tanger. Dziennik] francuskie zwróciły od­
raza uwagę, że wizyta cesarska może mieć na 
celu jedynie zachęcenie rządu marokkańskiego 
do dalszego oporu przeciwko E ran ty i Równo­
cześnie pojawiły się ncgfoski, że pobyt Wilhel­
ma w Tangerze jes t zapowiedzią nowej polityki 
niemieckiej w Marokku, która skończy się zabo­
rem pewnej części tego państwa. Dziś dyskusya 
na ten tem at jest w pełnym toku i to także 
w prasie angielskiej, k tóra wcale niedwuzna­
cznie stara  się wzbudzić we Francyi większą 
ieszcze podejrzliwość względem Niemiec W pra­
wdzie puż oba półurzędowe organa, berlińska 
„Nordd. A % . Ztg" i paryski „Temps" uderzyły 
w ton pokojowy; pierwszy zapewnia, że Niemcy 
nie myślą o zaborze terytoryalnym  w Marokku, 
że pragną tylko utrzym ania polityki „wolnych 
drzwi" do tego kraju w interesie swojego han­
dlu i przemysłu „Temps" zaś oświadcza, że 
zamiary Francyi, jak  to już czasu swego o- 
świadczył p. Deicassć ambasadorowi niemie­
ckiemu ks. Radolimwi, w niczem nie naruszają 
interesów Niemiec Dyskusya jednakże toczy 
się dalej, we Francyi zaś niemałe powstało z a- 
n i e p o k o j e n i e .  Opinia tamtejsza czuje do- 
brzo, że Niemcy, korzystając z obecnej bezsil­
ności Rosyi, zamierzają pokrzyżować plany 
Francyi w Marokku.

Dla rządu francuskiego sytuacya stała się 
tem arażliwszą, ponieważ dokonane niedawno 
przez jednego z szejków marokkańsKich pojma­
nie i oprowadzenie podróżnika francuskiego 
m argr S e n g o z a r a ,  nakłada na Francyę obo­
wiązek energicznego wystąpienia w Tangerze 
i w Fezie. A nuż i w tym wypadku wystąpie­
nie to napotka na opór?

W edług ostafnicń doniesień wizyta Wilhel­
ma II  w Tangerza odbędzie się niejako pod 
strażą Francyi. Rząd francuski wysłał bowiem 
do Tangeru na czas pobytu tam władcy Nie­
miec eskadrę wojenną. Ma ona uprzytomnić 
Maurom, że właściwym panem sytuacyi jes t tu 
jednak Francya.

Willhelm II wyjedzie z Lizbony, gdzie bawi 
od wczoraj, *29 b. m. wieczorem, a do Tangeru 
przybędzie 3 L-go o godzinie 8 rano. s ułtan wy­
znaczył znaczną podobno kwotę na przyjęcie 
tak  niezwykłego gościa Okoliczni szejkowie 
zaś zamierzają go uczcić wielka „fantazyą" 
wojenną.

„Sokó4“ krakowski.
Wczoraj, w niedzielę, odbyło się XXI walne zgro­

madzenie członków Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" w Krakowie. Zebranie, przy bardzo licznem 
komplecie członków, zagai! prezes Towarzystwa, p. 
Władysław T u r s k 1, który, przedłożone członkom 
drukowane sprawozdanie i  działalności Towarzy­
stwa za rok ubiegły uzupełnił i wyjaśnił wleln 
s 'czegółami. M ow a stwierdził na wstępie ogólny 
rozwój instytucyi, a przechodząc kolejno każdy od­
dział Towarzystwa, zatrzymał się dłużej nad dzia­
łalnością oddziału wioślarskiego, który jest łączni­
kiem k rakowskiege „Sokoła" z pokr< wnsmi inety- 
tucyarai za granicą, a szczególniej z rodakami w za­
borze rosyjsuim. W rokn bieżącym upływa dwa­
dzieścia lat od założenia „SoKoła" w Krakowie, 
dlatego projektowany jest stosowny obchód w ten 
20-Ietnl jnbilensz instytucyi. Co do stanu finanso­
wego Towirzystwa, to ten nie rozwija się tak po­
myślnie, jak gimnastyczny i towarzyski. Serde- 
cznem wspomnieniem żałoonem, poświęconem pa­
mięci zff irłych w ubiegłym rokn członków zakoń- 
ekył prezes Turski swoje pr .omówienie.

NaLtępflie sekretars Towarzystwa, p. K o b a 1- 
s k i, odczy af protokół z zeszłorocznego walnego 
zgromadzenia, który 'Zgromadzenie bez dysknsyl do 
wiadomości przyjęło.

Z kolei przewodniczący -otwarł dysknsyę nad spra­
wozdaniem wydziału. (Sprawozdanie to w dokładnem 
streszczeniu zamieściliśmy w nr 65 „Nowej Refor­
my" z ubiegłej niedzieli).

Pierwszy nad sprawozdaniem zabrał gło« dr 
B a r d e 1, który na wstępie swego przemówienia 
roddai krytyce  statnt Towarzystwa, Który do kom-

tn walnego zgromadzenia wymaga 120 członków 
bez członków wydziału, co podług mówcy jest dzi­
wolągiem, gayż wydziałowi są tak samo członkami 
Towarzystwa i odział Ich w zgromadzenia powinien 
się liczyć. Z powoda tej wadliwości statutu, wszy- 
stK ie  zgromadzenia ostatnich lat nie przyszły do 
skutku za pierogiem razeiL, lecz dopiero na przy­
szły tydzień bez względu na komplet Co do poli­
tycznej 1 narodowej idei reprezentowanej przez „So 
kół", to mówca stwierdza, że dzisiejszy „Sokół1 
nie jest tym, co dawniej, nie zachowuje dzisiaj nie­
zależności zdania, czego dowód dał w ostatnich wy­
padkach i sprawach, rozgrywających się w Króle­
stwie. Mowę swoją kończy dr Bardel wyrazami ża­
lu, że „Sokół", który dawniej był tak gorąco pa- 
tryotyczny, przechylił się teraz zanadto na prawo.

Wtorek, 28 Marca t t.Qf>.

P. K o l b e  w dłuższym, odczytanym przez sie­
bie, wywodzie, po kilku słowach Dochwały dla wy­
działu, oraz specyalnie dla aKademickfego oddziała 
„Sokoła", wystąpił z całym szeregiem zarzutów co 
do prowadzenia rachunkowości i zestawiania bilan­
sów. Zakończył szeregiem wniosków, z których naj­
ważniejszy żąda, aby walne zgromadzenie wybrało 
komisyę, mającą zająć się sanacyą manipulacji hu- 
chalteryjnej Towarzystwa. Zarzuty p. Kolbego od­
pierali i zLijali: prezes p. T u r s k i  i rachmistrz 
Towarzystwa druh S z a y n o w s k i .

Następnie wywiązała się długa, gorąca, chwilami 
namiętna dyskasya, wywołana mową dra Bardla, co 
do stanowiska polltyczno-narodowego Towarzystwa 
wobec ostatnich wypadków w Polsce.

Dr Zygmunt B a l i c k i  w odpowiedzi drowi Bar 
dlowi zaznaczył na wstępie, że członkowie wydzia­
łu podług statutu nie mogą się liczyć do kompletu 
zgromadzenia, bo przyszedłszy na walne zgroma­
dzenie ze sprawozdaniem swej działalności, nie mo­
gą nrzbcież siebie cnwalić an? ganić, lecz tylko 
wysłuchać uznania lab Krytyki ogólnego zgroma­
dzenia. Co zaś do drugiej części mowy dra Bardla, 
to mówca d imyśla się, że drowi Bardlowi chodziło
0 tę enune^acyę polityczną, która usazaia się w 
organie Związku Sokolstwa polskiego, a która by 
ła identyczną z odezwą, zamieszczoną w znacznej 
części dz’ennlków. Ponieważ jest wiadomem, że agi 
tacya za zbrojnym ruchem wycnodz’ła głównie z 
Galicyi, my mieliśmy obowiązek przestrzedz społe­
czeństwo przed tem mebeznieczeństwem, co do któ­
rego panowała w narodzie jednomyślna opinia. Nie

J spektatorami lecz aktorami jesteśmy tego krwawe­
go dramatu — mówił dr Balicki —  i źleoyśmy 
zrobili, gdybyśmy w stosownej chwili nie wystąpili 
z wiadomą ennncyacyą. Brak odwagi w tej spra 
wie nie byłby godny „Sokoła" To, co zrobiliśmy, 
świadczy o odwadze, odwadze cywilnej, lecz ta 
musi. zawsze wyprzedzać odwagę wojskową.

Po dalszych przemówieniach ara Długopolskiego
1 dra Uderskiego, którzy zbijali zarzuty p. Kolbe­
go, sprawa stanowiska „Sokoła" wobec ruchu w 
Królestwie wypłynęła na nowo. Po raz wtóry za­
brał głos dr B a r d e 1 i w dłuższym wywodzie 
starał się wykazać, że jeśli już „Sokół" jako in- 
stytneya narodowa, polska, miał się zaczernia oświad­
czyć, to oświadczenie jego wobeę braci w Króle­
stwie powinno brzmieć: „ b r o n  do  n o g i ! "  „we- 
snrzemy was", a nie „siedźcie cicho", Jak to uczy­
niono. Zresztą „Sokół" niepotrzebnie gasił pożar i 
straszył powstaniem zbrojnem, o którem się niko­
mu nie śniło. Nie czas zresztą, ani miejsce na roz­
strzyganie kwestyi, czy miało być powstanie, czy 
nie, by mę jednak podobny niezręczny krok ze 
strony „Sokoła" nie powtórzył, mówca stawia for­
malny wniosek:

„Walne zgromadzenie Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół" w Krakowie wyraża ż y w e  u b o ­
l e w a  n 1 e wszystkim tym. którzy się do zamie­
szczenia znanej odezwy w organie SokoiBtwa przy­
czynili, i oświadcza, że się z treścią jej nie zga­
dza".

D r P l s i e w i c z  w krótkiem przemówieniu wy­
raził zdumienie nad styllzaoyą znanej odezwy, sty- 
lizacyą nieopatrzną i wprost niegodziwą, gdyż ode­
zwa wvrzeka się nawet wiary na przyszłość w mo­
żliwość powodzenia ruchu zbrojnego. Podobne za­
patrywanie zostawić należy gazetom konserwaty­
wnym, zamieszczenie jej w organie „Sukołt" jest 
śmiertelnym grzechem —  Mówca pouiera wniosek 
dra Bardla

Przeciw w wodom dra Bardla przemawiali dalej: 
D. ŚHwIcki, dr Rowiuski i dr Balicki, za wnio­
skiem i w ducjhu jego wywodów oświadczyli się 
pp.: NIemetz, Rnszczyńaki i Tad. Dąbrowski, który 
w dosadnem przemówieniu wykazał, że bez wiedzy 
ogółu członków, którzy w większości nie zgadzają 
się na odezwę, nie należało ennncyacyi tej zamie­
szczać w organie Związku Towarzystw sokolich.

W  sprawie swojego wniosku jako wnioskodawca 
zabrat jeszcze głos dr Bardel, który w krótkości 
streścił wcześniej wypowiedziane przez siebie po 
gl^dy.

Po zamknięcia dyskusyi prezes T u r s k i  wy­
jaśnił, że według regulaminu nie wniosek draba 
Bardla, ale jego n a g ł o ś ć  inoże być jedynie przed­
miotem głodowania. W  razie przejścia nagłości 
wnioskr, zwołanoby w najbliższym czasie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, na którem wniosek był­
by przedmiotem dyskusyi i ewentualnej uchwały. 
W razie nie przejścia nagłości, wniosek druha Bar- 
dia traktowany będzie regulaminowo, t j. pójdzie 
pod obrady wydziału i przedstawiony będzie na na­
stępnym zwyezajnem zgromadzeniu Towarzystwa.

Za n a g ł o ś c i ą  wniosku ara Bardla o ś w i a d ­
c z y ł o  s i ę  g ł o s ó w  59, przeciw 72, wobe'- cze­
go nagłość nlb została uchwaloną.

Z ko’ei imieniem k o m i s y i  r e w i z y j n e j  p. 
S t a f l e j  stwierdził, że na podstawie skrupulatne 
go zbadania ksiąg, rachunków 1 kapitałów, komi­
sy# wyrobiła sobie zdanie o prawidłowej działalno­
ści wydziału i komisyi I stawia wniosek o dziele­
nie absolntoryum wydziałowi Wniosek ten jedno 
głośnie ncbwalono.

Po powołaniu trzech komisyj sKrntacyjnych i od 
daniu kart wyborczych przystąpiono dc dyskusyi i 
głosowania nad wnioskami p. K o l b e g o ,  z któ­
rych część pewną walne zgromadzenie odrzuciło, 
cześć zaś wniosków wnioskodawca, po wyjaśnienia 
prezesa, cofnął

Prezes T u r s k i  ogłosił potem wynik wyborów 
do wydziału.

Na trzy lata wybrani zostali: Gustaw C h r i s t  
(130 g ł . ) , dr Napoleon C y b u l s k i  (77 gł.), Mar­
celi F i s z e r  (139 g ł) , Józef G ó r e c k i  (130 gł.), 
dr Henryk J o r d a n  (137 gł.), dr Izydor Mu n -  
n i c h  (140 gł), Józef R u d n i c k i  (136 g ł) ,  W i­
told S t a n i s z k i s  (120 gł.), Władysław T u r s k i  
(137 gł.). dr jfranciszek W o j c i e c h o w s k i  (135  
gł.). —  Na dwa lata; Alojzy N i e m e t z  (79 g ł) . 
Na rok jeden: Antoni Z w o l i ń s k i  (83 gł.). —  

Pozatem większą ilość głosów, jako kandydaci 
do wydziału otrzymali N i e d z i e l s k i  (70 głosów), 
P i e c h o w s k i  (75 g ł.), N o w i c k i  (36 gł.). —  
Do komisyi rewizyjnej weszli: Jan A r m ó ł o w i c z  
(146 gł.), Leonard B a r a b a s z  (146 gł.), Henryk 
B r o n l e w a k i  (146 gł.) —  Do sądu honorowego 
Jan Czubek, Antoni Gerżabek. Jan Rotter, Zdzi­
sław Sędzimir i Karol Szurek (po 146 głosów); na 
zastępców zaś: Adolf Buczkowski (146 gł.), Roman 
Dmowski (145 gł.).

Przebieg wczorajszego walnego zgromadzenia „So­
koła" krakowskiego powinien cbyba za niedwuzna­
czną posłużyć Wydziałowi Związku wskazówkę, żc 
ostatecznie zamieszczenie znanego komunikatu kon- 
serwatywno-wszechpoisklego w organie Związkn, 
było croklem w-soce niefortunnym. Błąd polegał 
nie na tem, że Związek w organie swoim zabrał 
głos w sprawie wypadków w Królestwie Polskiem, 
bo do tego przysłażało mu najzupełniejsze prawo, 
lecz tkwił w tem, że zamiast wypowiedzieć zdanie 
w ł a s n e ,  zasłonił ale enuncvacyą, która była już 
przedmiotem konerowersyi dziennikarskiej. W  ten 
sposób Wydział Z wiązi u wmięszał się w wir poli­
tyki, od której iitać powinien zdaieka, i z natnry 
rzeczy wy* ołac przez to musiał w łonie Sokolstwa 
opozveyę. Uw komunik* t dziennikarski oowlera, któ­
remu pewne sfory polityczne w Galicyi gwałtem 
wywalczyć chcRły i chcą wartość dogmatu narodo­
wego, najmniej nadawał się do tego, aby go szcze­
rze demokratyczi emu Sokolstwu jako dogmat naro-i 
dowy do wierzenia podawano.

Dalecy od wjsnuwanla dalszych honsekwencyj 
z tego nleopat.rztego kroku Związku, wyrażamy na­
dzieję, że wysnuje on na przyszłość dla siebie 
wskazówkę, któr> uenroni gc od wnoszenia między 
Sokolstwo polskie zarzewia nieporozumień, mogą­
cych rozbić tyle pożądaną dla tej instytucyi jedność 
i solidarność.

mm

Losowanie w Towarzystw ie P rzyja­
ciół sztuk pięknych w  Krakowie.
W  sobotę 25 Im. w dożej sali pałacu Towarzy­

stwa sztuk pięknjch, odbyło się doroczne losowanie 
dzieł sztuki, przeinaczonych dla posiadaczy akcyj 
Towarzystwa. W losowaniu, któremu przewodniczył 
wiceprezes Towaizystwa dr Stanisław Toiukowicz, 
wzięli udział członkowie dyrekcyi pp. di Kuczkow­
ski, prof. Konstanty Laszczka, dyr. Jozef Kotar­
biński, red. Władysław Prokesch, oraz sekretarze 
dyrekcyi pp. Seweryn Boebm i Maciej Szukiewicz. 

rfonlżoj podajemy numera wy gry t ającej akcyl,
nazwisk: jej posiadacza, oraz tytuł, rodzaj j war­
tość wy l a s o w a ć r z i e ł a .  WyWygrały mianoflriĆU 

2? Albin Dwo^zak w Krakowie „Orka", mraz 
fcląjny Kazimierz# Sichulskiego, cent 4ł>(. kor.

117 Stanisław Kannenbe-g w Krakowie „Sal w 
zimie", autolltografia Rychter-Janowskiej 15.

119 Piotr Knpaia w Krakowie „Studya z Tatr", 
11 akwafort Wal. Eliasza, 100.

124 Zygmunt Szczypiorski w Krakowie „Gewont", 
akwarela J. Fałata, 350. ;

194 Wład. Skoczyński w Krakowie „Mgia , ębrar 
olejny Rychter-Janowskiej, 75. *

2u8 Emil Kibzakiewicz w Krak wie „Sad w zi­
mie, aatolitografia Rychter-Janowskiej, 15.

339 Emeryk Schenk w Krakowie „Potok w zi­
mie", Bronisławy Rychter, 75.

479  Artur Feltusen „Wyrębowisko", obraz olejny 
Gramatyki, 100.

602  M aran  Nawrocki w Galicyi albnm z 50 
akwafortami Pankiewicza, 160.

626 Jakób Schapira Ćwiekowie gUD. podolsko 
„Studvum ukraińskie" Aleks. Nowakow­
skiego. 70.

721 N. N. w Krakowie „Kościół Bożego Ciała" 
obraz olejny Stan. Czajkowskiego, 200.

751 hierm intowski w Kraku wie „Stańczyk", mie 
dzioryt Redlicha podług Matejki, 25.

811 Antoni Ruska „Stańczyk", miedzioryt Redli­
cha podług Matejki, 25.

885 Adam PierzchalsKi w Lim ano wy „Step", akwa­
forta Zofii Stankiewiczównej, 30.

984 Antoni Marcinkowski w Mostach gub. kijow­
ska „Rzeka Supra" Rudzińskiego. 80.

1029 Ksiądz Aleksander Urban w Wilczyskach 
„Westalk# rzeźba R. Lewandowskiego, 200. 

1032 Mystkowsai w Klemensówce. gub. podolska. 
Dworek", obras. olejny H. UzięDły, 360.

1 0 8 5  Stanisław Rzewuski w Krakowie „Krajobraz 
rzymski", obraz olejny Feliksa Wygrzywal 
skiego, 300.

1086 F. Beckwar w Wieluniu „Grusza", obraz 
olejny Władysława Kamoekiego, 250.

1107 Władysław Bukowski w Krakowie „Dziew­
czyna wiejska", stndyum Aleks. Nowakow­
skiego, 70.

1111 Emil Drapela w Krakowie „Głowa kobiety", 
akwarela Piotra Stachiewicza, 420  

1157 Julian Tarnawski w Kiernasówce „Z pod 
Gewontu", pastel Wyczółkowskiego, 300.

1242 W ładysław Brayei w Krakowie „Do słońca", 
ooraz olejny Ed. Strój no wskiego, 300.

1276 Feliks Grąoczewskl w W arszawie „Cap", 
Konstantego Laszezkl, 950.

1231 Jan Grólkowski w Krakowie „Wnętrze ko­
ścioła", obraz olejny J. Czajkowskiego, 500. 

1353 Stanisław Korczak z Bakn „Zamek", akwa­
forta, 30.

1356 Edwara Rej w Baku „Młodość", kolorowana 
grawiura, 30.

1479 Zyginnnt Leśniewski „Chaty", rysunek gwa 
szum Kaspra Żelechowskiego, 60.

1641 Izabela Jezierska w Dębnie, Ks. Poznańskie, 
„Narada", obraz olejny Augustynowicza-, 400. 

1689 Stanisław Kolanek w Gołańcn, Ks. Poznań­
skie, „Sad w zimie", autol. Rychterowej, 15. 

1794 Cezary Wojciechowski w Poznaniu „Głowa", 
rzeźba z terrakoty St. Hoffmana, 100. '

1863 Bolesław Kasprowicz w Gnieźnie „Portret 
syna" Rembradta, akwaforta, 30.

Id 72 Ksiądz Ludwil Górski „Krajobraz wiejski 
Pociechy, 270.

1874  Kornecki w Bydgoszczy „Stańczyk", miedzio­
ryt Redlicha podłng Matejki, 25.

1912 Ks. Drapiewski w bchorrwale, Prusy, „Sad 
w zimie" antolit. Rychter-Janowskiej, 15. 

1998 Franciszek Błeszyński w Dąbiowie Górniczej 
„Po deszczu", akwaforta Lenca, 30.

2021 Adolf Lang we Lwowie „Sad w zimie", an- 
tolitografia Rychter-Janowskiej, 15.

2U62 Jan Kwiatkrwski w Krakowie „Mnich areni- 
wista" hellograwura, 15.

2118  Izydor Jabłoński w Krakowie „Cyganka" po­
piersie z terraknty Łobosa, 60.

2 1 3 / Witold Anczykuwski „Dworek w Oszmiań- 
skiem", obraz oiejny Ferdynanda Ruszczyca, 
250.

2171 N. N. w Królestwie Polwkism „Lada po da- 
szczn", obraz olejny Filipkiewicza. 500.

2208 Ludwik Zalewski w Stowiszczach „W świe­
tle księżyca", akwaforta Zofii Stankiewiczów- 
nej, 30

2232  Ks. Jan Meczko „Odwiiź", obraz olejny Rych­
ter-Janowskiej, 75 

2392 Tadeusz Rutkowski w Dąbrowie Górniczej 
„Studyum ukraińskie" Al. Nowakowskiego 70. i 

2451 Jufoan Stampf w Bochni, „Główka kobiety", 
studyum olejne Niteckiego, 400.

2499 Samuel Chmielewski w Tomska, „Sad w zi 
mie", autolltogratia R ychter-Janowskiej, 15. 

2506 Józef Hampel w Krakowie, „Ścieżka", obrai.
olejny Zygmunta Papieskiego 300  

2510 Dr Edmund Stolfa w Krakowie, „Sad w zi­
mie", autolitografla R ychter-Janowskiej, 15. 

2527 Dr Jan Waligóra w Krakowie, .Wnętrze 
kościoła", akwaforta, 30.

2553 Karo! Pająk w Ki airuwie, „Stańczyk" mie- 
' dziuryt Redlicha podług Matejki, 25.

2616 Adolf Becker, gubernia lubelska, „Sad w zi 
mie", autolitografia Rychter-Janowskiej, 15 

2705 Adolf Snniewski w Łodzi, „Ulica", akwa­
forta, 30.

2727 Ferdynand Stolarski, „Szczęście macierzyń­
skie", heliograwnra. 15.

2758 Marya Loffler w Krakowie, „Robotnik", pła­
skorzeźba w brązie H. Glicensteira, 200. 

2785 Leon Kurkiewicz w Krakowie, .Krajouraz" 
Webera 80

2352 Siegel w Dukli, „Krajobraz" olejny Romual­
da Witkowskiego, 120.

2?14  Józef Cichocki w Krakowie, „Stańczyk", mie­
dzioryt Redlicha podług Matejki, 25 

J946 Dr Walenty Staniszewski w K-akowie, „Ja 
, błonie", obraz olejny Eoger. Dąbrowy, 400. 

3029 Towarystwo przyjaciół sztuk pięknych w Pra­
dze, „Stańczyk", miedzioryt Redlicha podług 

v  Matejki, 25.
3096 Franciszek Kiliciński w Krakowie, „Dziew­

czyna wiejska", studynm olejne Aleksandra 
Nowakowskiego, 70.

3180 N. N. w Krakowie, „Sad w zimie", autolito- 
grafia Rychter-Janowskiej, 15.

346S1 Roch Żych w Rtdomiu, „Aleja", obraz oiejny 
Zygmunta Rozwadowskiego, 250.

3496 Pawczyńgki w Tyflisie, „Nad wieczorem, ry­
sunek węglem Ludomira Benedyktowicza, 400. 

S694 aleksander W ąsowicz w Warszawie, „Obłok", 
ibraz oleiny Podgórskiego, 200.

3656 Gustaw Lepszy w Krakowie, „Kościół Bożego 
Ciała", obraz olejny Stan. Czajkowsk.ego, 200.

3725 Józef R. w Mińsku, „Willa", pastel oiejnj 
Janowskiego 240.

3865 Sabina Statkiewiczowa, „Wspomnienie", obraz 
olejny Hoffmanna, 100.

3934 Michał Rudawski w Husakowcach (gubernis 
kijowski.), „Zamarzły staw", obraz olejny 
Gałka, 240

3935 Franciszek Żegliński w Oiszanach „Wybrze­
że portowe" akwaforta, 30.

3967 Hr. W ładysław Zabiełło w Witebsku, „Teka 
grafików poiskicb", 60.

4103  Stanisław Czajkowski w Warszawie „Wnętrze 
kuchni góra'skiej“ Rychter-Janowskiej, loO.

4113 N. N. w Warszawie, „Wiosna", obraz olejny 
Krasnowolskiego, 200.

41 1 4  N. N. w W aiszaw ie, „Na targr", akwaforta, 80.
4327 Jan Sadowski w A n toninach  (gubernia podol­

sk a), „Pług", akw aforta  Z. S ta u k iew iczó w n y ,3 0 .
4351 Artur Goiz w EUzabetgradiie „Noc nad W a­

welem", obraz olejny St. Szcz.ygiinsklego, 300.
4376 Dr Maksymilian Rutkowski, „Nostalgiami nw*- 

ba z brązu Wittiga- 200.
4490  Mieczysław Bnrsa w Samborze, „Pózusy", 

obraz olejny Kuapra żelechowskiego, 3oO-
45 0 4  Antoni Twardowski w Wiedniu, „Do Słońca", 

obraz olejny Władysława Kamoekiego, 250.
4594  Alfons Chmielewski w Prusach, „Wiosna", 

Hoffmanna, 70.
4640  Andrzej Linke w Puznanin, „Studyum ukraif 

skie" Aleksandra Nowakowskiego, 70.
4641 Mańsowski w Poznaniu, „Most na W iśle do 

Dębnik1, obraz olejny Trojanowskiego, 300.
Ogółem rozlosowano 82 dzieł sztuki (obrazy,

rzeźby, akw aforty , a r ty sty czn e  tek i z  rycinam i itp.
w wartości 12 169 koron.

Z poetyckiej rrwy.
J a  n  P ietrzycki,

P ą s o w e  r ć ż e .
Pąsowe róże rozkwitły przecudnie,
Krwią przepojone w wiosenne południe, 
Rozkołysane meludyą słoneczną,

W okiennej szyby wpatrzona przezrocze 
Dziewczyna tuli twarz w złote warkocze 
Bo róże płaczą krwią, dziwnie serdeczną.

Nić pajęczyny rozsnuła się złudnie 
Poprzez zielenią rozwite gałązki —
A z czarnej grzędy podłużnej i wąskiej, 
Pąsowe róże kołyszą się cudnie.

Cisza.. Upojne, wiosenne południe-----------

B a l l a d a .
Pod marmnrową koiumnadą — 
Podobne lilii, uśmiechnięta 
Loży królewna w sen zaaleta 
Pod marmurową kolumnadą...

Słoneczne bluski poświetl Kładą 
Nr, marmurowe, białe skronie.
Pod marmurową kolumnadą 
W  słonecznych blaskach powój tonie

Pod marmurową kolnmnada
Królewna tęsKni za kochaniem.
Sni, że ją zondzi, ze snu bladą,
Paź złotowłosy całowaniem —
Pod marmurową kolumnadą.

•

Od w y d a v n lc tm .
Nowością powieściową w lel.ietonie ,-NoWbj 

Reformy" będzie w najbliższym czasie rozgło­
śnej sła-T  Dowieść Wład. R e y m o n t a  pod 
tytułem:

mianowicie jej część III  („W iosna") i IV 
to"). Jakkolw iek każda z części tej tetralogii, 
pod względem formy i treśc i, zamkniętą w so­
bie tworzy całość, wyprzedzi druk części UL 
obszerne streszczenie dwóch części poprzeaP1̂  
ujete w k ilka, ich treść wyczerpujących, feljo- 
tonów.

Nowi prenum eratorzy, zarówno miejscowi, ja* 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w naszym książkowym dodatku ty­
godniowym , pięknej powieść B o i e s ł a w i t y  
pod tytułem:

„Par>a czerwona44.

K r a k ó w ,  27 marca

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z K s ­
ięstwa PoltHego, złożyli w dalszym ciągu w aJm1' 
nistracyi „N Reformy": S Miszke 4 kor., dr >•

L u d w ik  S tan iak ,

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

64 iCiąg dalszy'

Powstał Wielogłowski, arwi siwe zmarszczył, 
wąsy najeżył Bo był już pewnym, że czas wy­
leczył syna. Był pewnym do tego stopnia, że 
wieść ta  znowu bvła mu nowiną. Nowiną, od 
której wre krew. Chwycą się starzec ręka za 
czoło, trze czoło. I stał nad Siemichowskim ja ­
ko żbik i jako upiór. Opanował mę, za chwilę 
usiaai, rozmyślał...

—  Byłem pewny, że czas ich rozerwie — 
rzekł z udanym spokojem.

—  Silniej ich związał
— A więc ty  mówisz... Mówisz, że widziałeś 

go. Nie wspominał o ojcu ?
—  Wspominał. Ile razy wspominał!
— Cóż mówił?
—  Pytasz się, co mówił. Słuchaj waszmość 

panie. Cieszyłeś się nadzieją, że czas rozerwie 
jego miłowanie, tymczasem ten czas z< rwał 
wszystkie węzły, jakie łączyły dziecko twoie 
z tobą.

—  Co ty mówisz ?
— Mówię, że syn twój na wieść, żeś ty ze 

Szwedami przeciw Rzeczypospolitej złączony, 
gurzkienu łzami płakał. Poznałem i zmiarkowa­
łem. że te gorzkie łzy węzeł rodz*Dny przeżarły. 
1 gdybyś dziś dziecko twe żelaznym związał

ze sobą łańcuchem, łańcuch ten przegryzłyby 
te  serdeczne łzy...

— On na zawsze z polskim królem?
Zaśmiał się bezczelnie Siemichowski.
— On zawsze z królem i panną Rabrocką
Milczał Wielogłowski, głowę na dół zwiesił,

martwe oczy w dno biń icha utopii. W re i kipi 
gniew w duszy; obcemu człowiekowi ankor po­
kazywać, to zamiast flisaka wodę kijem bić. 
Nie winem, ale wściekłością pijana dusza; nkry 
wa szaleństwo gniewu starzec, cicho szepce do 
S>emicho wskiego:

—  Pijno wasze.
FHą Kielich za kielichem, myśli tr głowie 

starca się biją, śmieje się sam do siebie Wiclo- 
głowski i mówi

— J a  ich rozerwę.
— Co mówiłeś, waszmoś*4 panie?
— Nic. Ot, stary  człowiek mamroce do sie- 

b*e. Oo to?! Czy słyszysz?!
— Muzy Ra wieczorna.
— Z jakiej racyi?
—  Ju tro  święto różańcowe, miejska gędźba 

nmienna na wieżę ratuszową wvspinała się 
i pieśni do Matki Boskiej gra.

— Zatem jntro...
— Procesya po rynku i pomna nabożna 

wielka.
— Jntro? Procesya? Słuchajno waćpan.
— Mówże panie.
—  Rabroccy, to papiści zapalczywi?
—  Czy parnści? Za grzechy poKntując, krzy­

żem stary  we farze co niedziela leży.
— Córka jego,J
— Zagorzała katoliczka

— Tak? Katoliczka? Mogęż cię prosić o bra­
terską pomoc?

— I ty  się pytasz, wielmożo? Rozkazuj ty l­
ko!...

— Ju tro  we trzy szal.de zjaw sie n mnie.
Spojrzał Siemichowski dziwnie...
—  Bić się będziemy?
—  Nie, nie. Bądź spokojny. Szable w poehwaeb 

zostaną.
— Po cóż je brać?
—  Nie zaczepimy żelazem nikogo, weźmiemy 

je tylko na obronę, gdyby nas niewinnie za­
czepiono. Przyjdź samotrzeć, a teraz pij.

Konewka wina schła, a starzec co ćnwda do 
siebie mówi

— J a  ich rozerwę.

Dzwony na wieżach zahuczały, procesya z ko­
ścioła kollegiackiego ruszyła. Chorągwie idą, 
feretrony nu r amionaeh ludzkich płyną, Kotły 
cechowe huczą. Ludzie pieśni kościelne śpie­
wają. Wśróij motłochu idzie ten, co na książce 
czytać umie litery zna, „literatem" się więc 
zowie. Słowa pieśni na głos ludowi przepowiada. 
Z głębi kościołów wychodzą rzesze ludu, koro­
wód pobożnych coraz większy i większy, bra­
ctwa różnobarwne, gromada pokutników czarne 
kaptury na głowę zarzuciła, gdzie oczy, otwór 
się czerni, nad oczam: trupia głowa, na kaptu­
rze wyhaftowana Panny na ramionach obrazy 

, święte niosą girlanda dziewcząt złotym posą­
g iem  Najświętszej Panny zamknięta, cztery 

Iziewice ją  niosą. Suknie ich białe, głowy pa 
jieńsknu c irtem  uwieńczone, Niezliczony tłum

ludzki bLrążył już rynek, gdy celebrans dopiero 
z kości J a  wychodzi. IV śród nugotu gorejących 
gromnic święty Sakrament, dym kaazideł bu­
cha, nad monstrancyą i księdzem adamaszkowy, 
złotem przetykany baldachim mieszczanie niosą. 
Zł baldftCJ-metr burmistrz, wójt i cała ’ iada 
miejska. W niebo płynie pieśń:

Twoja cześó, chwała, nasz wieczny Fanie 
Na wieczne czasy niech nie ustanie.

A gra jpwonów, śpiew ludu, chóry umienuej 
gędżby ryueb sądecki wspaniałą harfa uczyniły, 
harfą, wielbiącą l a n a  nad Pany...

Z ulicy drwalskiej, z bramy domu Wielogiow- 
skiego, czterech ludzi się wymknęło, Siemichow­
ski tam, Wielogłowski i dwóch szwedzkich ofi­
cerów idzie

— Chodźcie za mną.
— Cb czynić zamierzasz?
— Nic. N e bój się.
— Jeśli nic, po co nas wiedziesz?
— Towarzystwa waszego Dotrzebuję. Może 

mi potrzebna będzie wasza pomoc.
— Przeciw kom >? — pyta się Szwed. — 

^  szak to bezbronny Ind.
— Bądź spokojny! Chodź!
— Z chropstn :m bić się nie bęaę.
— Nie o hit> ‘-: ihzie.
— O cOż wii — pyt? się Siemichowski.
— Pytasz s*. Zawiedź mię, powiedz mi, 

gazie jest panm*, Lnbrocka Pokaż mi >
— Nie znasz jej waszmość panie
— Na oczy j . nie widziałem L
Siemichowski . rukał oczami w 1 

lazł snąć, znagła n  ekł Wielogłowski

— Ta! Zbliża się do nas. Feretron Bogaro­
dzicy niesie.

— Widzę cztery dziewczęta w bieli. Mirtów" 
wieńce panieńskie na czołach..

— Najbliższa.
— Chodź do mej
— Co zamierzasz czynić?

‘ — Nie pytaj się. Chodź.
Wmiesza* się Wielogłowski pobożny tłem, 

do feretronu Najświętszej Panny się eoc.sr ał, 
stanął na chwilę, jakby się wahał. K rótka wal­
ka w duszy, wszystkie gniewy piekłem zawrza­
ły, wściekłość i szaleństwo w mózgu wre, zęby 
zacisnąi, piana na nstach się zjawiła Jako  bu­
rza spadł na Anusię Rabrocka, wieniec m rto - 
wy z czoła iej zdarł, za gardło ją  chwycił, na 
ziemię miotnął: stracił feretron święty równo 
wagę, posąg Najświętszej Panny nc ziemią 
runąi.

— Przekleństwo ci! Przekleństwo!! — woła 
szalony Aryanin.

Rzucił się na dziewczynę, fale lOzpuszczo- 
nycL, bogatych włosów w pazury złapaj, wle­
cze Anusię za włosy, ciągnie po bruku i krzy­
czy ekiopnym głosem-

—  Słuchaj! Jeśu  ty  drapacno dziecko rt" 
dworu przyniesiesz nogą kopnę ciebie i twoie- 
go bąka!!!

Szaleje wściekły człowiek. Dźwignął ją  mocą 
Anusię pięścią w growę uderzył. Z aurw aw i^ 
się dziewczęce lice, zachwiała się na

ęła, leci jeszcze Wielogłowski do nieji ao^
ra lo n ą  kopnąć... (C. d. Ł-



tanek, 28 M arca 1 9 0 5 .

aiowski 2 tfor., W. Wachol 2 kor., S. Wachol 
2 ko . S. Podolski: 1 kor., S. Albiński 1 kor., S 
Skopowski 2 kor, Marya z Jełowickich Orsetti 
200 kor,, Jan Orsetti 3 kor., nie przyjęte za lek­
cje 10 kor., Karol KrussenBtern 4 kor., Skibniew- 
scy 2 kor., H. i W 5 kor.

Nadmienia się, że złożone przez p. Jana Niepo- 
koya 2 kor 10 hal. ("wykazane w Nrze 69) zostały 
zebrane przezeń nie o pp. Dobrowolskich, lecz n 
pp. Dąbrowskich w Starym Sączn.

„Towarzystwa opieki nad młodzieżą szkolną”.
Wczoraj w anli szkoły realnej odbyło się pierwsze 
walne zebranie świeżo zawiązującego Bię Towarzy­
stwa Przewodniczącym wybrano dyr. P e t e l e n -  
z a ,  który przedstawił zebranym genezę powstania 
i cel Towarzystwa. Następnie p. S i e d l e c k a  od­
czytała projekt działalności Towarzystwa, które za­
kładaniem tauich kuchni, domów schronienia, orga­
nizowaniem pomocy w naukach i odpowiednich za­
baw, pragnie przyjść w pomoc ubogim rodzicom i 
młodzieży pomocy potrzebującej. Nad projektem wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos wybitni w mieście naszem kierownicy i przy- 

iciele młodzieży. Z powodu spóźnionej pory, dal- 
zą dysk‘isyę oraz wybór wydziału odłożono do 
astępnego zebrania, które się odbędzie d. 2 kwie- 
nia

Inieraiorowie proszą wszzstkich o jak n.ijlicz- 
liejsze przystępowanie do Towarzystwa (wkładka 
vczna 2 kor 40 hal.), oraz o liczne zebranie, aby 
jatycbmiast po ukonstytuowaniu się Towarzystwo 
rogło rozpocząć swoją działalność. Wpisy przyj- 
nuje p. Marya Siedlecka (Szpitalna 7).

Wielki Kraków. Dzisiaj powróciła do Krakowa 
ieputacya gminy, która wyjechała w ubiegły pią­
tek do Lwowa w interesach gminy. W skład de- 
ontacy iy'Której przewodniczył prezydent miasta, ar 
J. L.o, wchodzili posłowie na Sejm krajowy z Kra­
kowa, pp.: Jan Rotter, dr L. W. Jaworski i Jan 
Fe, erowicz, oraz delegaci gminy dyrektor Sołtysik 
i dr Staniszewski. Deputacya przyjętą została przez 
marszałka krajowego, hr. Stanisława Badeniego, 
z którym odbyto dłuższą, wyczerpującą lecz poufną 
konferencye, w celu najszybszego możliwTie wpro­
wadzenia w życie uchwały sejmowej w sprawie 
rozszerzenia Krakowa.

Zaoezpieczenie m iasta Krakowa przed powo- 
ozią. Namiestnictwo zwołało do Krakowa na dzień

II kwietnia b. r. posiedzenie specyainej komisy!
ajowej, celem narad nad sprawą zabezpieczenia 

niastn przed powodzią, przełożenia koryta Rudawy 
i wyboru miejsca pod port. Komisyi, złożonei z re­
prezentantów wszystkich ministerstw, namiestnictwa, 
Wydziału krajowego, delegatów gminy, władz woj­
skowych, obu dyrekc.yj Kolejowych (państwowej i 
nółnocnej), oraz innych sąsiednich gmin intereso­
wanych , przewodniczył będzie radca budownictwa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, Artur Herbst 
Przedmiotem obrad —  które potrwają kilka ani — 
będą projekty zabezpieczenia miasta od powodzi, 
wypracowani przez namiestnictwo, oraz przez spe- 
c,alnb biuro techniczne magistratu m Krakowa 
pod kierunkiem prof. Sikorskiego.

Krakowskie Towarzystwo techniczne przystą­
pi niebawem do budowy własnego doma, który sta­
nie przy nlicy Straszewskiego, mięazy budującym 
się obecnie gmachem Akademii handlowej 'a  karn ie  
nit-ą uia Lepku„ o naprzeciw gmachu Colle­
gium NoYum. Zajmie ten dom^Rwarzystwa pustą 
ooecme przestrzeń między wzmisukowanemi budyn­
kami. W domu tym mieścić się będzie także nie­
ustająca wystawa okazów przemysłu budowlanego i 
jemu pokrewnych. Odnośna umowa, na mocy której 
miasto oddało Towarzystwa technicznemu gmach 
pod budowę, została właśnie w tych dnBch podpi­
saną. Ze strony Towarzystwa podpisał ją prezes 
tegoż prof. SteingraDer.

Tuwai ystwo szkoły gimnazyalnej żeńskiej 
zawiadamia swych członków, iż z powodu niefor­
malności , zaszłych przy zwoływaniu poprzedniego 
walnego zgromadzi nia, odbędzie się ponowne walne 
zgromadzenie dnia 4 kwietnia o godzinie 6 w ie­
czorem w lokalu gimnazynm żeńskiego (ul. Wolska 
L. 13). Porządek dzienny: Sprawozaania i wybory, 
zmiana statutu , wnioski i interpelacye.

Pożegnanie W sali hotelu saskiego odbyła się 
w sobotę uczta na cześć p. Edm. Piotrowskiego, 
dotychczasowego zastępcy-dyrektora w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń, powołanego obecnie do 
Wiednia na stanowisko dyrektora oddziału austria­
ckiego i serbskiego w anglelskiem Towarzystwie 
„North British“. O godz. 8 wieczór sala zapełniła 
Bię kilkudziesięciu urzędnikami z dyrektorem p. dr. 
Paszkowskim na czele Po serdecznem powitaniu 
wprowadzonego solenizanta,, uczestnicy zasiedli do 
zastawionych Btołów Gdy nadeszła pora toastów, 
p. Tadeusz Butrymowlcz w serdecznych słowach 
pożegnał ustępującego szefa, w którym urzędnicy 
widzieć będą wzór pracy, poczucia obowiązku i ener­
gii, który dla ukochanej swej „Floryanki" pragnął 
tylko dobra, a działał zawsze według najlepszej 
wieazy i woli Po odpowiedzi p. Piotrowskiego, na­
cechowanej serdecznością i skromnością, wygłosili 
dalsze mowy naczelnik p. Szancer imieniem działu 
życiowego, naczelnik Kozuoowski w imieniu Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, p. Romer imie­
niem reprezentacyi izerniowieckiej, Niedźwledzki 
imteniem kolegów sekcyi, której p. P. był kiero­
wnikiem, Kański imieniem najmłodszych, zaznacza­
jąc wdzięczność ustępującemu dyrektorowi za sta­
rania około poprrwy losu najmłodszych urzędników 
i troskliwość o nabycie przez nich fachowego wy­
kształcenia, p. Gołkowski zaś wniósł zdrowie pani 
Piotrowskiej. W końcu odczytano liczne depesze. 
Jako upominek od kolegów ofiarowano p Piotrow­
skiemu obraz rRanek“ prof. Wyczółkowskiego, ze 
zbioru widoków tatrzańskich, wystawionych w salo­
nie Towarzystwa Przyjaciół szTuk pięknych.

Pogrzeo ś. p. Waierego Eljasza odbył ,ię w
piątek po połndniu przy tłumnym udziale publi­
czności Przed domem żałoby przy ulicy Karmeli 
ckiej w wymownych słowach peżegnał zmarłego wi- 
ceprezbs Towarzystwa tatrzańskiego prof. 'onikło, 
poczem ruszył poważny kondukt, prowadzony przez 
ks kan. Wądolnego. Pochód żałobny otwierał od 
dział „Sokołów", następnie „Przytulisko" wetera­
nów z 1863 r. ze sztandarem. Duchowieństwo po­
przedzało delegacja tatrzańskich przewodników 
Szymon Tatar, Klimek Lachleda, oraz Bartłomiej 
(ojciec) i Jan (syn) Obrochtowie, którzy nieśli wie­
niec !z kosodrzewiny z wstęgami z napisem „Ta­
trzańscy górale swojemu ojcu i opiekunowi".

Loterya na biednych. Wielka loteyya artysty­
czna i twistowa, urządzona wczoraj w salach pa­
łacu spiskiego przez „Biuro sprawdzań ubogich" na 
dochód biednych, miało prawdziwe powodzenie. —  
W szystkie sfery naszego miasta pTzybyły na lote- 
rvę i w Krótkim czasie rozkupiły losy na obrazy, 
rzeźby, kwiaty i t. d Podczas loteryl przygrywała 
orkiestra dvr Czyżowskiego, która wykonała dobo­
rowy program i cieszyła się prawdziwem uznaniem 
komitetu i gości

Dyrektor Centralnego związku fabrycznego,
dr koger Battaglia, urzęduje w Ki akowie w cza­
sie od d. 27 do 29 b. m. włącznie między godziną 
4  a 6 po południu w lokata krakowskiej ekspozy­
tury Związku (plac Maryacki, L. 9, I piętro).

Ż tea tru  miejskiego komunikują Iiam- Dyrekcya 
zakwalifikowała do grania kotnedyę Zdzisława Mo­
rawskiego p. t. „Dostojne igraszki". Odbywają się 
próby z komedyi Secsiego „W pogoni za wdowień­
stwem".

Z tea tru  ludowego. Staraniem Koła krakow­
skiego Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych od 
było się w piątek przedstawienie w teatrze ludo­
wym „Skąpca", nieśmiertelnej komedyi Moliera, 
w udatnym przekładzie F. Kowalskiego Na przed­
stawienie to, jak i na poprzednie, organizowane 
przez Koło nauczycieli, bilety wszystkie były roz- 
kupione, cc jest dowodem, że pożyteczna rnieyaty- 
w, znalazł0 oddźwięk wśród młodzieży szkolnej i 
ich rodzeństwa. Wystawienie „Skąpca" było zupeł­
nie poprawne (pp. Krzemiński — Harpagon, W ę­
grzyn — Anzelm, Czermańoki — ' kucharz i wo­
źnica w jednej osobie, Osterwa —  Walery). Sztu­
ka taka jednak, jak „Skąpiec", pisana wierszem,
0 ile ma wywierać w zupełności dodatnie wrażenie, 
mnsi być zupełnie opanowana pamięciowo, czego o 
przedstawieniu piątkowem powiedzieć nie można. 
Należałoby więc dyrekcyi teatru ludowego na ten 
brak zwrócić baczniejszą uwagę, co przy dobrej 
woli aktorów z łatwością się da usunąć.

Z uniw ersytetu. P. Tadeusz K o ż n i e w s k i ,  
rodem z Warszawy, otrzymał dziś na tutejszym  
uniwersytecie stopień dra wszech nauk lekarskich.

Wielka kradzież. Właściciel sklepu korzennego 
na Czarnej W si, Rosenberg, doniósł p o lic j i, źe 
z mieszkania jego ktoś nkradl znaczniejszą gotów­
kę i bardzo wiele cennych Diżuteryj, będących jego
1 jego żony własnością. Z początku podejrzenie pa­
dło na służącą u Rosenbergów, lecz później polieya 
odkryła i uwięziła rzeczywistego złodzieja. Jest 
nim niejaki Dawia Mandelbaum, 28 lat liczący, ro­
dem z Działoszyc w Królestwie Polskiem, dezerter 
z wojska rosyjskiego, który przed kilku miesiącami 
przybył do Krakowa i tu zawiązał znajomość z Ro­
senbergiem , w domu którego często bywał Przy 
Mandelbaumie i w mieszkaniu jego przy ulicy Sze­
rokiej L 34, podczas rew izji polieya znalazła prze­
szło 6u0 koron gotówką, oraz istny magazyn jubi­
lerski, na który składały się złote i srebrne zegar­
ki. sznury korali, branzolety, kolczyki, srebrne ły­
żeczki do kawy oraz wiele innych wartościowych 
przedmiotów. W odnalezionych przedmiotach Rosen­
berg rozpoznał swoją własność; inne rzeczy warto 
ściowe Mandeibarm musiał skraść komu innemu, 
dotychczas nieznanemu właścicielowi. Mandelbaum, 
niebezpieczny ten dla cudzego mienia złoczyńca, po 
przeprowadzonemu śledztwie odstawionym będzie do 
sądu Karnego.

Oryginalny sposob płacenia w  restauracyl.
Ubiegłego wieczoru do restauracji Bernsteina przy 
ulicy Siennej 1. 14 przyszedł Władysław Chojnacki, 
2 t>-Ietni czeladnik ślusarski, celom zjedzenia kola- 
cyi. A że Chojnacki zażywny to mężczyzna, w 
przeciągu krótkiego czasu zjadł i wypił różnych 
potr; w i trunków za 9 koron, poczem zamiast za­
płaty uderzył silnie w twarz kelnera Maya Vogei- 
mana i n e^ w a ł zbiodjr Na uczyniony aiarm 
krzj k kelnera, oburzonego tak oryginalnym sposo 
bem płacenia rachunków za kolacyę, zbiegli się la­
dzie, przywołano poiicyę, a ta Chojnackiego odsta 
wiła do aresztów policyjnych, skąd po śledztwie 
oddany zoatanle sądowi karnemu pod za-zutem 
oszustwa i czynnej zniewagi ke'nera.

Zjedzony przez szczury. Z Podgórza donoszą 
nam. że przed kilka dniami zaszedł straszliwy wy­
padek Niejaki Nachocki, konauKtor kolejowy, ka­
waler, trzymający się zdała od ludzi i nie utrzy­
mujący z nikim bliższych stosunków, zmarł w mie­
szkaniu swem na udar serca. Ile ani Nachocki spo­
czywał w izaebce, jako zmarły, nie wiadomo; kie­
dy jednak zwrócono uwagę na zamknięte pomie- 
azkanie i otworzono drzwi siłą w obecności policji, 
oczom zebranych przedstawił się straszny widok. 
Oto trup zmarłego był po części obgryziony przez 
szczury, które nieboszczykowi odgryzły uszy, nos, 
policzki, wygryzły oczy i poszarpały w wielu miej­
scach ciało. Zwłoki nieboszczyka przedstawiały stra­
szliwy obraz Po stwierdzeniu przyczyny śmierci, 
pochowano nieboszczyka na, miejscowym cmentarzu.

Burmistrzem m iasta Jasia wybrano ponownie 
dra Andrzeja Pawłowskiego, adwokata, jego zastę­
pcą p. Tytusa Brąglewicza, kupca, a asesoiami pp. 
Klicza, fjonickiego i Łazaiowicza.

Z Żółkwi otrzymujemy list od tamtejszego fizy­
ka powiatowego, że zachorowało tam na tyfus pla­
misty dotąd osób 9 (4 mężczyzn, 3 kobiety, 2 dzie­
ci) i że poprzednia nasza wiadomość o zachorowa­
niu 39 osób jest nieprawdziwą. Nadmieniamy, ie  
o zasłabnięciu 39 otrzymaliśmy wiadomość z pod­
pisem jednego z żółkiewskich lekarzy. (Nazwisko 
znane redakcji).

JarOSłi w. Towarzystwo „Sokół" udzieliło swej 
sali trupie teatralnej niemieckiej która onegdaj da­
wała operetkę „Gejszę". Ogłoszenia teatralne były 
w języku niemieckim. Na afiszach tych punalepia- 
no karki drukowane z czarneml obwódkami tej tre­
śc i- „Dla uczczenia 111 rocznicy przysięgi Kościu­
szki na rynko krakowskim patryotyczny Wydział 
„Sokoła" jarosławskiego zaprasza PT. Publiczność 
na „Gejszę", graną przez H. K. T .“ ■—  Na przed­
stawieniu zjawili się tylko wojskowi i trochę ży­
dów.

Smutne epizody wvchodżtwa ludu polskiego 
z Galicyi wschodniej na Śląsk pruski, o których 
donosiliśmy, są, jah się z autentycznego źródła do­
wiadujemy, następstwem systematycznie prowadzo­
nej agitacji księży ruskich. Ks. H a n i c k i , pro- 
bosz z Zimnej Wody— Rudna, oagrywa tutaj rolę 
agenta, zapewnie nie bezinteresownego, biura po­
średnictwa pracy z Nowego Bierunia na Śląsku pru­
skim, i wysyła tam nietylko ruskich, ale i p o l ­
s k i  c h chłopów. Mamy w ręku drukowaną po ru­
sku odezwę tego biura, z ilustracyą, przedstawia­
jącą chłopa ruskiego z podniesionym w górę wor­
kiem pieniędzy, niby to na Ś ląski zarobionych. 
Agitują ta k ż e  wśród ludH księża ruscy: T a n i a -  
c z k i e w i c z ,  poseł sejmowy, ks. Stefan M a k a r  
z Nowego Miasta i proboszcz z Młynów. Niektórzy 
z księży ruskich są także agentami przewozowej 
agencji okrętowej Austro- Americana.

Agencya w Nowym Bieruniu uwzględnia atoli 
t y l k o  r u s k i c h  c h ł o p ó w ,  pomimo, że probo­
szcze ruscy wysyłają także polskich, w  ten spo­
sób lud nasz, oszukany obietnicaini, wracać musi 
z Nowego Bieranla do domu piechotą o żebraczym 
chlebie. Nawiasem powiedziawszy, pracodawcy ślą­
scy nie są zadowoleni z materyału robotniczego, 
jakieeo w postaci chłopów rnskich dosta~cza im 
agencyt w Nowym Bieruniu.

Zmarli.
Józef C i c h o c k i ,  dyrektor ptfwiatuwej Kasy
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chorych w Krakowie, zmarł onegdaj przeżywszy 
lat 58.

f t e  świata.
Z Lodzi donosi nam korespondent nadz (Non 

idem) pod daią 22 marca, że z więzienia wypu­
szczono wiele osób, aresztowanych poprzednio za 
rzekomą agitację szkolną. —  Między uwolLionymi 
znaieźli się aawokaci: F, H. M a t e r n i c k i  i Wł. 
W  y g a n o w s k i, a także dr L, B o u d y. —  W y­
puszczono też Kilku uczniów gimnazjalnych.

R z eż  W Łaniętach Od naocznego świadka rzezi 
w Łaniętach (nie w Łaniątkaeh, jak mylnie pisa­
no), otrzymujemy jeszcze następujący opis wstrzą- 
sającego tego wypadku od jednego z p-zygodnych 
korespondentów:

„Bezrobocie robotników folwarcznych objawiało 
się u nas w formie bardzo przyzwoitej, spokojnie 
a nawet z pewnym odcieniem h u m o r  y s t y c z -  
n y m. Robotnicy przychodzili do danej wsi, ogła- 
Bzali bezrobocie, zagarniali wszystkicL parobków i 
szli do wsi sąsiedniej; następnie rozpuszczali pier­
wotnie zabranych, a na ich miejsce nowe grupy 
w dalsze udawały się okolice. RobotDicy, zwolnieni 
z tej przymusowej wędrówki, powracali następnie 
do swych wsi i s p o k o j n i e  z a p i e r a l i  s i ę  
do s w y c h  o b o w i ą z k ó  vy—- Ulegali oni tak bez­
wiednie temu prądowi, że zapytywani, czego żą 
dają, odpowiadali, że sami nie wiedzą, ale że p o ­
d o b n o  ma  p r z y b y ć  k o m i s a r z  z A m e r y ­
k i  (!), który z panami „gadać“ będzie. W  ubiegły 
wtorek przyszła taka party a do Łanięt, zagarnęła 
parobków łanięckich i ruszyła do sąsiedniego Su 
chodębia. Przechodząc obok parku łanięckiego, spo­
tkała nagle oddział 60 żołnierzy, prowadzonych 
przez naczelnika straży ziemskiej, Grieba. Pan ten 
zaczął im odczytywać jakiś papier wr języku rosyj­
skim, a gdy mu powiedziano, że rouotnicy po ro­
syjsku nie rozumieją, dał sygnał trąbką, poczem 
n a t y c h m i a s t  zagrzmiały trzy salwy z odległo­
ści 50 kroków. Na odgłos strzałów wybiegliśmy 
z domu i zaraz za kantorem fabryki spotkaliśmy 
pierwszych rannych, których do szpitala fabryczne­
go odnoszono. Dziś panuje tu prawdziwie wściekłe 
o b u r z e n i e ,  ud najwyższych aż do najniższych 
warstw ludności. —  O mało, że ofiarą nie padł 
także p. Wyganowski, właściciel Benignowa, dzier­
żawca dóbi łanięckich, który znajdywał się w tłu­
mie, gdyż przed nim o dwa kroki padła śmiertel­
nie ugodzona kobieta. Między innemi zginęła słu 
żąca mechanika Linkiego, k t ó r a  n a j s p o k o j ­
n i e j  w t y m  c z a s i e  k o p a ł a  w o g r o d z i e ,  
n i e  b i o r ą c  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w r u c h u .  
W domach urzędników labr.ycznych, przed którem i 
ta trsged.ya się rozegrała s z y b y  w o k n a c h  
k u l a m i  p o d z i u r a w i o n o  i tylko dziwnem 
szczęściem nikł z mieszkańców ugodzony nie zo­
stał. Teraz władze kutnowskie rozpuszczają po­
głoskę, że „p a n o vr i a“ wojsko spruwadzili, ale na 
szczęście dziś już plotka ta p o s ł u c h u  n i e  
z n a j d u j e .

Środek na gruźlicę. Z Rzymu telegrafują: Prof. 
Giuseppe L o e v y  z Medyolanu nadesłał do króla 
pismo, w którem donosi, że wykrył środek z za­
wartością jodu, za pomocą którego w łatwy i pe-

s- d-ą _nje D’e®-/.VĆ g ru ź lic a
Zmiany w prasie poisksej zaboru pruskiego.

Wychodzący w Bytomiu na ŚDsku tygodnik „Gwia­
zdę", nabył od dotychczasowego właściciela,, p. Mar- 
wego poseł p K o r f a n t y ,  Którv zamierza pismo 
to przekształcić na polityczne, tyjchodzące 3' razy 
tygodniowo. „Kuryer Poznański" przestaje wycho­
dzić z dniem 1 kwietnia. Redakcja oświadcza, że 
zawieszenie wydawnictwa jest n i e o d w o ł a l n e .

Z Leoben piszą nam. W dziennikach niemis 
ckich wiedeńskich pojawiła się następująca notatka: 
„Ponieważ w ostatnich czasach przy uroczystościach 
Czytelni polskiej w Leoben śpiewano pieśni polskie 
na ulicy giomadnie, a ogół studentów niemieckich 
uważał to za naruszenie niemieckiego charakteru 
miasta Leoben, przyszło do omawiania tej sprawy 
pomiędzy wydziałem młodzieży niemieckiej a przed­
stawicielami Czytelni polskiej, wskutek :tórego do­
tychczasowa zgoda w sprawach akademickich zer­
wana została. Wobec tego waine zgromadzenie stu­
dentów niemieckich uchwaliło. 1) rozwiązać wy­
dział ogólno-akademicki; 2) wszystkie zgromadzenia, 
uroczystości, komersy, odbywane dotąd z nie nie­
mieckimi studentami znieść, 3) wszystkie Bprawy, 
tyczące- się tutejszego zakładu naukowego załatwiać 
przez wydzia* CZy8to niemiecki". Sprawa ta w rze­
czywistości tak się przedstawia: Studenci niemiec­
cy zwrócili się Jo nas z żądaniem, abyśmy zaprze­
stali śpiewać po doisku na ulicy, a równocześnie 
zakazała nam to polieya wskutek interwencji stu­
dentów niemieckich. W odpowiedzi na to żądanie 
zawiadomiliśmy wydział niemiecki następnego dnia 
w myśl uchwały walnego zgromadzenia Czytelni, że 
występujemy z wydziału dla spraw ogóino-akade- 
mickich (do którego należeli tylko Niemcy i Pola­
cy), usuwamy się od życia akademickiego i nie bie­
rzemy naziału w żadnycn aroczystościacn O kroku 
tym wspomnieliśmy na zjeździe delegatów „Ogni­
wa", który odbył się dwa tygodnie przed walnem 
zgromadzeniem studentów niemieckich, na którem 
zapadła umieszczona w dziennikach niemieckich 
uchwała. Wobec tego o usunięciu nas przez Niem­
ców nie ma mowy, usunęliśmy się bowiem sami. 
Brzozowski prezes, Litwmiszyn sekretarz.

Śmierć Juliusza V jrnfeflO. Juliusz Verne, jeden
z najpopularniejszych autor-.iy francuskich, czytany 
z zapałem przez młodzież całego świata, umarł 
w Amiens. Vorne, urodzony w r. 1828 w Nantes, 
uczęszczał po ukończeniu szkół średnich w swoiem 
m’eście rodzinnem na wydział prawa w Paryżu, 
oddając się równocześnie z zamiłowaniem naukom 
przyrodniczym. Pierwszą jego pracą literacką była 
zapomniana dziś komedya p. t. „Les p&illes rom- 
pues", wystawiona w r. 1850. Po dalszych nien- 
dałych na tem polu próbach wystąpił wreszcie Ver- 
ne z opowiadaniem p. t. „Pięć tygodni w balonie", 
które Hetzel wydał jako upominek na gwiazakę.
I odtąd pozostał wiernym temu rodzajowi litera­
ckiemu, pisząc przez długie lata fantastyczne po­
dróże, chciwie czytane nie tyiko przez młodzież nie 
i przez starszych. Najgłośniejsze z nich są. „Po­
dróż do środka ziemi", „Podróż naokoło świata 
w 80 dniach", „Dzieci kapitana Granta", „20 ty­
sięcy mi* podmo-skiej żeglugi naokoło świata", „Po­
dróż balonem nad Afryką", „Podróż do bieguna 
północnego", „Tajemnicza wyspa", „Spadek 500  
milionów", „Walka północy z południem", „Bez 
przewrotu", „Zamek w Karpatach", „Czarne In- 
dye", „Zima pośród lodów", „Kłopoty Chińczyka 
w Chinach" i t. d Od 40 lat żył Verne z żoną 
swoją w Amiens, gdzie należał do Rady miejsaiej. 
Pracował od wschodu słońca do godziny 11 rano, 
potem czytał gazety bardzo pilnie, a następnie re­
sztę dnia poświęcał sprawom publicznym i rodzinie. 
Przed 10 mniej więcej laty ociemniał, ale praco­
wał dalej dyktując swoje utwory i słuchając od

czytywanych dzienników W roku 1903 obliczono 
dorobek jego literacki na 102 tomy, a pozostały 
jeszcze rzeczy niewydanu.

Zaręczyny króla hiszpańskiego. Z Madrytu
donoszą do „Daily Mail", że wedle informacyj z ma­
dryckich kół, zasługujących na zaufanie, rozpoczęły 
się rokowania w sprawie małżeństwa króla hisznań- 
Bkiego z księżniczką P  a t r y c y ą C o n n a u g h t .  
Stery dworsKie sądzą, że Domyślny wynik tych ro­
kowań jest pewnym. Księżniczka Wiktorya Patry­
cja  jest córką ks. Artura Connaught, trzeciego sy- 
ne zmarłbj królowej angielskiej Wikkoryi, tudzież 
Ludwiki Małgorzaty, księżniczki pruskiej. Ks. W i­
ktorya Pairycya liczy lat 19 i jest o 2 lata star­
szą od kióla hiszpańskiego Alfonsa XIII.

Usunięcie się ziemi, w  Zemuniu skutkiem usu­
nięcia się ziemi spowodowaną zostałf. katastrofa, 
której oŁaią padły .3 osoby. Przy ulicy Prila, któ­
rej domy przypierają do wzgórza o glinkowatej 
ziemi, pewna kobieta, nazwiskiem Zigie, udała się 
do piwnicy. W pej chwili usunęły się znaczne ma­
sy ziemi nsd piwnicą i zasypały ową kobietę. Z le­
żących naprzeciw koszar honwedów pospieszyły na 
ratunek dwie kompanie i rozpoczęły praco latun- 
kową. Tymczasem nastąpiło drugie, jeszcze silniej 
sze obsunięcie się ziemi. Żołnierze, spostrzegłszy 
na czas toczące się masy gliny, zdołali uciec, ale 
sześciu z nich i szewca wojskowego pokryła zie­
mia. Czterech żołnierzy wydobyto ciężko rannych, 
szewca zaś wprawdzie również wydobyto, ale umar­
łego. Kobieta w piwnicy i dwaj żołnierze znajdo­
wali się do chwili, gdy w Budapeszcie otrzymano 
wiadomość o katastrofie, jaszcze pod gruzami i zgi­

n ę li  z pewnośc!ą Prócz tago 14 żołnierzy odniosłe 
lekkie rany. Żołnierze pracują nad wydobyciem 
zwłok.

Mianowania. R ad a  szkolna zam ianow ała  d ra  Arona 
H eilperna  zastępcą  nauczycie la  w g im uazyum  w Ja śle  
i przeniosła aastępców  nauczycieli S te fan a  duńskiego ze 
az io ły  rea ln e j w Stanisław ow ie i M ieczysław a D astyń- 
skiego z d rug ie j szkoły rea ln e j we Lwowie do szkoły 
rea ln e j w Stanisław ow ie.

„G azeta  Lwowska* ogłasza: P rezyden t wyższego sądn 
k ra jo w ej s we Lw ow ie zam ianow ał p rak ty k an ta  lach u n - 
kowego W ładysław a P rzybylsk iego  asystentem  i absol­
w en ta  wyższej szkoły rea ln e j Józefa  M tlllera p ra k ty ­
k an tem  d e p artam e n tu  rachunkow ego wyższego sądu k ra ­
jowego.

W yższy sąa  k rajow y w K rakow ie zam ianow ał podofi­
cera  rachunkow ego S tan . G rzędzielskiego k an ce lis tą  przy 
sądzie pow. w Milówxe

Przeniesienia. N am iestn ik  przeniósł starszego  in ży n ie ra  
S tan is ław a  Łozińskiego ze Lw ow a do R zeszow a i ad- 
jU nkta budow nictw a K arola Szweda z a ie sz o w a  do 
d a s łs .
- D yrekcya poczt p izen iosła  a sy s te n ta  M aryana ćw ię- 

Kalskiego z T arnopole do Euozacza.

W Kole artystyczno-literackiem we środę 29 b. m. za ­
gai pogadankę n a  te m a t „z este ty k i K rakow a" dr Mu- 
czkowski. Początek  o 7. Potem  w spólna wieczerze.

iłowe powiaty pomiarowe. M inisterstw o skarbn  zezw o­
liło n r n tw o rze rie  w roku 190S sześciu nowych pow ia­
tów  pom iarowych przy ew idencyi ka tast: u podatku  grun- 
tuwego w Grakcyi, m ianow icie w K ętach , Dębicy. Prze- 
w oiskn, L iszkach, Szczercn i Rozwadowie.

W akademii m arynarki w Rjece od 16 w rześn ia  będzie 
do obsadzenia 85 m iejsc asp iran tów . BI iższe w arunl 
w „Gazecie L w ow skiej- n r  57 z 11 m arca.

Uniwersytet ludnwy Im Mickiewicza
W e w torek : P  Adolf W arsKi: „K w estya celna, je j 

h isto ry a  i s ta n  obecny".
_ Powszechne wykłady uniwersyteckie.

We' w torek: P rol. M orawski „W ykłady  hum anA tyczne 
a życie w spółczesne" (Co/J. novin]).

Repertnar ten tru  miejskiego
W e wtorek:: „Na dni®".
W e środę: Córki Jo ria " .
W e czw artek  „U czta He»odyady“.
W shbotę „W  pogoni za  w dow ieństwem "
W niedzielę po połndniu „Porw anio Sab inek"; w ie­

czór. H u la j dusza".
Z k a iend trza . W e w torek 28 m arca Ja n a  K ap is tran a  

w. i Sykstusa  p.; we środę 29 m arca: W ik to ry n a  i E u- 
stazego op • we czw artek  .= O m arca. K w iryna  m i Zo- 
zym a b. w.

Vrscbod słońca 28 m arca  o godzinie 5 m in. 26 zachód 
o godz 6 m. 03; d/ugośó d n ia  godzin 12 m in n t 37 
. Z krskowsaiege obserwatoryum Dnia 26 marcL ter 
m om etr d~azed« id — 2-2 do +  9-6 C.; barom etr opa­
dał. od w ieczora zaczął się  podnosić.

Dnia 27 m arca ę odzinle 7 rano »c»n barom etru 
748 1 mm., term um etrn  4 8 O.; w ia tr p łudniowy

Prtepow iednii d la  O aJi.y i zaobodniej na 27 m arca: 
pochinnri o, ciepło.

Wiedeń, 27 mares*. Pszenica 9 90 do 10-:-i5. Z yto 7 76 
do 7-»6, jęczm ień 8 Ó0 do 9 30, k u k u -y d za  8 -25 do 8 40, 
owies 7 2 > do 7-40, rzepak 13 25 do 1 3 7 6 , koniczyna 
—■— do—• —.

Pogoda p ękna.

a a b p y a i s M  ( K P A k ć w )  fci- 
ouje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piaiA- 
da, harmonie i  p i s n o l e  — krajowo i zagra­
niczne —  n o r s  i przegrane — za gotówką i
ipłafy — bez zaliczki.

W iadow ści naalowe. li te ra r tie  i a r ty s ty c a e .
Nowe książki.
Bronisława O s t r o w s k a :  „Poezye". Lwów,

1905. Wydane przez Polskie Towarzystwo nakła- 
dowb

Maurycy Z y c h :  „Echa leśne". Kraków, 1905  
Nakładem Uniwersytetu ludowego imienia Adamr 
Mickiewicza.

„Z jednego strumienia". Szesnaście nowe1 przez 
dziesięcin autorów z przedmową Elizy Orzeszkowej. 
Warszawa, 1905. Księgarnia E. Wendego i Sp.

Jerzy Ż u ł a w s k i .  „Ijola", dramat z czasów 
średniowiecza. Lwów, 1905 Nakład księgarni Na- 
roaowej.

Juliusz G e r m a n :  „Lilith", trzy aKty, odzna­
czone drugą nagrodą na konkursie Wydziału kra­
jowego Lwów, 1905. Nakładem Polskiego Towa­
rzystwa nakładowego.

Na półkach księgarń polskich pojawiło się w 
ostatnich tygodniach, oprócs wielu innych, pięć wy­
żej wymienionych, znanych już przeważnie ogółowi 
książek, odbitych w drukarni Narodowej w Krako­
wie, które stanowią niejako osobliwość na polu wy- 
dawniczem i sztuki drukarskiej. Prześliczna po­
wiastka Życba: „Echa leśne", ozdobiona rysunkiem 
kolorowym nu narcie tytułowej, inicjałami, margi­
nesami Jana Bukowskiego, oraz wspaniałą aiego- 
ryą Jacka Malczewskiego, to chyba najwyższj wy­
raz kunsztu typograficznegc w naszym Kr o’n- Toż­
samo można powiedzieć o „Lilith" Germana, odbi­
tej na szarym, niemal pergaminowym papierze, oraz
0 „Ijoli" Żuławskiego z okładką Bukowskiego, któ­
re to dzieło drukowane jest orygmalnemi łacińskie- 
mi czcionkami o kroju gotyckim. Pomijając na ra­
zie literaeką ocenę tych dzieł, z Których „Lilith"
1 „Ijola" w y sta w io n e  już były n a  deskach sceny  
w Krakowie i L w ow ie, je szcze  raz podareślamy 
a rty sty czn ą , ery g in a in ą  i w p rost w ytw orn ą sza tę  
ich  w ydania, która je s t  św adectw em  p iękn ego  rez- 
woju drukarni Narodowej, w której zostały tło­
czone.

— Rocznik Żydowski, w y d aw an y  od k ilku  la t  
w e L w ow ie nakładem  żydow sk iej spółk i w ydaw nl-

m 7 i  »

czej „Kadimah", ukazał się w tym roku w szacie 
ozdobnej i zwiększonym formacie. Przynosi on li­
czny szereg nowel, szkiców, urywków i rozprawek 
literackich i historycznych, dotyczących przeważali 
spraw żydowskich i Kwestyi żydowskiej. Jednym 
z celniejszych przyczynków dziejowych jest stuayum 
p. Majera Batalia aa „Życie prywatne żydów lwow- 
skicn na przełomie wiekn XVI i X VI1". Z ilustra- 
cyj zwracają nwagę reprodukcje obrazów zmarłego 
maiarza Maurycego Gottlieoa, mianowicie „Szachi­
ści" i „Autoportret", oraz klisze z obrazów Wach- 
tia, Liliena, Misorównej itd. Ze względu na wielką 
obfitość, treści i ozdobną szatę cena 1 kor 20 b 
jest bardzo przystępną.

ekonomiczny
Obrady członków Tow. romiczego. Na doro­

czne zebranie Tow. rolniczego krakowskiego i de 
legatów Towarzystw rolniczych okręgowych z za­
chodniej części kraju, które się dzisiaj rozpoczęło, 
przybyli już wczoraj rolnicy z Poznańskiego pp. 
Juiian Brzesk’, hr. Adam Żółtowski i Julian Dziem­
bowski. Jeden z nich p. Brzeski wypowiedział wczo­
raj w sali Tow. wzaj ubezp. bardzo zajmujący od­
czyt o „Kółkach rolniczych w Poznańsklem". W ie­
czorem nasi roinicy poaejmowaii delegatów poznań­
skich wieczerzą w salf hotelu S a sk ie g o , podczas 
której wzniesiono KliKa toastów. Między innymi 
przemawiali ks. prałat Fr. Chotkowsk', wiceprezy­
dent miasta Chyliński, prof. Kazimierz Morawski, 
Włodzimierz Tetmajer.

Dzisiaj przed południem rozpoczęły się obrady 
Tow. rolu kra' i delegatów Tow. rolniczych okrę­
gowych z zachodniej części kraju, na które przy­
byli delegaci galic. Tow. gosp . oraz Innych pokrew 
nych Towarzystw. Obrady zagaił prezes Towarzy­
stwa rolniczego Zdzisław hr. Tarnowski, wspomi 
nająć o zeszłorocznej klęsce posuchy i wskazując 
potrzebę takiego urządzenit gospoaarstw, aby były 
odporne na podobne klęski. Omówiwszy najważniej 
sze sprawy rolnicze i potrzeby rolnictwa, zaznaczył 
podniesienie subwencji sejmowej na cele rolnictwa, 
wykaza> działalność w dziedzinie rolnictwa komi­
tetu Towarzystwa, wreszcie podniósł potrzebę wy­
robienie się w kraju sądn ostracyzmuwegi przeciw 
usuwaniu się szczególnie większych rolników od u 
działa w pracy Towarzystw roinicz.ycb Zaznaczyw­
szy jeszcze utworzenie syndykatu Tow. rolniczych 
i jego praktyczny pożytek oraz potrzebę utworze­
nia i wiązka właścicieli gorzelń, wreszcie zwrociw 
szv się do zebranych o popieranie biur pośredni­
ctwa pracy, mówca powitał biorących udział w ze­
braniu reprezentantów i delegatów.

Po załatwieniu spraw administracyjnych zabrał 
głos wiceprezes Karo' Czecz i przedłożył referat 
w sprawie traKtatu handlowego z Niemcami.

Obrady trwają dalej.
x  Z Towarzystwa „0 własnych siłach1

Walne zgromadzenie odDędzie się dnia 3 ' *b. m. 
o godzinie 5 po poiudniu w sali Rady powiatowe" 
w Krakowie.

Budapeszt, 27 marca Pszenica na kw: eń 18 36 dt
18 8P, pszenica na październik 18 26 do 3-58; żyto na 
kwiecień 16 66 do 16 68; owieB nr. kwi ci6Ó i3  50 dc 13-54 
knknrydza na maj 14 84 do 14-86 - rzep&k na aierpień 
93 40 do 93 60

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie sła­
be; pochmurno \

O sta tn ie  w ia riom oscL -
— G a h i n e t  w ł o s k i  pod przeftk-duictwem 

T i 11 c n i e g o już Doda! się do dymisyi. Izba 
na jego wniosek odroczyła się aż do litworze- 
nia się nowego gabinetu. Kte się misyi tej po­
dejmie, nie wiadoma Przyczyną dymisyi jest 
to, ze gabinet osiągnięte we czwartek po narcie 
ze strony większości Izby nznał za niedosta­
teczne.

KroniLa lwcwska.
LWÓW, 27 marca

Niemojewskl we Lwowie. Przybył tutaj poeta 
And*zej N i e m o j e w s k i ,  którego, jak wiadomo, 
właaze rosyjskie wydaliły najpierw t Warszawy 
do Lublina a potem do Wilna, skąa jak się do­
wiadujemy, kazano mu znowu wyjechać albo do 
Rosji, alDo 7& granicę. P. Niemojewski wyjechał 
tedy do Galicyi.

W Towarzystwie prawniczem Iwowsklem od­
bywały się w dalszym ciągu obrady nad reformą 
śledztwa karnego. Przech, jawności w postępowe 
niu wstępnem przojnawiali: adwokat dr Reiter, pre­
zydent Przyłuoki. a prof. dr Stebeiski zestawił wy­
niki dyskusji nad tą kwestyą. W  sprawie zmiany 
postępowania przed Izbą radną (pytanie tizecie 
kwestyonaryusza) zabierali głos: adwokat dr Ten-
ner, radca dr Bieńczewski i prezydent Przyłuoki.

Tow. literackie im. Mickiewicza. Onegdaj od­
było s ię  walne zgromadzenie członków, na którem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie, stwierdzaiące, 
że w „Pamiętniku literackiem" Towarzzstwa po­
mieściło 65 autorów 25 rozpraw, 86 notatek, 22  
materyalów i 216 recenzyj. Obok „Pamienika litb- 
racaiego" wydało Towarzystwo • we własnym na­
kładzie czwarty tom dzieł Mickiewicza, przez prof. 
Józefa Kallenbacha, a zawierający „Dziady" iw  4 
tomach), prowadzona przez prof. dr Rnmanu Piłata 
jest już na ukończeniu. Bardzo dobrze rozwija się 
oddział Towarzystwa w Tarnowie pod przewodni­
ctwem dyr. Zawilińskłego W ystarczy stwierdzeuie, 
że oddział ta r n o w s k i  urządził w 2 latacn 6 8  od-
cmytów

Z w y b o r ó w ,  które rastępnie dokonano, weszli: 
prof. Bruchnaiskf (prezes), prof. Kallenbacn (zsstęp 
ca), prof. P ini (sekretarz) prof. Kopia (skarbnik); 
do wydziału wybrano: dr Dubanowicza. dr Gubry- 
nowicza, dr Hanna, dr jareckiego, dr Krczeka, prof. 
Piłata, dr Porębowicza i dr WojciecnowsKiego.

Wiaoomości osobiste. Ks. arcybiskup dr Bil- 
czewski wyjecha1 na sześć tygodni do Włoch.

Z uniw ersytetu lwowskiego. Nadzwyczajny pro­
fesor dr Stan. Witkowski e-air’ mowany został zwy­
czajnym profesorem klasycznej filologii.

Zjazd delegatów związku powiatowych Kas 
Ch0l~ych obradował wczoraj Wb Lwowie pod prze­
wodnictwem dra W. Domaszewskiego. Po długiej 
dyskusji ncnwalono rezolucję, stwierdzającą że 
rządowy projekt w sprawie reformy ustawodawstwa 
robotniczego jest niewystarczającym Zgłoszono sze­
reg nostjlatów.

iubilensz Tow. ludoznawczego w  poniedzia 
łek odbyło się zebranie pełnego komitetu jubileu­
szowego Towarzystwa ludoznaw czego. Prezesem ko­
m ite t  oDiano j ’duogłoLuie prof. dr Railenbachs,.

Siódme (jimn„Tzyum we Lwowie Biuro kore­
spondencyjne dowiaJt c ię , źe cesarz zezwolił na
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utworzenie we Lwowie 'T l gimnazjum państwowe­
go z początkiem roku szkolnego 1 ftOo/6. Nowe 
gimnazjum pows1»nie przez wydzielenie klas Dara- 
lelnych. istniejących przy gimnazyum Franciszka 
Józefa.

Nowy gmach p a ń s tw . Szkoły p rz em y sło w e ; n a  
ŻelazDej W o d z ie  m a  s ta n ą ć  w  ty m  ro k u  pod d a ­
chem . K o m isy a  fin an so w a  R ad y  m. L w e w i  wy b ia ła  
w czora j k o m ite t, z ło żo n y  z ra d n y c h  d r  R u lo w ak ie - 
go, S c fiay e ra  i d r  L is ie w ic z a . k tó rz y  z w ieep rez . 
C iu th c iń sk im  i dw om a u rz ę d n ik a m i sek cy i b u dow m - 
czej m a ją  p rz e p ro w a d z ić  ro k o w an i#  z d y r e k c ją  
sk a rb u .

Zmarli
Z y g m u n t G  o 11 o b, w ła śc ic ie l  d ru k a rn i ,  z m a r ł 

o n e g d a j w e  L w o w ie  w 4 6  ro k u  życia  P rz e z  d łu ż ­
szy  czas w y d a w a ł czaso p ism o  fach o w e  p. t. „ P r z e ­
w o d n ik  D ru k a rsK i“ . W  ro k u  1 8 9 1  z a ło ż y ł d r u k a r ­
n ię , k tó rą  p ro w a d z ił  n a d z w y c z a j rn c h liw ie .

Z o fia  K o z ł o w c a  a . c ó rk a  n a c z e ln ik a  m a g a z y ­
nów  k o le jo w y ch  w e L w o w ie , z m a r ła  d. 2 6  b. m., 
l ic z ą c  2 4  la ta .

Z  Rady państwa.
Izba poselska na piątkawem posiedzeniu u- 

chwaliła 136 głosami przeciwko 36 wydań;e są­
dowi pcsła H a u c k a .  Jeduogłuśme niemal przy­
jęto następnie wniosek o wydanie posła hr. 
S t e r n b e r g a  w znanej sprawie jego czynnej 
napaści na korespondenta „Naroduich Listów", 
P e m ż k a .  Uchwałę tę poprzedziła bardzo dłu­
ga mowa hr. Sternberga. Odpowiadał mu poseł 
czeski K I n m p a r z .  W końcu uchwalono także 
wydanie posła D a s z y ń s k i e g o  w sprawie 
dra S c h a i t t e r a  z Krakowa.

K o ł o  ' p o l s k i e  na odbytem w piątek po­
siedzeniu zajmowało się na wstępie wyborem 
członków do komisyi w sprawie wniosku posła 
Derschatty, Na propozycyę komisy i-matki, przed­
łożoną przez posła D o b o s z y ń s k i e g o .  uchwa­
liło Koło powołać do komisyi dla wniosku Der- 
schatty  tych samych posłów, którzy zasiadają 
w komisyi ugodowej, ażeby w ten sposób dać 
wyraz myśli, zaw artej we wniosku posła A- 
b r a h a m n w i c z a .  Jako  mówców Koła w 
sprawie u s t a w y  o p o d w o d a c h  wyznaczo- 

10 posłów ks. Pastora, B in le ra  i Potoczka. — 
W  końcu uchwalono w zasadzie głosować za 
ustaw ą o r e j o n o w a n i u  b u r a k ó w  a spra­
wę spolszczenia gimnazjum w Brodach powie­
rzono k o n , i s y i  p a r l a m e n t a r n e !

(Telegramy „N. Retc-my" z 27 m arca.)

Wiedeń O godzinie kwadrans na 4 po połu­
dnia zebraia się Iz ta  posiów na posiedzenie. 
Przystąpiono do obrad nad rejenowaniem b ara ­
ków.

z nich dwie śmiertelne. Oberpolicmajster Nol -  
k e n  udał się natychm iast na miejsce wypadku. 
Na iego powóz, jadący ku stacyi policyjnej na 
Pradze, -zucono blisko mostu na W iśle bombę. 
Nolken odniósł ciężkie rany na twarzy, na pra­
wej ręce i nodze. Młoda dziewczyna, która 
przypadkowo przechodziła u licą , o d n i o s ł a  
r ó w n i e ż  r a n ę .  Spraw ca uciekł, mimo iż po- 
licyanci oddali na niego kilka strzałów.

W m zaw a. Petersburska A gencja telegrafi­
czna o zamachu na stacyę policyjną na Pradze 
donosi dalej, że rany odnieśli czterej pollcyancl 
I dwie osoby pryw atne. S p r a w c ę ,  k t ó r y  
s a m  r ó w n i e ż  o d n i ó s ł  r a n y ,  aresztowano. 
Sprawca zamachu na Nolkena uciekając, zabił 
policyanta

W arszawa Pet, Agencya telegraficzna dono­
si- Po zamachu p-zewieziono pobcm ąjstra Nol- 
kena do mieszkania prywatnego. Lekarze spo­
dziewają się, że utrzym ają Nolkena przy życiu.

W arszawa Zamach na oberpolicmajstra Nol- 
kena wywołał tu o l b r z y m i e  w r a ż e n i e . — 
Zdaje się, że sprawca zamachu nałoży do sfe r 
inteligencyi. Nolken zawdzięcza swoje ocalenie 
jedynie tej okoliczności, iż bomba padła nie 
p o d  p o w ó z ,  - e c z  o b o k  p o w o z u .  Rany, 
jakie odniósł, są j e d n a k  c i ę ż k i e ,  grozi mu 
także u t r a t a  j e d n e g o  o k a  W mieście o- 
baw iają się represaliów ze strony właaz rosyj­
skich.

Londyn, Biuro Reutera donosi z W arszawy 
lakoby polieya znalazła tam na cmentarzu Po­
wązkowskim w murowanym grobowcu 80 bomb. 
Kilka osób aresztowano.

Wczoraj wieczorem wy konano w W arszawie 
zamach na kierownika tamtejszej pn!icyi, pul 
kownika bar. N o 1 k e n a Odniósł on ciężA fe 
rany. z Których, w najlepszym razie, wyjdzie 
ka’ ką, jeżeli wogóle lekarze zdtf/Jr, ncaiić mu 
życie. ^  c""

” j9£ń:“3i0łŁeil hbjął faktyczne rządy W arszawy 
w roku aęsgtym, za generał-gubernatorstwa 
Czertkowa. Łrazu ©bjawiał pewien rodirai libe­
ralizmu —  jak to zazwyczaj oywa n czynowni- 
ków rosyjskich. Wobec przedstawicieli prasy 
roziaczał szerokie plany reiorm, jakieby chciał 
przeprowadzić w W arszawie. Pokazało się je­
dnak, że przekraczały one ramy policyjne, a te 
czynności, które do nieb należały, wyzyskiwał 
Nolken, przedewszystkiem pamiętając o własnej 
kieszeni. Niebawem też objawił wybitne zalety 
czynownika rosyjskiego był równie okrutnym, 
jak przekupnym — bezpieczeństwo publiczne 
spychając na plan ostatni.

Podczas ostatnich wypadków uwydatniła się 
też w całej pełni tygrysia , niemiecka natura 
Nolkena Gdv stary, na łozę boleści rzucony 
generał-gubernaior Czertkow zdawał się już do­
gorywać, był Nolken, po ogłoszeniu „wzmocnio­
nej ochrony“, panem życia i śmierci mieszkań­
ców W arszawy. ‘Jego to niechjbm e pomysłem 
było nwo wypuszczenie pobytowców i nożow­
ców z więzień warszawskich po wybuchu strej- 
ku warszawskiego-, aby na racnnnek roDotni- 
ków dopuszczali się rabunków. Nolken dykta­
turę swoją sprawował po drakońska. Po ulicach 
W arszawy masakrowano najspokojniejszych mie­
szkańców, do przechodniów strzelano bez po 
wodu. W reszcie w aresztach miejskich kato­
wano więźniów w sposób godny wieków śre­
dnich; nieludzkie ryki torturowanych rozlegały 
się po sąsiednich budynkach i budziły ze snu 
mieszkańców.

BaT Nolken aie kry ł się zresztą ze swojemi 
planami i wobec korespondenta „Die Zfcit" roz­
winął je w sposób iście cyniczny. Oświadczył 
on, ze stan  wojenny i szubienicę nważa za je­
dyne wyjście z obecnej sytuacyi.

Zamacb na Nolkena ma więc bez wątpienia 
podkład polityczuy i jest objawem zemsty za 
nadużycia, jakich się na swoim urzędzie dopu­
szczał. J e s t  też zamach ten widocznie nowem 
ogniwem w rzedzie zimachuW. za pomocą bomb 
dokonywanych ostatn.emi czasy w Warszawie, 
a prawie wyłącznib skierowanych przeciw or­
ganom poliryi. Taż przedtem rzucono bomby 
na ulicy Wolskiej, — wczoraj po południu zaś 
w koszarach policyjnych na Pradze. Nolken 
jechał właśnie na P ragę do koszar, które były 
widownią zamachu, gdy sam padł jego ofiarą. 
Bardzo być może, że sprawcy liczyli się z ewen­
tualnością w y jazd u , Nolkena na P ragę i cze­
kali na niego u jedynego mostu, łączącego 
Pragę z W arszawą Nie zawiodły ich racfiuDy.

Nolken pochodził z Kurlandyi i, jak nazwi­
sko dowodzi, był z rodu Niemcem. Wysoki, 
barczysty brunet, o dnżym wasie i bystrem 
wejrzeniu czarnych oczu, mógł uchodzić za 
przystojnego mężczyznę w latach czterdzie­
stych.

(Telegram y „N. Reformy1* z 27 m arca.)

Warszawa. Petersburska Agencya telegrafi­
czna donosi: Koło godziny 81/, wieczoiem rzu­
cono na ulicy Nowy Świat bombę pod powoź 
oberpolicm ajstra Nolkena, który o d z ia ł  rany.

Warszawa. (Depesza Petersburskiej Agencyi 
telegraficznej). O godzinie 8%  wieczo-em eks­
plodowała na podwórzu b iu rą ' policyjnego na

o  osób odniosło rany,

wsi W ardzija 350 chłopów przed kilko dniami 
wznosząc okrzyki: „Wolności chcemy!“ „Precz 
ze staremi ustawami," wnadło do miejscowej 
szkoły, gdzie zniszczyli meble i p o d a r l i  p o r ­
t r e t  c a r a .  Tak samo zn-szczyli mieszkanie 
zarządcy dóbr klasztornych. Dnia 18 b. m. 8 0 0  
chłopów wsi Muchranskoje, uzbrojonych w kije 
i karabiny, wpadło do kancelaryi gubernialnej 
i zażądali wszelkich swobód- w szkole, prasie 
i u-zędech. Jak o  termin dla spełnienia żądań 
naznaczyli 27 marca. Batalion wojska sprowa­
dzono. W  okręgu Gori również przyszło do de- 
monstracyj.

Właoykaukaz Robotnicy kopalń sadońskich 
z a s t r e j k o w a l i  z powodu n>skiej płacy.

Wedle wiadomości z Mierzyna (gubernia czer­
nichowska), tam tejsza Szkota tecnniczna zo­
s ta ła  czasowo zamknięta z powodu k o n f l i ­
k t u  s t u d e n t ó w  z p r o f e s o r a m i  Szkoła 
poddaną została pod dozói policyjny

kowy
* 6  3 ° / !

będzie powiększony o 
od zapałek o 100°/,.

50% , od piwa o j p r z e  d t e  m k r ó t k o t e r m i n o w y c h  p o ż y ­
c z e k .

I Rosyi i zaboru rosyjslduflo.
Jak  zachowają się rodzice i opiekunowie 

uczniów strejkujących w W arszaw e wobec 
mizernych ustępstw, do jakich '•edukują się obecne 
zapowiedzi relorm *zkolnych —  nie wiadomo. 
W  pieiwszym dniu po optymistycznych zapo­
wiedziach „Now. Wrem." — zarówno organi­
zatorowie strejuu szkolnego, jak  „Związek 
unarodowienia szkół4* wydali zarządzenie, aby 
młodzież na razie do szkół nie wracała.

Wreszcie koło świąt wielkanocnych zebrać 
się ma, jak donoszą dzienniki rosyjskie, owa 
konfereneya, k tóra zająć się ma opracowaniem 
materyału w sprawie zwołania soboru rosyj­
skiego. Komisya ta, złożona z przedstawicieli 
ziemstw,- dostarczyć ma m ateryału podkomisyi, 
która opracuje D ew  eu rodzą i konstytncyi dla 
Rosvi. Wedla tych planów, s o b ó r  b y ł b y  
z w o ł a n y  z p o c z ą t k i e m  r o k u  p r z y ­
s z ł e g o .

To przewlekanie wszelkich reform w Rosyi 
nie pozwala wierzyć w szczerość najwyższych 
sler czyDOwniczych, które najwidoczniej nie 
zdają sobie sprawy z całej grozy położenia, 
z jak;em znalazła się Rosya. Najnowsze wybu­
chy rewolucyjne powinnyby im otworzyć oczy.

(Telegramy „N Reformy" i  27 m arca).

Wydalania., * r • ~
W arszawa, r,*ńtf obywateli z . P ł o c k i e g o  

-wjiiaiono z- miejsca zamieszkania z powodu 
podejrzeń, że popierają akcyę gmin o zaprowa­
dzenie języka poiskiogo, iako urzędowego.

Z Łodzi.
Łodz S trejk  w tkalni Poznańskiego został 

ukuńczuny.

Rosyanie za szkolą polską.
Moskwa. M o s k i e w s k i e  T o w a r z y s t w o  

p e d a g o g i c z n e  oświadczyło się za koniecz­
nością wprowadzenia polskiego języka wykła­
dowego w polskich szkołach w Królestwie.

Franeya przeciw rewoiucyi w Rosyi
Paryż. Dziesięciu k o m i s a r z y  p o l i c y j ­

n y c h  z polecenia władzy policyjnej odbyło 
w ostatnich dniach r e w i z y e  d o m o w e  w roz­
maitych dzielnicach miasta. Jeden ze sprawo­
zdawców dziennikarskich dow;aduje się, że po- 
licya chciała jedynie stwierdzić, czy. m'mo wy­
danego rozkazu, n i e  o d b y w a  się . p r z y j ­
m o w a n i e  w k ł a d e k  n a  t o t a l i z a t o r a .  
Natomi ist „Figaro" dowiaduje się, że chodzi tu 
o ważniejszą sprawę. Francuskie władze i ro ­
syjska tajna polieya wpadły n a  trop sprzysię 
żenią rosyjskich zoiegow. które ma na celu 
wywołanie w Rosyi rewoiucyi. Spiskowcy mieli 
wspólników w rozmaitych miastach Europy, 
gdzie również odbyły się rewizye. W Paryżu 
odbyło rewLye przeszło u 20 osób. S k o n f i ­
s k o w a n o  l i c z n e  p a p i e r y  i l i s t y  Wszy­
stkie te papiery wręczono ministerstwu spraw 
wewnętrznych Je s t rzeczą możliwą, że z po- 
woun tycb rewizyj domowych nastąpi szereg 
wydaleń.

Żądania adwokatów w Moskwie.
Moskwa. Wczoraj odbyło się’ liczne zebranie 

a d w o k a t ó w ,  na którem zajmowano się mani­
festem car skim z dnia 3 b m. (Uchwalono wy­
stosować petycyę, aby komisya pod przewodni­
ctwem Bnłvgina wypracowała a s t a w ę  w y ­
b o r c z ą  n a  z a s a d a c h  t a j n e g o  b e z  po 
ś r e d n i e g o  i r ó w n e g o  p r a w a  g ł o s o w a -  
n i a.

Proceo Gorkiego.
Londyn. Z Petersburga d o n o sz ą , że proces 

Gorkiego rozpocznie s i ę  dnia 11 m a j a .  A kt 
oskarżenia zarzuca mu rozszerzanie proklama- 
cvi w z y w a ją c e j  do obalenia obecnego system u 
rządowego w Rosyi. Kodeks karny wyznacza 
za tę zbrodnię karę do trzech lat więzienia.

Stroiki i rozruchy.
Sam ara 1500 pomocników handlowych i o z- 

p o c z ę ł o  s t r e j k  z powodu odrzucenia ich 
żądań o ograniczenie duia pracy.

Petersburg. W  Jałcie wybuchły rozruchy. 
Magazyny koło portu z r a b o w a u o .

Petersburg. Wczoraj w powiecie J  e p i f a n 
(guh. tulska) splądrowali chłopi wieś, która 
do niedawna była własnością ks. I g n a t i e w a .  
Kupp ją od niego chłop, niejaki Basmanow.

Na Kaukazie.
TyflU W zburzenie wśród uczniów trw a da­

lej. — Idących do szkoły i n n i  p r z e m o c ą  
w s t r z y m u j ą .  Z rozmaitych też miejscowości 
gubernń d o n o s z ą  o c h ł o p s k i c h  r o z r u ­
c h a c h .

TyflEs. Rozruchy chłopskie trw ają daiej. We

% te a t r u  w o ju j,
Do tej chwili niema potwierdzenia wieści o 

rzekomem starciu obu flot nieprzyjacielskich 
na Oceanie indyjskim. -Natomiast z lądowego 
pola walki nadenodzą wieści bardzo groźne dla 
Rosyan.

Donoszą one, że Japończycy wbrew rozsie­
wanym przez siebie wieściom, jakoby zaniechali 
dalszego pościgu, roznoczęli szeroką akcyę za­
czepną, zamierzającą nietylko już do o s a c z e ­
n i a  i z n i s z c z e n i  a r e s z t y  a r m i i  r o s y j ­
s k i e j ,  lecz także d o  o d c i ę c i a  W ł a d y w o -  
s t o k u  i O h a r b i n a  od  w s z e l k i e j  ł ą ­
c z n o ś c i  z R o s y ą .  Sytuacya armii rosyjskiej 
jes t wobec tego rzeczywiście bardzo niebezpie­
czna, a wobec trapiącego ją  równocześnie braku 
żywności niemal wręcz rozpaczliwa.

Wobec tego dziwićby się nie można, gdyby 
w Petersburgu na prawdę szukano teraz sposo­
bów do „honorowego zawarcia pokoju".

(Telegram y „N Reformy" z 27 m arca)

Dd87y odwrot Rosyan
Petersburg . Geneiał Liniewicz telegrafuje 

z 25 b. m.. Noc minęła spokojnie. W stanowi­
sku armii nie nastapiła ż a d n a  z m i a n a .  Do 
stacyi Cnuanniaksa zbhzają się m a ł e  j a p o ń ­
s k i e  k o n n e  p a t r o l e .

P e te r s b u r g . Pet. Agencya teł. donosi z S i- 
p i n g a i  z 25 b. m.: Armia rosyjska, k ry ta  
przez silną straż tylna, zdąża do pozycyj o b ­
w a r o w a n y c h .  Dziś rano objechał naczelny 
wódz armię i witał się zwłaszcza z re s z tk a m i  
p u łk u  s tr z e lc ó w , który przebił się przy pomocy 
bagnetów przez przeważający łańcuch japoński; 
z całego pułku tylkc 126 lu d z i wróciłc wówczas 
ze sztandarem

Tokio.
czwartej
podpisał

Nowa pożyczka japońska.
Londyn. „Standard" donosi z Nowego Jorku, 

że tam już p o d p i s a n o  n o w ą  p o ż y c z k ę  
j a p o ń s k ą .

Londyn. Do „Standarn" donoszą z Nowego 
Jorku, że snbskrypcya na nową pożyczkę ja ­
pońską z n a c z n i e  p r z e k r a c z a  j e j  k w o ­
tę .

Przykład mikada.
Wczoraj rozpoczęła się subskrypeya 
wewnętrznej pożyczki. Dom cesarski 

20 milionów jenów.

Konie dla armii japońsKiej.
Sydney. Kilka domów handlowych wydzier­

żawiło 8 parowców celem transportu 10 tysięcy 
koni nabytych w Australii na rachunek rządu 
japońskiego do Honkong. Pierwszy parowiec 
wyrusza z a  1 4  dni .

Odwołanie konsula.
Londyn. Do „Mornmg Post" donoszą z W a­

szyngtonu, że odwołanie amerykański go posła 
w Korei Allena, który był zawsze przyjaźnie 
usposobiony dla Rosyi, nastąpiło ne życzenie 
Japonii, która uważała dalszy jego pobyt w 
Seulu za s z k o d l i w y  d l a  s i e b i e .

Poq!oski nokojuwe.
Paryż. Petersburski korespondent „P etit Pa- 

risien" donosi, ze w ministerstwie spraw zagra­
nicznych odbyła się pod przewodnictwem hr. 
L a m h s d o r f a  n a r a d a ,  na której omawia­
no kwestyę zaw arcia pokoju n a  w a r u n k a c h  
n i e  u w ł a c z a j ą c y c h  h o m r o w i  R o s y i .  
Sądzą tu, że nadeszła chwila, w której zaprzy- 
jaźuioue z Rosyą mocarstwa m o g ą  j e j  o f i a ­
r o w a ć  s w o j e  u s ł u g i  w s p r a w i e  n a  
w i ą z a n i a  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h

Londyn. Jeden z dzienników tutejszych dono­
si , że rząd francuski zwrócił się do mocarstw 
z propozycją podjęcia sie pośrednictwa cehm 
zawarcia pokoju pomiędzy R o s y ą  a J a p o n i ą .  
Gabinet angielski postanowił n i e  p o d e j m o ­
w a ć  d o t y c z ą c y c h  k r o k ó w ,  natomiast po­
p i e r a ć  k a ż u ą  a k c y ę .  przedsięwziętą w tej 
sprawie przez i n u e  m o c a r s t w a .

Kolonia. „Roeloische Zeitung" donosi z Pe­
tersburga: W  m:arodajnych sferach zapewn.ają, 
że nieprawdziwe są doniesienia, jakoby Rosya 
zamierzała z a w r z e ć  p o k ó j  lub rokowania 
pokojowe.

Okrążają Rosyan
Berlin. Do „Local Anzeigera" donoszą z P e­

tersburga: ‘Krąży tu pogłoska, że dwie 
armie iannńckie m a s z p r u ^ a  s y  h k o  pó l  
o o u s t r o n a c h  k o I s  i ż e l  a z n e i na północ, j ~' "
aby odciąć Rosyan od Ćkarblna. Inna kolumn’ 0
japońsk. zdąża do d y c y k a r o  w • Mongolii 
(na zachód od Charhjna), czwarta wreszcie’ v,r 
kiem nkn p ó ł n o c n o - w s c h o d n i i ń p  ażeby 
przeciąć linie kolejową między Władywostokiem 
a Charbinem, a następnie odciąć zupełnie Char- 
bin od Rosyi.

Londyn. „Times" otrzymuje wiadomość, że 
Japończycy w pospiesznych marszach zoliżają 
się do K i r y n u .  Marszałek Ojama doniósł pc- 
flebno tamtejszemu gubernatoiowi chińskiemu, 
że dnia 10 kwietnia stanie w Kirynie. A r m i a

Znikł bez śladu
Paryż. Do kilku tutejszych dzienników Jono 

szą z Petersburga, że niewiadomo tam, co się 
stało z byłym szefem admiralicyi w. k s i ę c i e m  
A l e k s y m ?  Car, jak  wiadumo, po śmierci w. 
ks. Sergiusza, gdy wykryto ogromne sprzenie- 

.. •, v ierzenia w administracyi marynarki, s k a z a ł
f  a w y g n a n i e. W ks. Aleksy wyjechał 

b;/j Mosyi i uń&’« 7% ” do Paryża 
T a m  a t o l i  n i e  p r z y b y ł  i wogóle nie wia'- 

gdzie p*;ze Dywa?

r o s y j s k a  c i e r p i  
b r a k u  ż y w a o ś c i .

b a r d z o  z p o w o d u

Zbliżają się.
Suez. (Biuro Reutera). Trzecia eskadra bał­

tycka odpłynęła w k i e r u n k u  p o ł u d n i o ­
wy m.

Obawa o >03 Sachalinu.
tu  w:elka obawa o los 

gdzu wskutek ostatnich 
zananował wielki brak 
Mniemają tu, że Japoń- 
wyspę. ponieważ na wio- 

się nadzwyczaj

Petersburg. Panuje 
w y s p y  S a c h a l i n ,  
wypadków wojennych 
środków spożywczych 
czycy rychło zajmą tę 
snę na jej wybrzeżach odbywa 
o b f i t y  p o ł ó w  ś l e d z i .

Rozpaczliwy opór żołnierzy.
Berlin. Do jakiego stopnia żołnierze rosyjscy 

z n i e n a w i d z i l i  toczącą się obecnie wojnę 
i jak  bardzo obawiają się wysłania ich na połe 
walki, dowodzi rozkaz dzienny, nakazujący s u ­
r o w e  ś l e d z t w o  w s p r a w  i e  c o r a z  l i c z ­
n i e j s z y c h  w y p a d k ó w  s a m o o k a l e c z e ­
n i a  s i ę  ż o ł n i e r z y  w 8 p u ł k a c h  g w a r -  
dy i .  Faktem  jest, że w samej lejb-gwardyi, a 
więc w elicie armii rosyjskiej zaszło dotycli 
czas kilkaset wypadków, w których żołnierze 
na wieść, że ich pułki mają wyruszyć do Azyi 
wschodniej, aby uniknąć tego losu, sami się 
pokaleczyli.

Barbarzyńska moDilizacya
B p i  lin . Do „Vossische Ztg" donoszą z Peters­

burga, że rząd rosyjski zamierza przeprowa­
dzić dalsza mobilizacyę w sposób niepraktyko­
wany za czasów Mikołaja I. polega on na tem, 
że władze wpadają fi o d o ni ć w n o c a m i ,  za­
bierają powołanych do szeregów i następnie 
przed rodzinami zatajają ich miejsce uobytu. 
Wieść ta  o tym zamiarze rzącia wywołała wszę­
dzie ogromne wzburzanie. W kołach robotLi- 
czycn p o s ta n o w io n o  s ta w ia ć  w  ta k ic h  ra z a c h  
z b ro jn y  o p o r.

Usunięty z komendy.
Peter«burg. Mocą carskiego rozkazu dzien­

nego z 25 b. m. został generał Grippenberg u- 
sunięty z komendy II  armii mandżurskiej przy 
pozostawienia mu stanowiska generał-adiutanta 
cara

Nowa rosyjska pożyczka wewnętrzna.
Petersburg. U k a z  c a r s k i  z d n i a  25 bm. 

r c z n o r z ą d z a  z a c i ą g n i ę c i e  5 % p o ż y ­
c z k i  w e w n ę t r z n e j  ’ 
n ó w  rubli.

w k w o c i e  200 milio-

Nowe pooatkf w Rosyi. 
Petersburg . „Dziennik handlowy" donosi o 

nowym podatku, że urzędnicy z pensyą ponad 
będą płaci1! 2% , podatek spad-600 rs. rocznie

Rozruchy w Chinach.
Londyn. „Morning Post" donosi z Szanghaju 

z 23 b. m.: W mieście K 'ating (prowineya Sze- 
czwan) wyhnchły niepokoje, skierowano prze­
ciw o b c y m  i c h r z e ś c i j a n o m .  W ysłane 
przeciw zbuntowanym woiśko chińskie zostało 
o d p a r t e .  Obawiają się krwawych rozruchów.

fflefiiicne i te lp im * 
w  i s d c n i o s c i  . . N  R e f o r m y

i dnia 27 marca.

Przesilenie na Węgrzech.
Rudapeszl. Prezydent gabinetu hr. Tisza byl 

wczoraj na pół godzinnej audyencyi u cesarza
Budapeszt. W ęgierskie Biuro koresponden­

cyjne donosi, iż Kolomau Szell był wczoraj o 
godzium 1 po południu na posłuchaniu p r y  
w a t  n e m u cesarza. O przebiegu audyencyi, 
k tóra trw ała p r z e s z ł o  g o d z i n ę ,  o d m a ­
w i a  S z e l l  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń .

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi, Ambasador anstro-wegierski w 
Berlinie. Szegyenyi-Marich, wczoraj i dziś przy­
jęty był przez króla na posłuchania. Ambasa­
dor powołany został, jako dobry znawca sto­
sunków węgierskich i międzynarodowych, nie 
było jednak mowy o powierzeniu mu misyi u- 
tworzenia nowego gabinetu

Król przyjął dziś na posłuchaniu prezydya 
Izby magnatów i Sejinn węgierskiego.

Hohenzollernowie w podroży
Civittavecchla. W sobotę zawinął tu  jach t 

.Hohenzollern", na pokładzie którego znajduje 
się c e s a r z o w a  n ; e m i o I  k a i jej synowie 
książęta F r y d e r y k  i O s k a i  O godzinie 
pół ao drugiej po południu przybyli pociągiem 
z Rzymu k r ó l  W i k t o r  E m a n n e l  i l ró-  
l o w a  H e l e n a  i udau się na pokład „Hohen­
zollerna", aby powitać tam cesarzową. Przywi­
tanie było bardzo serdeczne.

Proroctwa ks. Orleańskiego
Paryż. Ks. O r l e a ń s k i  wydał do swoich 

zwolenników m a n i f e s t ,  protestujący przeciw 
ustawie o rozdziale Kościoła od państwa. Re­
publika przyimie odpowiedzialność za a n a r ­
c h i ę ,  k tóra powstanie Książę wypowiada na­
dzieję, że liczba rojalistów się powiększy

Ks. Ferdynand w Paryżu.
Wiedeń. Do „Politische Oorrespondenz" dono­

szą z Sofii: W kołach rządowych słychać, że 
ks. Ferdynand bułgarski wskutek otrzymanego 
zaproszenia uaaje się w tych dniach do  P a ­
r y ż a ,  celem złożenia oficjalnej wizyty prezy­
dentowi L o u b e t o w i .  —  Ks. Ferdynandowi 
towarzyszyć będzie prezydent ministów P  e- 
t r o  w.

Pożyczka serbska.
Belgrad. Na sobotniem posiedzeniu rady ga­

binetowej minister skarbu Paczn zdaJ sprawę 
z rokowań o zaciągnięcie n o w e j  p o ż y c z k i .  
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i po­
stanowiono z pużyczki przeznaczyć 35 milionów 
na budowę kolei, 30 milionów na cele wojsko­
we a 18 milionów na pokrycie zaciągniętych

Niepokoje na Krecie.
Kanea. Banda, złożona z 6 0 0  ludzi a należą­

ca do partyi opozycyinej, zjawiła się wczoraj 
w okolicy Thensso. Ceł zjawien.a się jej nie­
znany. Między narodu we wojska w koszarach 
są s k o n s y g n o w a n e  i czekają rozkazu wh 
skiegc naczelnego komendanta.

Konsystorz papieski.
Rzym. „Agencya Stefauiego" donosi Papież 

odbył dziś pizedpołuaniem tajny konsyst-irz, na 
którym wyraził ubolewanie z powodu antyka­
tolickiego ducha, par.ujacego w fraucuskiej izbie. 
Również mówił papież o anty katolickiem usta­
wodawstwie w republice Eguador, poczem mó­
wił o dem okracji chrześcijańskie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
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pokoje en pension w cenie od 

7 do 10 ko^on na dobę.

fam row  jp fy  mi* 

t u r ń  s k ó r ę  -

biafę i d' Vketnę.
tońzpdzift nożyca.

1 1 8 4  1 5 2
;rss>

M ą c z k a  N e s t l ś g o  w w y p a d k u  n e r w o  
w e j  d r a ż l i w o ś c i  m a m k i .  P e w ie n  w ied eń sk i 
le k a rz , m a ją c y  w ie lk ą  p ra k ty k ę  w  ch o ro b ach  n e r ­
w ow ych , p o d a je  o c iek aw y m  w y p a d k u  ze  sw e j p ra k  
ty k i,  k tó ry  n a le ż y  u w a ża ć  z a  ty p o w y .

W  p o w a żn e j ro d z in ie  o b y w a te lsk ie j  I . d z ie ln ic y  
W ie d n ia  m u sian o  z pow odów  o p o r tu n is ty c z u y e h  i z 
pow odu n ied o k re w n o śc i m a tk i p rz v ią ć  m am k ę  do 
d z ieck a . Z p o c zą tk u  w szy s tk o  sz ło  d o b rze  i m * !e t  
s tw o  by ło  zd row e. W  k ilk a  ty g o d n i p o k a za ło  sin 
a to li ,  że  m am k a  je s t  n e rw o w a  i w s k u te k  te g o  m a 
u sp o so b ien ie  b a rd zo  zm ien n e .

C zyn iono  w szy s tk o , co b y ło  m ożna , a b y  w p ły n ą ć  
n a  n ią  u sp o k a ja ją c o , a ie  t r z e c i  n a p a d  z p rz v c z y n y  
m ało  z n ac zą ce j by ł ta k  s iln y , że  m u sian o  dać  je j  
b rom u. P o te m  u sp o k o iła  s ię  m am k a  n a  d łu ższy  
czas

N ie  w id z ia n o  pow odu, by z m ie n ić  m am kę, g d y ż  
w  n a sz y ch  c za sa ch  n e rw o w eg o  ro z s tro ju  i n e rw o ­
w ego u sp o so b ie n ia  w y p ad k i te  w y d a w a ły  s ię  n ic  
n io zn aczącem i.

'P okazało  się  a to li ,  że  żo łąd ek  n iem o w lęc ia  n ie  
n a la łę iń f )  sp e łn ia  sw e czy n n o śc i.

P rz y p o m n ie liśm y  .on t i jp a u  w ia  i w
o s ta tn ic h  u n iac h , gdy  w p ew n y m  w ied eń sk im  an- 
n ik u  ty i m ow a o zm lonnom  d z ia ła n ia  p o k a ru ir  z 
p ie rs i  przy* p o d n ie c e n ia  nm ysbiw em .

I  w n aszy m , w y żej p rzy to czo n y m  p rz v p a d k  i po­
k aza ło  się  w y ra ź n '6 , że z b o czem a  w czy n n o śc iach  
żołądka, n iem o w lę c ia  w y s tę p o w a ły  z a  k ażd y m  n e r ­
w ow ym  n ap ad em  a m am ki.

P rz y  b a d a n iu  m le k a  m am ki o k azy w a ło  s ię  ono 
z aw sze  m ętn e , g ę śc ie jsze , a  n u iem o w lęc ia  p o ja ­
w ia ły  s 'ę  w y m io ty , o z n ak i n ie s tra w n o ś c i  i w ie lk i 
n iep o k ó j.

N a  c zy n n o ść  n a c z y ń  m leczn y ch  w D łvw ału  w ięc 
n e rw o w o ść  m am ki, dzibckc p rz ez  to  c ie rp ia ło  i m i­
z e rn ia ło .

W e z w a n y  le k a rz  z a p is a ł  te d y  N e s t l ó g o  m ą ­
c z k ę  w m ie jsc e  m le k a  m lin k i, a  n iem o w lę , k tó re  
c ie r p ia ło  p rz e d te m  w sk u te k  n e rw o w o śc i m am ki, cho­
w ało  s ię  d o b rze  i p rę d k o  się  p rz y zw y c z a iło  do t e ­
go a ln b io n eg o  p rz e tw o ru .

O k a z a ła  s ię  w ięc  m ąc zk a  N e s tle^ o  ta k ż e  i w ty m  
w y p a d k n  ja k o  n a jle p sz a  do z a s tą p ie n ia  p o k a rm n  
m a tk i. 1 1G6

Na cierpienia gośćcowe i reumatyczne jest 
według zdania lekarzy polecenia godną maść 
Zoltóna, która leczy nawet w najtrudniejszych 
wypadkach. F laszka 2 kor. w aptece B. Zol- 
tńna, Budapeszt, V., Szabadsag-tór.

K u t s a  t e l e g r a f i c z n a
Wiede«, 27 m a n a
AAoys aoeiryaoŁietto ó a k łid c  zrrdytcw oiio  «76 —. 

Akoye węgierek lego Z akiadu  kredytow ego 78-C&0 Ai-oye 
Asglobankr. SSłił f,0 Akoye iln ionbankn  50. Akcy« 
'.a n d s ib a n k o  ->88'— . Akoye B ankyeroiun 563 7 5. Akoye 
B odencreiU  1028 — . Akoye Gsficyjsisiegc B anku łiipoto- 
o*asgo 5 4 7 '—, Ar.oyo kolei państwowy- h 580 60 Akoye 
kolei południow ej 8 1 2  % Akoye kolei B loetha l 419 — 
*Aoyo *-.<loi póŁiucnt; 658U - .  Aaoye kolo! ogarriowir- 
c*tioj 5 8 8 — . ,‘ io y e  AJ p iny 531 —. Akoye R im * M aracyi 
■d6 60 Akoye "raeiiep -i T ow urryeiw ; nego f 630 —.

Akoye F abryk i b ran i 5b3 — . A k c je  T ureck ie  tytoniow e 
835' Akaye (raUcyjakicgu K arpack ieg : Tow arayatw * 
naftow ego 1(165'—. Obilięaove w ęg ie isk Je 1adcKui(**.-yjne 
9b 3F R en ta  m ajow a 1(8* 36 R ć n tr  koronowa a tu iry ao k *  
100 4b. R e n ta  koresow a w ęgierski. 88 20 56 1. Liaiy
T o w arty a tw a  kredytow ego rieiuskitigu 99 85 4°,c L iiiy
Banko hh.otfcosnc-go 98 90 4 ‘/ . 0/« L łaty  B an k a  n .pokr
c tu eg e  101 90 6“/, Lis ty B anka  h ipotecznego ł j ] 2 '-
4"/, 'A sty  Ranki* krajow egc 9»'70. * '/,*/, L isty B anks 
krajow ego 103 —. 5°/, to r-u n a in e  o b lig ac je  B&ckc k ra ­
jow ego KUL4*0. 4 % lt»iloyj*kle o b lig ac je  p rop iuaoy jn t 
*00 06, 4“/, g a lio y jsśa  pożyczka k rajow a z 18o3 r. 1(Ó J 5. 
4*/'o P o ty czk a  m iast*  Lwowa 97 90 l.osy tu reck ie  149 35. 
M arki 117u3  Ruble 3?.3

U sposobienie: N a W ęgry  i pe te rsb u rsk ie  zaprzeczenie 
pogłoBek o pokoju w strzem ięźliw e.

C ukier 33 UO- 33'10. Sp iry tus 47 '00  - 4 7 -80  slln ie iszy . 
N a fta  niezm ieniona.

Contiik Izby ńandlowsj I p r r o n jy a ło w * !  
w Krakowie

z 27 marca (porii. 1 w południe)

I. Waluty.
nus/ie papierowe — . . . . 
Marki niem ieckie 
Franki pjpierewe 
Dwadzieztntrankowkl w złocie .

płaci, 
263 50 
116 90 
96 16 
18 03

II. Listy zastaw ne.
4% iilazy zastawne prei . Banka hlpoł. 11) - 
4(/t0/« Listy za ifa i ae Banku bipoteozn. 101 60  
*°/« .. » „ „ 98 70
4*/,*/, Lifty z a m w n o  Banku krajowego 101 65 
4 i lsty zastawne Banka krajowego . 99 76
4 J/0 Listy sa n . gal. Tow. kred. ziem. nleok. 99 ftO
4 .  ,  J ł-le te , 99 7o
4°/....................  .  56-letr 99 oO

iądej, 
463 60 
117 80 

95 60 
19 13

l i i  -  
109 60 

99 fo  
l t «  65 
100 35

1 0 0 91
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Księgarnia

A. Staudacher i Spółka
w S t a n i s ła w o w ie

D o le c ą  Abituryentom: 
i ą z a n i a  zadaó zawartych w zbio- 

•ife prof. Kranza. część I arytmety­
ka, część II ęeometrya Cera za 
aompiet 4  korony. 1140 4 5

P lo e tz -S z o r io w s k i .  Krótki rys dzie­
jów powszechnych 3 K 20 h.

Podaję do publicznej u  iadomości, 
że od dnia 22  m arca 1 9 0 5  r. 
n ikom u weksli nie ży ru ję  i 

i wobec tego żyrow anych  przeze- 
mnie w eksli, ani jak ichko lw iek  d łu­
gów za nikogo, naw et za najbliż 
szych krew nych  nie p łacę.
1191 T>r E u g e n iu s z  H u b a e z e k .

Założony w r. 1872

ii!
BRACI TREMBECKICH
»rzj ul* R a k o w ic k ie j  1. 7 .

^odejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich i m  2 o

Dobrych,
zdolnych 2 0  s t o l a r z y  b u d o w l a ­
n y c h ,  poszukuje Parowa^fabrvka wy­

robów stolarskich i tartak w Jaśle. 
1116 7 7

1 D o  s p r z e d a n i a

piękna realność
10 m ic i t  od K a lw ary i, 5 m orgów, dom o 3 
poaojach, bud. gosp. sad. Kąpiel. 6000 złr. 
Szczegół1' w m iej ni u. K a i w » r y » - B r o d y  SM* 
-eam ośr po Kapelmistrzu. 862 9 10

ou będzie się na obszarze dworskim 
w Garlicy Mnrbwanej dnia 30 i 31 
m arca b r. na inwentarz żywy i m ar­
twy. Krowy, buhaje, jałownik, wozy, 
maszyny, pługi, brony i t .  p. 1095 6 6

Zawiadomienie.
Kto z W . D uchow ieństw a p rag n ie  dostać  do­
brych i praw dziw ych win n iech się zgłosi do 
k * .  K r a t e r t .  P i o t r a  w H s n n s z o n  c » c h  
► * ep es W “ £ r y  1  1- Ri»J« od 26 h
do 80 b , tok a j (szanlorodne) od K 1’30 do K  4, 
czerwone (erlauer) od 26 h do 2 K, 20 beczek 
tokajsKiogo 1 3 0 -  140 K H urtow nie  i częścio­
wo. P o tw ie rd z a m y  Ks J . K w iatk łow icz ze 
Sromowiec i Ku A.nt L ętkow ski z K rościenka.

1093 6 12

Drzewa
opałowego

bukowego, su ch eg o , łupanego, 
dostarcza do piwnicy w K rakow ie 
po cenie za jeden sąg 26 ko­

ron 1131 3 12

nadleśnictwo Intern TeKirółitp
w  Tenczynku (poczta w m iejscu).

Kaszlesz?
To zażyw aj ty lko n ie  m ające  rów nych sobie, 

przez lekarzy polecane

Ebsrenzowskie piersiowe karmelki
G L O R IA

w y rab ian e  z uz,vstvm w yciągiem  słodowym .

P a o z k i  p o  3 0  1 4 0  k .

M ają n  sk ładzie  k p tek a  pod Aniołem  W. G ra­
bowskiego apt, K  W ;ezniewsKiogo, d roguerya 

F  Zopotha. 101 10 10

Kośc i
w 10.000 kg. ładunkach

V  i w p u j e
zakład fabryczny na Śląsku pruskim 
wprost od hurtowników. Zgłoszenia 
przyjmuje H a & s e n s t e i n  e t  V o g l e r  
A  G~ w  W r o c ł a w i u  pod znakiem 

G .  H  W .  N r  3 R 4  962 4 5

T L  1 3
X ! m .  S #

NA.ŁON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .  

282 35 0

i k r z y p e k
ukończony k o n serw ato rys ta , udzie la  lekcyj na 

skrzypcach. 1162 2 4
B ern ard  L ippe l, S tarow iślna 41.

t & K  Ł i E ^ ’ '
towarów m ieszanych w raz z tra fik ą , tudzież  

nowy fortep ian , zaraz  do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 1089 przy jm uje  A d m in istra - 

cya „N. R eform y". 1089 4 6

Letnie mieszkanie.
W  M uszynie je s t do w ynajęcia  n a  lato  m ie­
szkanie złożone z jednei"  lub  dwóch pokoi 
z k u chn ią  1 urządzeniom  kuchennem . T akże 
oddzielne pokoje z caiem  u trzym an iem  lub  bez.

W iadom ość w d rn k em i A. R oziańs iego 
K raków , Podw ale. 1 » 2  2 10

Rutynowany pedagog
przyjmie na lekcyę kilku uczjićw, sy­
nów inteligentnych rodziców, potrze­
bujących pomocj w naukach, lub sta­
rannego przygotowania do szkół śre­
dnich z całem utrzymaniem luó bez; 
także na czas feryj z zapewnieniem 

wyjazdu na wieś.
Adres poda Administracya „Nowej 

Reformy". 1071 4 0

P o s z u k u j ę
w Krakowie lokalu na pracownię ślu­
sarską. M. K. post. rest. Kraków ison 2 2

W pięknej okolicy 2 mile od Krako­
wa jest domek ranrowany, dachó­

wką kry^y do sprzedania) Składa się 
z 2 pokoi, knrhni, oszklonej werandy, 

stajni i piwnicy W ogrodku z 50 szla­
chetnych drzewek owocowych.

Podgórze, Mały Rynek I. 18. J, Cho­
waniec. 1149 S 6

^ n r 7 0 r i s m  " G U ę  w  S t e i z w n i c )  —
0 | J I  L C U d l l l  Zgłoszenia pod ftat* p rzy j­
m uje A dm in istr. „N. R eform y". 956 4 6

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

P a r c e l a
w Półw siu  Z w ierzynieckiem , 20 sążn i fro n tu  
13 wgłąD, tan io  do  sprzedan ia . W iad o ­
mość: K arm elicka L. 1, t r a l k a .  1159 ;t 4

W Zakopanem powóz do sprzedania
parokonny w dobrym stanie. Cena zu­
pełnie umiarkowana. Wiadomość: Za­
kopane, W illa karpacka L. 6. 1112 5 5

Kilka fortepianów
i p i a n i u  używanych jest d e  s p r z e d a n i a
u stroiciela fortepianów S t Słotwiń- 
skiego, Kraków, ni. Szewska 10. II p.

68 84 100

języków- włoskiego an 
iw  ( a U l i  plelskiego i rosyjskiego
Wszelkie t l o m a n e n l a .  —  Krakiśu 
Eleparz, Hotel Centralny, l  p ., Nr p. l i .  

71 57 0

C U p n  ^uży korzenno - galanteryjny 
O ł \ l o p  z wyrobioną całoroczną stałą 
klientelą w miejscowości kąpielowej za 
raz do odstąpienia Potrzebna gotówka 
6000 koron. Wiadomość poste restante 
B. B. Kraków. 1188 2 3

„Pension!!!“
uhoa Szpitalna L. 40, przy pian­
iach, na dni i miesiące. Ceny um iar­

kowane. 566 13 o

P a n n a  w średnim  w ieku m iłej powierz- 
I ( i l l l l c Ł  chowności, znajdzie  m ieszczen ie  
jakc k asy erk a  i okspedyen tka  od 1 k w ie tlia  
b. r. P ierw szeństw o m ają . k tó re  już pyły w han­
dlu. Z głoszenia: i. K. poste res* Kraków, za 
okazaniem  k w ita  in se ra t 1180 1 2

Za 1 złr. pół kiło cukrów
w p u d ełka , poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 893 6 o

Poszukuje się
3—4 wielkich jasnych pokoi do wyna­
jęcia. Zgłoszenia: Gottlieb, Karmelicka 

16/1 na prawo. 1203 2 2

Zarz&d Szkółek
C'

leśnych i ogrodowych

Boran oŁof Bock. poczta Wiśnicz
poleca do kuitur: wysadki leśne, drze­
wka ^parkowe, różne krzewy ozdobne 

i rośliny na żywe płoty. 
Sprzedaje- Nasiona drzew leśnych prze­
ważnie krajowe, a przez krajową Sta- 
cyę Rotaniczno-rolniczą kontrolowane.

Ceny zniżone.
Na żądanie przesyła cenniki franco. 

10fi„ 4 6

W o d a  k o l o u s k a

1208 fiołkowa 12 
J u l .  J ó z e f o w i c z a
poleca się jako dobra woda toale­
towa z trwałym zapachem nieustę- 
pująca pod względen dobroć; po­
dobnym artykułom firm francuskich. 
Flakony w cenie: K 2’40 i 1.50, 
w K rakow ie: u pp. Reima i S p , J. 
H anaka i Sp., Zopotha i Sp. i 
P. W iskidy; we Lwowie: u pp. A. 
Beacock, Hetm ańska 4 i P  Mi- 

1 koluscha i Ski 
Główny skład

Warszawa, Now-Bcnatorska L. 6.

RODUS
przy ulicy Batorego I. 18, parte r,
poleca tę  zn an ą  z dobroci h e rb a tę , p rze ­
w y ższającą  inne, po bardzo n isk ich  cenach 
od 5 0  h. — Sprzedaz częściow a tak że  
u pp : A. E K urczew ski i PR akiew icz, nl.

F lo ryańska  13. 105 15 15

j  Cenniki na żądanie ńarmo i oplatnie.

• e e e e e — e e e e e e e e e a e e e o e e e i

O B IA D Y
smaczne i zdrowe w domu i na miasto, 
Cera przystępna. Pension „Ukrai­
na", Karmelicka 40, 11 p. 435 29 o

w Jaśle, poszukuje rutynowanego k o u -  
c y p ł e m t a  z egzaminem notaryalnym. 

1176 3 5

m asło! M iód!
fi kg. paczka z poręcz natural. co dzień 
świeżego masła K 8 5C, 5  kg. z poręcz, 
natur, miodu K 6, 1/t masła i 1/t miodu 
K 7 za zal. Glazor, Skała n 'Ł  Nr 5.

1132 5 10

Do nabycia  w Krakowie w w iększych apteuech.
usuw a szybko i pod gwa- 
rsn c y ą  nieszkodliw ie Thie- 
leoo herbata odtłuszczają­

ca. N ajlepsze św ia le c tw a ' 1 p a k ie t (250 gr.) 
2 K. — 4 p a k ie ty  f ran  ko. 428 10 10

Do nabycia  w Krakowie w w iększych aptekach.

Otyłość

Pomocnik handlowy
zdolny ekspedynnt, znajdzie umieszcze­
nie w handlu towarów korzennych i 
win K .  S i k o r s k i e g o  W  P o d g ó r z u .

Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi nos 2 3

Józef Konstanty fiarn&s
S z e p e r - O i& lu ,  W ę g r y ,

mi zaszczy t donieść, że w ysyła franco do 
każdej s tacy i pocztowej za  p o b ran iem :

6 kilow ą łaskę  praw dziw ej owczej
'■ryndzy f r a n c o .............................. 3 złr. — c t

5 kilow ą faske m asła  n a tu ra ln e ­
go t r a n c o ............................................4 „ 96 „

0 k ilo  se ra  szw ajcarsk iego  franco 3 „ 96 „
1 pooztow ą paczkę, 10 sz tuk  o- 

s^czepków (serków  owcł.) franco 3 „ 96 „
5 kilow ą faskę rydzów  m aryno­

w anych  f r a n c o .............................. 2 ,  W  ,
(lenn ik  innych  tow arów  n a  żąaam e opłatn ie.

967 10 15

£oKal sklepow y
na  restau racy ę  lab  inne  przedsiębiorstw o, sk ła ­
da jący  się z trzech  ub ikacy j, z k tó rych  dwie 
frontowe, rozkłan  dobry, d o  w ynajęcia od 1 
lipca  1905 r. przy u) G rzegórzeckiej 1. 18. — 
B liższa wiadom ość u  w łaścic ie la  p rzy  n l. R eto ­
ry k a  1. 2, m ieszkan ie  parterow e. 1189 2 5

I O O O O O O O O O O O O C  X

słynne w świecie

I1 A T 0 W S K 1 E  wspaiiałe 
i o lb rzym  G W O Ź D Z I K I .

odznaczone najwyższemi nagrodam  1 Q 
w P radze, W iedniu , Lyonie, A n tw erp ii, A  
A m ste rd am ie, H am b u rg u , F ran k fu rc ie  I  

n. M itd  0
Wybór e l l t e ......................... 10 sztuk 40  kor.
Gatunki okazowe do wy­

staw y i reklam y . . .  10 „ 20 „
Gwoździki olbrzymie . 1 0  10 „
Gwoździki wspaniałe 10 „ 5 „
Uwoźorik, Malmaison . 10 „ 4  - 8
Gwoździki ogrodowe .1 0  „ 2 50 „

Poleca zapas 40.000 sz tu k  gwoździków 
w małycŁ aom ieszkach, oraz w ysyła za 
darm o cenniki 1^2’ 1 8

F r .  S p o r a
wywóz gwoździków

K l a t o r y  ( K i a t t a n )  C z e c n y .

Główna wygrana

600.000
b r a n k o  w

już dnh I-go kwietnia 1905

Losy tureckie 4 0 0  frankowe
6  ciągnień w roku 6
N ajm nie jsza  w y g ran a  240 franków  w złocie. 
W ypłatę  w ygranych  bes; żadnego po trącen ia . 
Losy oryg inalne  za  gotów kę po dziennym  
Kursie lub  n a  30 r a t  m iesięc-.nych po 5-76 K 

za  jeden  los.
Każdy los zostaje wyciągnięty. =  

N atychm iastow e w yłączne praw o g ry  po 
zap łacen ia  pierw szej ra ty . W ykaz  c iągn ieu  
„N euer W iener M ercur“ za darmo 

K e n t o r  w ym iany  
O tto S p ltz , W ie d e ń , 
1108 I.. Schottenrlng Nr. 26. 4 5
— Dla Związków losowych ceny osobliwe. —

W  l  W i l
w a t o  od i  p a ź d z ie rn ik  1934 ( w e d f i  czasu s ro m o fo -en ro p e js ln eg o ).

Odjazd z F rakow a i i P o d g ó rza :
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z K raku wa 
4.47 r. poc. Ooob. Nr. 1032 z Podgórza P łaszow a 
4.53 „ p rzy stan k u

do Oswięcime, przez Podgórze-P łaszów -Suaw ina 
m a  połączenie w Spytkow icach do W adow ic, 
A lw ern i i S iarszy W odnej; w O święcim ie do 
W iednie  i W rocław ia .

6.43 rano  poc. posp. Nr. 3 z K rakow a 
6.60 „ „ „ „ 3 z Podgórza-Pł.

do Po< ». o ło czy sk , m a połączenie w Tarnow ie 
di S tró ż , s tą f  do Ja s ia , N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B udapesztu  (p rzy jazd  9'55 wlecz.); 
w  Rzeszowie do J a s a ,  a s tą d  do Nowego 
Z agórza, C hyrow a, S try ja , S tan isław ow a i 
H u s .a ty u a ; w Ja ro sław iu  do Rawy R uskiej, 
Sokala i B ełżca , w P rzem yślu  do C hyrowa 
i Nowego Z agórza  ; we Lwowie ao Ickan , 
S try ja ; w K ram em  do Broaow i K ijow a; 
w  T arnopolu  do K opyczyniec; w Borkach 
W ie lk ich  do G rzym ałow a; w Podwołoczy- 
skach  do Odesy i K ijow e

8.1o r a io  pociąg osob. N r 15 z K rakow a
8.22 „ „ z Podgórza Pł.

du Podwu czys m a po łączen ia  w Dębicy do 
T arnobrzega, N adbrzezia  i przez ttozw adów  
w k ie ru n k u  ku  P rzew o rsk a ; w- P rzew orska  do 
T arnobrzega; w P rzem yślu  do C hyrow a i N. 
Zagorza, we Lwowie do S tanisław ow a, S try ja , 
Law ocznego, M nnaacza i B udapesztu , Jo R a ­
wy R usk ie j, do Jan o w a; w K rasnem  dc Bro­
dów; w Podw ołoczyskach do Odessy i Ki-
J0W8

B-30 rauo poc. miesz. 411 z K rakow a
8-46 „ n r * n PodgÓrza-PlaSZOWf

do Wieliczki.
8.40 rano  pociąg osob Nr. 6211 z K rakow a 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.

Proszę żądać
gr&tlr 1 f  ol :i)

m ego bogato  ilu strow anego  cenni­
k a  z przeszło 800 odbitkam i zeg ar­
ków wvrobów srebrnyoh i złotych.

EM ń fi S AONB *D
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 

(Czichy). 511 £8 30

P raw dziw y niklow y kotw  rem ont w raz  z łań ­
cuszkiem  złr. 2 25, 3 zeg ark i złr. 6 50. Niema 
ryzyka! Dozwolone wym lub cw rot p ien iędry .

I F o s a t ó  z R i
D E D Z O Z U Ł K O W E  tudzież T A F L O  W F

poleca finna 11IB 5 10

U i a n g p o k ,  Kraków, (Kolejowa 2).

Gratis i franko
w y s y ^ ir  N aidem n swój w ielk i, bo­
g ato  iii sf-ow any cennik  z preeszro 
800 odbPKami dobrych a tan ich  
in strum en tów  m nzycznyoh w sie .

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
I EKSPORTGWk towarOW «u*vozrvok 

w SrUx Nr 1JS9
t«  d la  początkniących juz  z* t łr .  2-40, 
(■—, 3-40 i w>2ej Smyczki no 4»,, go, 

ct i wyżej. C ytry, harm onie  iW. rg 
na sk ładzie. — Ryzyka niema I bozwwlonu 
aa IiiU zw rot pieniędzy. 1034 13 eo

9.02 rano  poc. osob. 
9.17 „ „ osob. „
9.24 „ „ ,  ,

Nr 41 z K rakow a 
1.012 z Podgórza Płaszowa 

„ z „ przyBt.

5000 K O U O B i  I A O S O I I T
d l a  n i e m a j  ą c y c h  z a r o s t u  i  J y s y c h -

Porost brody i włosów a a  g łow ie is to tn ie  w 8 dniach  w yw ołuje prawdziwie 
duński ,.Ba>sam Mos“ , S ta rzy  i m łodzi, m ężczyźni i kobiety, używ ają  ty lko  „bal­
samu Mo8“ du w y w o łan ia  porustn brody, b rw i i włosów, je s t bowiem dow iedzioną 
rzeczą, żt „Baisam Mos“ jest Jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przt- 
0 ągu 8  do 14 dni przez dz ia łan ie  n a  cebu lk i włosów w ten  sposób n a  n ie w pływ a, 
że włosy zaraz zaczy n a ją  róść. R ęczy się, że środek te n  n ie  je s t  szkodliw y.

J e ż e l i  to  n ie  j e s t  p ra w d ą , w y p ła c im y
—  5000  koron gotówką =

każdemu gołowąstmu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bali m u Mos 
przez sześć  tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jed y n ą  firm ą, k tó ra  d a je  tego rodzaju  poręczenie. L ek a r­
skie opisy i polecenia. P rzed  naśladow nic tw am i ostrzegł się  t*« Inie.

W  spraw ie  prób z p ańskin: „Balsam em  Mos" mogę Panom  donieść że z tegu 
balsam u jestem  zupełn ie  zadowolony. Ju ż  po ośmiu dn iach  pojaw i? się w yraźny 
porost włosów, a  chociaż w łosy były ja sn e  i m iękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodn iach  p rzy b ra ła  broda powoli p ie rw o tn a  b a rw ę  i dopiero w t e r  
czas u jaw m io  s .v nadzw yczaj k o rzystne  az ia łan ie  PansKiego b a lsam a  D z 'ęk u jąc , 
łączę  d la  W P  w yrazy pow ażani D r T yerg  K opnnhaga

Ja ,  podpisana, m ogę poiecić każdem u p raw dziw y du ń sk i B alsam  Mos jako 
n iezaw odny środek do w yw ołania  porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały  m i w łosy porządnie  tak . że pojaw iły się  całe  m ie jsca  pozbaw ione włosów. 
Gdy a to li używ ałam  przez 3 tytrodnie B alsam a Mos, poczęły włosy róść na  nowo 
g este  i b a jne . M. C. A ndersen, Ny VesŁerg«de 5, K openhaga.

Paczk  B » U a m r Mós 6 złr O pakow anie dyskr. Po  o trz y m a n ia  należytości luh za  zaliczaą. P isa ć  do największego w swieoir osobliwego handlu

Ni . 19. i  K rakow a 
„ z Podgórza Pł 

Stróżach do Nowe-

463 z K rakow a 
„ z Podgórza Pł.

Mos-Magasinet, toreihapon K 333 Danmark ^Dania)
(O płata  k a r t  koresp. 10 h, a listów  25 h). 1130 2 2

na linię transwersali ą przez Podgórze-P łaszów , 
Skaw inę, Snch^; m a  po łąc ten it w K alw ary i 
do W aduw ic i B ielska, w Suchej do Z j w ca i 
do Z w ardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
do Suchy no*y i do K raloyan, w Nowym 
Sączu do O rłow e, Koszyc i B u d a p esz tu ; 
w Z agórzanach  do Gorlic, w  Nowym Z a­
górzu  do M ezo-Laborcz, Koszyc i Budape­
sztu , w Chyro wie do Przem yśla, do S try ja, 
S tan isław ow a i H u s iity n a . wrz j  tym  pocią­
gu k u rsu je  z K rakow a do Z akopanego wóz 
w prost przechodzący I i II  k lasy .

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z K rakow a 
11.13 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Poówoioczysk, m a połączenia w T arovw ie 
ao Stróż, stąd do J a s ła ,  do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B ndapesztn ; w Rzeszowie do Ja sła  
a 8*ąd do N. Zagórze, C byr.,w a, S try ja . S ta ­
n isław ow a i H u s ia ty n a ; w Ja ro sła i riu  do R a­
w y rusk ie j i Sokala; w P rzem yślu  do Chyro­
w a; we ^w ow ie do Iakan ; w K rasnem  do B ro­
dów; w T arnopoln  doK opyczyniec; w B orkach 
w ielk ich  do Grzym ałow a.

1.15 po poł. poc. osob. 33 z KraLow a
1.30 „ r „ osob. 1 0 3 4 1 Podgórze. Pł.
J '38 „ n r ,  r n p rzyst.

do Suchej i O świfcim t, przez Poagórze-? ła  
szów: Skaw inę, m a połączenia w K alw ary i 
do W adow ic ; B ielska, w O święcim ie do 
W ied n ia  i W rocław ia.

1.30 po poł. poc m iesz. 461 z K rakow a 
T.47 „ „ „ „ z  Podgórza Pł

do Wieliczki.

1.45 po poł. pooiąg osob Nr. 6213 z K rakow a 
do Mogiły I Kocmyrzowa.

2.49 po połnd. poc. poap. Nr. 5 z K raso w a  
do Lwoya, n ,” połączenie w T arnow ie do Stróż, 

s tą d  do Ja s ła , i do Nowego Sącza; 1 lipca 
do 15 w rześn ia  także  Orłowa, w Rzeszowie 
do Ja sła , i s tą d  do Nowego Z agórza, C hy­
row a, S try ja , S tan isław ow a i H usuatyna; 
w J a r o s ła - iu  do Rawy rn sa ie j i Sokala; 
w  P rzem yślu  do Chyrowa, we Lwow ie do K ra ­

snego  i Brodów, do, Podw ołoczysk, Odessj 
i K ijow a, do Ickan.

6.16 wieczór poc. osob.
T5 n n n

do Stróż m a połączenie 
go Sącza

7.40 wieczór poc. miesz 
7.51 „

do wiedczki.
7.55 w ie c : , poc. osob. 45 z Krakom a
8.10 „ , osob. 1016 z Podgórza Pł.
8-17 n r » „ „ przyst.

na linię transwe alną przez Podgórze-Ptaszów , 
S kaw inę, Suchę; m r połączenie w S kaw im e  
do Oświęcim a, a  s ta m tą d  do W ied n ia ; w Ki 1- 
w ary i do W adow ic; w Nowym Sączu do Or- 
iow a, Koszyc i B udapesztu , w  Z agórzanach  
do (iorlio; w Nu veym Z agórzu do M e zo -L a ­
borcz, Koszyc i B udapesztu , do O hyrow a 
i Przem yśla, do S try ja  

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 * K rakow a 
dt Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poc posp. Nr. 1 z Kraków*
do Icknn, m a połączenie w Przem j śłu  do Chy­

row a a  s tą d  d i  S try ja  i S tan is iaw o w a; w lc -  
k an ach  do B ndapesztn , K o n s tan cy i, a ztąd  
ok rętem  we c zw artk i i n iedziele do K o n s tan ­
tynopola.

'9.00 w ieczór poc. osob. NT. 17 i  K rakow a
9.10 „ n „ i, s z Podgórzn Pł.

do Podwołoczysk, m - połączenie we Lwow ie do
B u rd u jen i B uk aresz tu  i K onstancyi, S try ja , 
Law ocznego M onkacsa i B udapesztu , w K ra ­
snem  do ^ ro d iw  i K ijow a; w T em op ' 'u  do 
K opyczyniec; w Podw ołoczyskach do Odessy 
i K ijow a.

10.56 w nocy poc. osob Nr. 11 z K rakow a 
11.05 „ „ n r „ z Podgórza  P.
do Tarnopola, połączen ia: w B ierzanow ie 

do W ieliczk i; w T arnow ie do S tró i, s tą d  
do Ja s ła , do Nowego Sącza, w Dębicy do 
T a-nobrzegn , N adbrzezia i przez R ozw adów  
w k .ern n k u  k u  P rz e w o rsk u ; w R zeszow ie 
do J a s ł i , a  s tąd  do Nowego Zag i: za, Chy­
row a i S try ja ; *  ^czew oiskn  do T arn o b rze ­
g a , w Przem yśln do O b y d w a, N  Zagórza, 
Mezo-Laborcz, K oszyc i B ndapesztn , we Lwo 
Be do Czernin w iec, S tryj f i Law ocznego, 

Jan o w a , Rawy ru sk ie j i B b h c a ; w K rasnen  
do Brodów; w T arnopolu  do S try ja  i Kopy- 
czynieo.

11.40 w nocy poc. osob. Nr  47 i  K rakow a 
11.54 ti „ „ n 1°22 z Podgórza-P fasz
12.0C *i „ » ti n „ r p rzyst.
do Nowepe Sącza przez Podg irze-P łaszów . Ska­

w inę. Sncbę, m a po łączen ia: w Skaw in ie  do 
D w iró w , w Snchei dc Żyw ca i do Z w ardonie 
w Chabówce do Z akopanego; w N. Sączu 
do Orłowa, K cszyc i B ndapesztn . Z K rak* ira 
doZ akopanego k u rsu je  w prost przechodzącu.

Przyjazd do K rakowa i Podgorz&r
4.20 rano  pociąg osob. N r 12 do Podgórza Pł. 

d „ „ „ „ K rakow a
z Podwołoczysk, m a połączenia w Podwołoczy 

skach od Odessy i K ijow e, w B orkach w iel­
k ich  od G rzym ałow a; w T arnopolu  z Kopy- 
cz-niiec; w K rasnem  z Brodów, we L w iw ie  
od Ickan . S try ja  ud B ełżca, R aw y R n sk ie i: 
w Przem yślu  od Chyrow a; w R zeszow ie od 
Jasła, S tan isław ow a S try ja , Chyrowa, N. 
Zagórza przez Ja s ło ; w T arnow ie Dd Ja s ła  
i ud Orłowa.

5.45 rano  poc. osob. 1017 do Podgórze przyst.
5.52 r „ 48 „ „ Płasz.
6.07 „ „ „ „ d o  K rakow a

z linii Ganswenialne] przez Snchę , Skew inę, 
Podgórze n łaBzov , m a  połączenie : w No- 
wvm Zagórzu od S tanisłu  wowe, S try ja , Chy­
rowa, P rzem yśla  przez C hyrów ; w Zagórzu 
nach 7- u o rlic ; w Nowym Sączu od Bnda- 
p esz ta , KoBzyc i Ortowa

6.41 rano  poc. posp. NT 2 do rodgorza -P łasr. 
6.50 „ r  „ „ „ „ K rakow a

z Ickan, połączeniu w środy i n iedziele prze, 
K onstancye z K on stan ty n o p o la  (okrętem  di 
K onstancy i), codzień od B u k aresz tu ; we Lwo 
w ie od B n d an b srtn  M anka s.f, Law ocznego, 
S t r y j a ; w P rzem j śln od Nowegu Zagórza, 
C hyrow .

7.19 rano poc. osob. NT 412 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ „ „ K rak o w r

z Wieliczki.

7.45 rano  pociąg osob. Nr. 6212 do K raków * 

z Kocmyrzowa ■ Mogiły.

7.45 rano  poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
7.53 „ „ „ Płosz
8.19 „ 32 „ K ra n ó w -

z Oświęcima i Suchej, połączenia w Uświęci 
m te od W ie d n ia , w Spytk  lwicach od Suchej, 
W adow ic, w K a lw ary i od W adowic.

8.32 rano  poc. osob. N r 18 do Podgórza Płasz. 
6 45 „ n „ „ „ „ K rakow a

z Pouwolouzy8k, m a połączenie w Pouwoiuczy 
skach od Odessy i K iiow a; w T arnopolu  od 
K opyczyniec; w K rasnem  od K ijow a i Bru­
dów, we Lwowie od B n k aresztn , B urdcjen i, 
B nuapesztn , M nnkacsa, Law ocznego S try ja , 
Jan o w a; w T arnow ie od N. Sącza, Stróż.

10.28 rano poc. miosz. 106 i do Podgórza przyst,
10.35 „ „ „ „ „ P taszow -

z Ośwjęcimc, m a połączenie' w O święcim ie od 
W ied n iu  i W ro c ław iu , w Podgórzu - Płasno 
wie do K rakow a i Lw ow a

10.57 rano  poc. miesn. Nr. 462 do Podgórza P.
11.10 „ „ „ „ K raków .

z Wiedczki, d l  połączenia y P o d g ó rz u -P ła sz  
od Oświęcima , W ied n ia  i Y T ocław if

10.05 rano  poc. osob. NT 6214 do K rakow a 

z Kocmyrzowa I Mogiły

1.18 po poł, poo. os. Nr 14 do Podgórza Pi.. 
1-30 „ „ „ „ „ , 1 „ ' K rakow a

z Tarnopola, i o łączenia: w P rzem yśta  cd B n­
dapesztn , Koszyc i Mezo-Laborcz, Nowegu 
Zagórza C hyrowt w Ja ro sław iu  od Sokala, 
R aw y R u sk ie j; w Rzeszowie od Ja s ła , w D ę ­
bicy  od P rz e '1 orska przez Rozwadów, ok 
N adbrzezia  w T arnow ie od O rłow a, Nowego 
Sącza, Ja sło  i SWiż,

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do K raao w a

ze Lwowa, m a po łączerie  w eL w ow io od Odessy, 
K ijowa, od Brodów i K rasnego, on B urdu jen i, 
B udapesztu , M unkacsa, iiaw ucznego, S try ja , 
R aw y R u sk ie j,  Ja n o w a ; w Przem yślu od 
Chyrowa; w Przew orsku od T arnobrzegu

4.17 po poł. poc. OBob. 1011 do Podgórza przyst. 
i 4.25 „ „ „ „ „ „ „ Płasz,

4.40 „ „ „ „ 42 „ K ranow a

z linii tran“we'‘8łMnej przez S u c h ę , Skaw inę 
Podgórze-P? ,zów ; m a połączenie w Nowym 
Zagórzu od H n s ia ty n i , S tan isław ow a. S try  ■ 

' ja , Chyro—a, p rzem yśla  przez Chyrów ; w Za 
gorzanach z Gorlic; w J a ś le  od R zeszów , 
w Chabówce od Z akopanego; w Suchej od 
Z w ardonia, w K a lw ary i od B ieiskt W  ano w ir

6 lz  w ieczór poc. osob. NT 16 do Podgórza Pł.
6.20 „ K rakow a

i  Podwołoczysk, m a połączenie: w I odwołoczy- 
i ia c h  od Odbssy i K ijów - w  K rasnem  od 
Breuów , w e Lwowie od S tan isław ow a, Buda 
pesztn, M nnkaos. L aw ocznego, S try ja , R 
wj R usk ie j, Ja n o w a , w P rzem yśla  od No- 
Z agórza i C hyrow a; w P r-ew o rsk u  od T a r­
nobrzega; w T arnow ie  od Nowego Sączt 
Stróż, od Nowego Zag irza, Ja sła  przez Stróże, 
w  B ierzanaw ie od W ieliczki

7.10 w iecz. poc. osob. Nr, 6216 do K rakow a 

z Kocmyrzowa.

8.54 w ieczór poc. osob. 1036 do Podgórza p rzv st
9-W  „ „ „ „ „ -  F.aSZ.
9.12 „ „ 34 K rakow a

z f „więcima, m a połączenie w O św ięcim ie od 
W ie in ii  i W rocław ia ; w Spytkow icach od 
S ierszy-W odnej, A lw erni

9.31 wiecz poc d o s j  NT. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ „ „ „ K rakow a

l  podwoło szyak, m a  Dołą ;zen ia: w Podw ołocz" 
skach od Odessy i K ijow a; w B orkach w ie’ 
k ich  od G rzym ałow a; w T arnopolu  od Ko- 
p y izy n iec ; w K rasnem  od B rodów; we Lwo­
w ie  od I c . 1l  , Law ocznego, S try ja , Janow a; 
w Przem yśln  od ChyrowL, w Ja ro s ław iu  od 
Sokala i R aw y  R u sk ie j, B erze- w Przew or­
sku od T arn o b rzeg u , w R zeszow ie od Ja s ia , 
w Jęb icy  od Drzew orska  przez Rozwadów 
od N adbrzezia i T arn o b rz eg a , w T arnow ii 
od B u d ap esztu  od jazd  7 .— rano), Koszyc 
Nowego Sącza, Stróż od Chyrow a, Nowegi 
Z agórza, J a s łr  p rzez  Stróże.

10.35 wiecz. poc. osob. Nr. 24 uo Podgórza Pł. 
10.46 „ „ „ „ K rakow a

z RZbłizowa. po łączen ia: w R zeszow ie od Ja s ła , 
w D ębicy od Rozwi owa N adbrzezia  i Tai 
nobrzega, w T arnow ie  oe* Orłowa, N. Sącza, 
Stróż Nowego Z agórza  I J a G i ;  w B ierzanc - 
w ie od W ieliczki

10 41 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-przyst
10.4T „ „ „ „ z „ P ła sro w .
11.00 w nocy „ „ 46 z K rakuw a

z Nowego Sąeza przez S u che , S k aw in ę , Pod-
g<rze - “ ł a i r ó w ; m a połączenie w Nowym



Ni 71. N O W A  R E F O R M A . Wtorek Marca i9<)(>.

Pjtuna
m łoaa siero ta , um ie jąca  szyć p iękn ie , jak  ró­
wnież znająca  biał* szycie, m ogąca tak że  zająć  się 
dziećm i p rag n ie  z m ieść  um ieszczenie w le ­
pi ym  domu. Zgdoszenia pod 1 M 6  p rzy jm uje  
A d m in istracya  „N. R eform y". 1226 1 5

Z powodu wyjazdu sDrzedam pianino
Stingla prawie nowe. Czysta 15, 

I piętro, drzwi na prawo 1919 1 3

Do wynaięc'a
inb Oo sprzedania  w Prokocim ie przy  gościńca 
w bliskości ogrzew aln i kolejow ej dom  muro 
n a n y  o aześcia ab ik acy ach  w raz  ogródkiem  

owocowym
W iadom ość u  Józe ta  B ryiskiego ogrodnika, 

1. 141 w Prokocimie. 1217 1 3

Piaw ian  9m itkow ski, nozeń I I  k lasy  rea ln e j, 
la t  12, ze z łam an ą  ch rzą s tk ą  u lew ego 

acha, z g i n a ł  przód k i lk r  dn iam i. K toby go 
odszukał i odprow adził do domu przy ui Szew­
skiej 1. 25, I I I  piętro , o trzy m a w ynagrodzenie. 

1219 1 3

uzdolniona w z raw ieczy zn ie  i k ro ju , przyjm r. 
obowiązki bony lub  jak-eko lw iek  inne zajęcie 
t  K rakow ie za  skrom nem  w ynagrodzeniem . 
Z głoszenia do 1 k w ie tn ia : «,L  B .“  poste re 

s ta n te  a r a k ó w .  1206 1 2

Cukiernia
P. Maurizio dawniej Redolfi

W  K r  ta k o  W t e ,  1224 l 3

przyjmie p ra k ty k a n ta .

Poszukuje się zaraz!
K ucharzu uzdolnionego do menaży 
oficerskiej 25 pułku piechoty w Lo- 
sonczu (W ęgiy)

Ci, którzy służyli przy wojsku i byli 
w oficerskie] menaży, m ają pierwszeń­
stwo. Lepsze leguminy wymagane. — 
Zwrócić się należy do zarządu menaży 
tegoż pałkn. 1210 1 3

D yurnisca
Diegły z d łuższą p rak ty k ą , poszukuje jaicieg. 
Kohtiek za jęc ia  biurow ego. Z głoszenia pod 
„Poszukujący 1228 1 p rzy jm aje  A d m in is tracy a  

„N. R e fo rm y  1228 1 ,

Ekonom
potrzebny zaraz, młody, ze szkołą rol­
niczą i praktyką, na ordynaryę zwykłą 
i 40u K pensyi. Zarząd dóbr Klimkó­
wka koło Rymanowa. 1227 1 3

izr., w ład ająca  języ k iem ‘polskim  i niem ieckim , 
znająca  stenografię  puls*ą i n iem iecką, bu- 
oha lte ryę  podw ójną, p isząca n a  m aszynie, szu ­
k a  posady Z głoszenia p rzy jm u je  A dm inistra- 
oya „N. R eform y" pod 1 2 1 4 . 1214 1 3

w j U j  1 plac; najwyższe ceny
za używane ubrania męskie. Proszę za­
wiadomić mnie k artą  korespondencyjną, 
przycnodzę natychmiast, i. Freitag. ul.

Krakowska I. 33. 1205

P i t s f i r r  4 r 1 ( i  I(uaz 4< 6- 6 nroc-*  J f  k ażdem u w każdej: wys.
n a  skryp t, w eksel, pulicę, ubezp. życia, hipo- 
tak> Zwro ta k s ę  ra tam i. G. Loelhoefe', B er­
lin  W . 35. P o rto  n a  *dp»w. 1216 1 10

Lcz. Nc. XIV 6/6. 1208
3

Efljtt licytacyjny.
D n i a  lO  k w i e t n i a  1 9 0 5  i  d n i  

n a s t ę p n / c h  odbędzie się w Kocmy­
rzowie l i c y t a c j a  ruchomości, nale­
żących do masy konkursowej Ludwiij t 
Kohna, mianowicie: 53 krów, 25 cieląt, 
jałówek, wołków i buhajów, 33 koni 
uprzęży, narzędzi rolniczych, wozów, 
dwóch powozów, następnie zaś w Głę­
bokiej narzędzi rolniczych, a w Doja- 
zdowie karety  i narzędzi rolniczych.

Bliiższa wiadomość w Sądzie powia- 
tow jm  ulica św. Jan a  1 22. Oddział 
sąd. XIV.
C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XIV.

Kraków, dnia 23 m arca 19o5.

Pierwsza krajowa

fabryka lakierów i preparatów c t i* z n y c li
L .B a r a n o w s k ie g o  i S -k i
w  Krakowie, ulica W olska L. 22

Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcieniach, 
r a d i e  lakiery kopaim, aspaltows, tauo liP  i setatyuj,

jak również sho 4 10

m r preparaty do sporządzarla tychże. m
Do nabycia

w banolu Fr. Lenerte, Heima i Sp., Kreislera i K. Dronnera.
Żądajcie tylko wyrobu Krajowego.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu, zalej, 
z ogr. poręką zaprasza niniejszem w myśl § 39 statutu swych P. T. 
Członków na

XX. Zwyczajne Ogoine Zgromadzenie
które się odbędzie d n i a  O k w i e t n i a  1 0 0 5  r .  o godzinie 11 tej 
przed południem w lokalu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  :
1. Odczytanie protokołu % ostatniego posiedzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1904;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie D yrekcy' ansolu- 

toryum z czynności za rok 1904;
4 . Rozdział zysku za rok 1904;
5. W ybór 12 członków Rady nadzorczej na następne trzechlecie;
6. W ypór komisyi rew izyjnej na rok 1905;
7. Wnioski członków.

Zamknięcie rachunkowe za r. 1904 mogą członkowie przeglądać w biurze 
Towarzystwa w godzinach urzędowych.

W Bieczu, 2 3  marca 1905. 1204

R o b tń s k i
Sekretarz.

D r  S c ze rn i e r k i .  
Prezes.

Należy uważać 
na markę fabryczną

M aszyny do szycia
Singer Co. Towarzystwo akcyjne maszyn do szycia. 

N a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w  S t .  L o u i s
(S iany  Z jednoczonej o trzy m ały  ■ 979 3 O-

Oryginalne Singera maszyny do szycia
za n iezrów naną  w ielostronność w w ykonan ia  lobó t na jw yższe odznaczenia:

Siedm „Grand Prix“, Siedm złotych medali 
S I B G £ ; B  C O M P .

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  m a s z y n  d o  s z y c i a .
K raków ■ “ *■ 4 0 ,  naprzeciw teatru  miejskiego,

Kazim ierz, nli< a  WoLufca.
Filie w Zachodniej Galicyi: C hrzanów : Mickiewicza. T arnów : ul. W a­
łowa 13. Rzeszów : Trzeciego Maja 5. Nowy S ącz: ul. Jagiellońska.

a

Większa firma w Krakowie poszu­
kuje

buchaltera
Polaka, znającego język niemiecki, oraz

praktykanta
z dobrego domu. Zgłoszenia ,A. B. C.“ 
poste restante Kranów. 1209 1 2

A p tek a

Fort. Gralewskiego
w Kranówie, ul. Szczepańska 1,
p o ls c s  riai,„*t,t!jąc«  w y ro b y  w ła sn e :  

k j i r n f l O f l  >J« h ra“ w y ś m i e n i t y  środek do
"11 jJGil konserw ow ania  włosów, u«a w a łu ­

pież i sw ąd z głowy, w zm acnia cebulki w ło­
sowe i zapobiega w ypadaniu.

( ' • n a  f l a k o n u  k o r o j  2 1 k o r o n  |.

„Ja lu a "  Kali cłiloricum pasła
do zebow,

w ybiela zęby, desinfekeyonuje  i konserw uje  
jam ę u s tn ą . T u b a  80 nal.

„Jahra11 Antyseptyczna woda
do ust.

zn ak o m ita  w oda do o trzy m an ia  zdrow ych zę­
bów i do p łu k an ia  ust. — Flakon  koron 1'20.

„Jahra" Wata Msntuformolawa
w im ien ity  >iro o : przy k a ta rac h  nosa 

F u d e łk t 40 f e !  949 11 50

Bilans
Stowarzyszenia pożyczkowego „W zajemna pomoc ‘ . P.

w  M a k o m i e .
Z końcem roku 1903 było członków . . 2+69
W roku 1904 przystąpiło 2o8
W roku 1904 u b y ł o .........................................................................  196 102
Z końcem roku 1904 jes t c z ło n k ó w .......................................... 2571

Stan bierny Stan czynny
K h K h

66.070 54 Fundniz rezerwowy Łifekta fnnd. rezerw. 48.013 91
451 54 „ rozporządzał ny Lokacye 113.998 58

142.926 71 Udziały Pożyczki 559.879 67
531.055 10 W kładki oszczędności Dom własny 26.099 14

251 37 Depozyt Koszta zarządu zaliczk. 1.100 —
14.297 03 Odsetki na r. 1905 pobr. Bank krajowy 5.754 41

8 94 Koszta prawn# Koszta prawne Jjfit 84
10.367 15 Zysk Gotówka 10.320 83

764.428 38 764.428 38

Stopa procentowa ou wkłaaek na oszczędność 4  
Stopa procentowa od pożyczek 6l / i#/o- 
Dodatków adm inistracyjnych nie pobieramy. 1211

E m i l  U ltrich  hi. p.
D y p e k c y a :

L u d t e i k  Koeyai t  m. p

III TYLKO  III 
„C O S M G P O U T A N  

P A S T Ę ".

Tajny memoryai kuratora warszaw­
skiego Szwarca w sprawach szkolnych

c e n a  i  h o p e n a  i

c e n a  2  k o n o n y .
Do nabycia we w szystk ich  k sięg arn iach , oraz w A dm im stracyach  „N a­

przodu" i „P rzed św itu "  (G rodzka 50 , K raków ).
Z w raca jący  się prosto do A dm in istracy i kosztów  przesy łk i m e 

ponoszą. 112 7 4 4

DARMO i O F L M W E

2S «7 • < * y r * ą  *  t k a c l  l ę k
Michał Mięsuwicz. Tkalnia w Korczynie.

19y 27 50

NERWOWYM
poleca sic poznanie sposobu leczenia  od 20 la t  zaprow adzonego, a przez profesorów, 1 elea­
rzy p rak ty k u jący ch  i publiczność w co raz  szerszych kołach stosow anego, k tś -y  po lega 
ty lko  n a  zew nętrznem  zm yw anin , a je s t  nieszkodliw y, ta n i i zdum iew ająco skuteczny.

zażądać b roszurk i R o m a n a  W e i H „ m > i iu u :

„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym".
B roszurka t a  w yszła w 26 w y d a n iu , a  o trzym ać ją  m ożna bezp ła tn ie  przez księg arn ię  

F ran c iszk a  F ischera  w Pięciokościołach (FiinfkircLen). 999 1 5

ZASTĘPSTWO
fabryki cukru na Tarnów i Rzeszów jest do obsa­
dzenia, Reflektanci, mogący złożyć potrzebną kaucyę, 
zechcą się zgłosić do „Pierwszego Galicyjskiego Biura 
informacyjnego w sprawach kredytowych Hieronim 

Weiss i Ska“ w Krakowie. 1193 2 3

M .

Kzadowo upraw niona

t a i '*
pod firm ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul. św (łe rtrudy  pod N r. 4, 888 8 o

w yrabia  pod kon tro lą  [komisyi P rzem ysłow ej Tow. Lek. K rak . polecone przez toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpow iadające  sk łaaem  chem iozuym  w o d o m . B IL IŃ S K IE J , G IE SH U E B L E R SK IE J, 

S E 7 T E R S K IE J, VICHY, M ARYENB a D Z K IE J. HOMBURG, KISSINGEN, tudzież

s p n e y a l n e  l e c z n i c z e
ja k : litow ą, bromową, jodow ą, że laz istą , kw aśną , oraz w o d y  l e c z n i c z e  u o r i n a i i i e  

z przepisu P ro /. Jaw orsk tef/o•
Sprzedaż ozastkow w aptekach i drogueryach. — Cenniki >.a żądanie franco

Bndzlk konkurencyjny
w edług system u am erykańsk iego  w każuem  położeniu idący, 18 
otm. wysoki, dobrej kunstrakey i, n ad ający  się  do c iąg łej służby 
z 3-leinią pisemną gwarancyą z< dobry i dokładny chód. Cena zlr 
l'45, 3 sztuki Zlr ., z ta rczą  wieczór św iecącą złi 165 , 3 szt. 4 50. 

Niema ryzyka! Dozwolona wymian lub zwrot pieniędzy.

H A N N S A  K O N R A D A
1037 Pierwszą fabryuę w Briix Nr 1361 (Czechy). 3 10
Bogato ilu s tro w an e  cenn ik i z przeszło 800 odbitkam i zegarów, 
wyrobów srebrnych  i złotych, w ysy ła  n a  żądanie  g ra tis  i franko.

Kurs przygotowawczy
do

Egzbm iniw z rachunkowości państwowej k&aOwej i bu- 
ohŁltoryi pojdd., podwójnej, urządzam nadal w edług najnowszych 
wym agań nLomiuyf egzamiuacyjnej. —  Również udzielam nauk' 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
D la ,  p a ń  o s o b n e  f f o t ia s in y .
K o p z y  a t n  y  p e z o l t a t  t e j ż e  z a . p e  w n i o n y .

H e n r y k  G o t U i e b
r u t  egz. n a u c z . rach. p a ń s tw , i t. d.

632 9 28 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro

3 5

Mamy zaszczyt, donieść, że w zakresie ubezpieczeń zaprowadziliśmy 
nowy dział

U b ezp ieczeń  H ip o teczn ych
to znaczy, że udzielamy na dobra i realności pO ŹyCI8K  h i p o t e c z n y c h ,  
które się spłaca na podstawie policy asekuracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty dług zostaje w zupełności spłacony, skoro się dożyje okresu 
czasu oznaczonego w poncy asekuracyjnej, albo też w razie wcześniej­
szej śmierci.

Kombinacya ubezpieczeń hipotecznych jest nader korzystna, gdyż 
nie nakłada na dłużnika znaczniejszych oołat, od zwykłych rai amortyza­
cyjnych, jakie się opłaca na dług hipoteczny zaciągnięty w instytucyi 
bankowej. — W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  udziela nasza 1155 2 l i

Jeneralna reprezentacya dla Galicyi 
Kierownik p. S. Katzner, właściciel domu spedycyj.iego 

Kraków, ulica Sławkowska Nr. 2.

Krajowy z a ł ła i  na życie

M a r t w a  Morawii ¥  BERNIE.

Zakład sw. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o m ie ,-u l. K a r m e l ic k a  <»(>,
poleca na p o r ę  w i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, kłęczki. cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i w aiży­
wne, szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i n iskopienne, wielki wybór 

roślin domczkowvcłi etc. etc. 
Cennik na  żądanie wysyłamy opłatnie. 

866 8 o

Wina maltozcwe
dyetetyczne firmy Svatek i Sp. w P ra ­
dze, koniak kuracyjny francuski firmy 

Curlier i Oourvoi»ier, do nabycia
w Składzie Aptecznym Mag. fam
J a d w i g i  K l e m e n s i e  w iw o w e ;

w Krakowie, Karmelicka 15.
W ysyłk i n a  p ro w in c ję  odw rotnie. 3!i5 14 0

a f a r a t a

FOTOGRAFICZNI
zawsze świeże klisze, pap;®ry do ko­
piowania i cnemikaha, oraz wszelaie 
inne przybo*-y fotograficzne poleca po 

cenach niskich

N I E M E T 7  i  S P
w  K r a k o w ie ,  n l .  S z e w s k a  L . a , pie-w3Zj  

dom od R ynku. 986 8 15

Sprzedaż
mebli antycznych i zw ykłyoh

n astęp u jący ch : 151 29 0
G a rn itu r  czarny  z bronz., K lęcznil aan to rek  
a n ty czn y  z bronzam i, Sekro tarzyk  (an tyk ) tn - 
k ru s t. v s ty la  Ludw . X V I z bronz., Dyw any 
poranie, Porce lana  sask a  i inn a , Szafy in k ru » t , 
Kom ody i S ek re ta rz  on tyczny  bogatu iuk rost. 
z o ryg inalnem i bronz., Stoły : g a rn itu ry  mah., 
Szafa  m ahoń, lu strzan a , S to lik i złocone i mah. 
: b ron iam i, K an ap a  pa iisand . buga inkrosf-, 
B iurko p a b sa n d  rzeźbione i łóżko, Różne an ­
tyczne rzeczy m ahoniowe, Zegary i Garderoba.

Leopol. Machowska,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

w Gimimslcacti (koło Tarnowa)
sprzedaje 947 4 4

drzewa owocowe
w ysokopienne i Karłowe 

po ciJiach bardzo umiarkowanych

N a żądanie w ysy ła  cennik  opłatnń

s l o w e :
ch ińsk ie , śp iew ające  ca: T io  
sam iec »a 5 złr. 80 c t., śpi 
v  jące  ko libry  czerwc n e ' ro 
m ai, ej b a rw i, par! » ad  2 z! 
60 ci. do 8 złr. 50 c t , ori 
praw dz. heicyńsk ie  kanar 
o czysto m etalicznym  PrI 
ciąg łym  tonie, w ysyła sz t  

kę  od n złr. pocztą  pod g  zarań  :i ą że doj. 
żvwe, ■ H a n i i s l  z o o l o g l o z n y  Ł . W a lt® *  
w  K  - a k .  w in , u l .  P b  tr k o w a k a  Zlr 1 
W ypycha się tak że  p ta k i i zw ierzęta  ta nic 
J a ja  czysto rasow ych ku r do w ylęgu — Cno- 
dow la różnyoh czysto rasow ych psów i kur 

Młode B ernhardy , Z ./e rg -a t  sry, Doggi. 
C enniki oezpł. za nades’ 10 hel. m ark i. 

567 11 15

L. 93823/1905 1187 2 3
B.

Wynajęcie lokoli,
G aiina stoł. k ró l. m iasta  Krakowa 

będzie m iała do w ynajęcia  w odno 
wionym  "machu starego teatru
przy  p lacu Szczepańskim  od dnia 
1-go październ ika  1 9 0 5 , względni* 
od 1-go styczn ia  190R , różne lokale 
sklepow e, oraz re s tau racy jn e  na  par 
terze , a częściowo na p ię trach , jako 
też  salę balow ą z pobocznemi nb'- 
kacyam i.

R om petu jący  o w ynajęcie po wyż 
szych lokali w  całości lub w części, 
zechcą się zgłosić po wyjaśnienii, 
i .w arunk i do re fe ren ta  technicznego 
p. J a n a  R zym kow skiego, in sp ek to u  
budow nictw a m iejskiego w godzi­
nach urzędow yeh

K r a k ó w ,  11 m arca 1905 .
Prezydent iniastł: 

Leo.

Poszukuje się
zaraz sufijekta cu­
kierniczego do ekspe- 
dycyi skieDOwej, władaj r  
cego również językiem nie­

mieckim.
Oferty wraz z podaniem 

referencyi nadsyłać wprost:

Jan Michalik
f f lk i s r C lw o w s ła  j fanry ta  f f i t o M f  

Kraków. 1138 4 6

Z D rn k a i M L iterackiej w  K rakow ie, ul Jagielloński. 10 , fctząaca D rukarni L. K. Oóiwki,

13021655


